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· Ruszyła gdańska 
.rafineria 

29 listopada w 
.P~udni~ na dany 
sygnaił z pull>i;tu dyspozytorskie 
go ceilltra.lnej sterowni rafinerii 

· gdańsldej - zespół pomp zaczął 
tłoczyć rot)ł} nai'tcwą ze zbioir
n.ikó;\7 magazynowych w obieg 
teahnologic7l!1y blok'll paliwowe
go. Ratin~ria gdańska rozpoczę
ta pracę. W płetwsizej instalacji 

elektrocl~y!acyjnel od 
surowca oddziel<ma zostanie wo 
da i ro.zpuszczo.n e w niej sole. 
P!"llez ok. 14 dn.i ropa naftowa 
w na&tępnych 8 k<>lumn.ąch, w 
kolejnych procesach przerobio
na będzie na gazy, benzyny, 
oleje opalowe. Za dwa i:vgo. 
dn:ie pierwsze produkty raf.iine· 
l"iJ trafią do sprzedaży. 

~ bSd:t, poniedziałek 
" Rok XXXI 

fłyd. A 1 irrudnta 19'75 r· 
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DZIERNllC 
POPULIRIY 

~ MÓJ SUKCES SOCJALISTYCZNEJ OJC~YŻNIE 

• E C I 
odzieżowo Wvściuu · Pracv 

• · Ogólnopolskie uroczystości w todzi 
• List do towarzysza Edwarda Gierka 

'w T~M ROKU Mt.fA 30 LAT OD .CZASU, GDY CZLONKO
WIE ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH W LODZI WYSTĄPILI 
Z INICJATYWĄ ROZPOCZĘCIA MLODZIEZOWEGO WYSCI
GU PRACY. NA Al>EL L0DZK1Cll WLOKNIAR~ ODPO
WIEDZIALA l\ILODZIEŻ CALEGO KRAJU. W RAMACH 
OBCHODOW 30-LECIA MLO~ZIEŻOWEGO WYSCIGU PRACY 
W SOBOTĘ DO LODZI PRZYBYLA 150-0SOBOWA DELEGA· 
CJA . PRZODUJĄCYCH ORGANIZACJI MLODZIF:ŻOWYCH 
ZRZESZONYCH W FED'ERACJI ·SZMP Z CALEGO K'R.AJU. 

• • • 
Zaopatrzenie rynku 
Zaplecze socjalne 
Bezpłatne urlopy 

dla 
dla 

Buty 
matek 

I SYRIA ROZCZAROWANA . . 

. Katow.lee · Nowy . Port I. Waldheima z BDskiega WschOdu 
rząd Finlandii w ' N<>Wym Jor~u oPl!lblikowaino ucze·S<tniczyć w genewskiej .kOOle

rencji pokojowej w sprawie Bli
słtiego W schodu i w żadnych 
mnych roz.mowa'ch dopóty, . dopóki 
nie weźmie w nich udziału Orga. 
nizacja Wyziwolenia Pakmyny. 

W tym dniu w LZPB im. Obroń
ców Pokoju - a więc w zakładzie, 
który pierws-zy w Polsce zainau
gurował przed 30 laty l'vlłodzie?'..o
wy Wyści!Z Pracy .~ odbyło się se
mi:na·r'ium . nL ,Rqzwój ruchu 
przodo1111n~clwa pracy„, W po•łudnie 
w 11 za.kładach Lodzi i wojewó-

prac Prez 
Jak infor-muje rzecznik prasowy 

rządu. Prezydium Rządu powzięło 
w wbotę kolejną decyzję w spra-
PARTIA-PRACV ___ _ 

NOWEJ ZELANDl1 
UTRACltA GŁOSY 

W sobotę odbyty się w Nowej Ze
landii wybory powszechne do jedno
izbowego parlamentu ,w którym za
siada 87 deputowanych. Uprawnio
nych do glosowania było ok. 2 mln 
osób. 

Wybory wygrała - zdobywając 53 
miejsca w parlameneie - opozycyjna 
Nowozełandzka Partia Narodowa, 
której przewodzj Robert Muldoon. 
Rządząca ' dotychczas Partia Pracy 
Nowej Zelandii, która miała przewa
gę 23 miejsc w parlamencie, zdobyła 
tylko 34 mandaty. 

ParUa Pracy utraciła w obecnych 
wyborach blisko 8 prąc. głosów wy. 
borców, głól!l'nie okręgów Wiejskich. 

Kilku ministrów labourzystowsk~ch 
utracilo swoje mandaty. 

.1 Grudnia 

'" Czy nl.el'nowle mote cierpieć na do· 
legUwośei 'VIMlĄzane -z nalogiem pa
lenill? Na to pytanie odpowiedzieli 
twie);dząco naukowcy, którzy w po
szukiwaniu zależności między wska.ź. 
niklem przyjmowania niemowląt do 
szpitala, a .Palenlem tytoniu przez 
matki przeprowadzili badania ponad 
10 tys. dzieci poniżej 1 roku życia. 
Jak się okazało, , z każdych 100 dzie
ci, których matki paliły, ponad 13 
przyjmowano do szpitala z objawami 
chorGb · plucnych. Badania te wyka-

P'1 

DZIEK 
KIBSIE 

W 335· dlUli.u roku słońce w-ie
szło o godz. '7.21, ~e zaś o 
gods. 15.28. 

Imieniny obch 
Na.talia, Eligiusz 

iurny syno 
w dniu dllisiejs.zym dla Lod1i 
przewiduje następuJą~ą pogoc1ę: 
zachmurzenie d1tte z możl'wo. 
śc.ią niewielkich opad.ów d~sz" 
czu. „ W nocy i rano za.mgleni<1 
I mgła. Temperatura oi:t O do 
plus 5 st. C. Wiatry .słabe l 
umla.rkowane południowo-wsebo 
driie. Jutro spod71i~wane więk
sze przejaśnienia., temperatura 
bez zmian. 

Ciśnienie o godz.. 19 wyll08'iło 
'740,5 mm a temperatura. plus 
4,3 st. C. 

.i i sie roctnice 

141~ - Ur. Jan Długom, hłs-
~ryk. . 

Taka sobie myil 
Be2lft!yślność 2ll'iszezyła wię· 

eeJ ucroiwych ludżi, aniżeli zloś 
· Uwość. 

Uś iechniJ ~i4 

z nim trudno tyt w ago- , 
dzie. Gdy cię widzi, · to merda 
ogonem, a . za twoimi plecami 
clę obszczekuje! 

Trwający od prawie 6 miesięcy raport sek1retfl,I'za generalnego ONZ . ' kryzys rządowy w Finland<ii zootal Kurta Waldheima o wynikach jego 1m U. w niediziele ostate=.ie rokoalzwiązany. podróży na Bliski W~lahoo: A-

Utwor20no nowy r.ząd icyfny. W raporcie pod.kra, się, '""' 
Premierem rządu, do którego podczas rozmów które sek:retar:z 
wchodzi · 5 partii - Fiń.„k:a Partia g€neralny ONZ p.rzeprowadzlil w 

wi~. daiszej poprawy zao~ Sociaklemokratycma, KP FinJan- S)"rii. .pre:zydent Asad wyrazil roi:· 
rynku w IV kwartade br. 'Przewi- dii„ Partia Centrum, Liberalna czarowanie z faktu. że oo maja 
dziano zwiększenie OOS>taw mate- Partia Ludowa i Szwedzka Pa.rtla 1974 r .. ki'edy wstały Ut°WO!l'Z0'1"Hl si
ria.l:ów budowlanych i niektórych ' Ludowa Finlandii - został przed- J ły obserwacyine ONZ dla nad
wyrobąw wzemysłowych. m. j,n. stawicie! Partii Cent.rum, 68-letni zoru rnz<l.zi.elenia wojsk syryjskiich 
s.tolarki budowlanej, Sllkla okienne- Martti Miet•tun.en. Wicepremierem i izraelskich, nie osiągnięto żadne
go, materiałów ściennych, rur sta· .:.. został socjaldemokrata. Kalev'i go po.stępu Stron.a syryjska 
l()wych i ocynkowanych oraiz p.r,r,e- Sorsa, który był premierem po· oświadczyła, ż,e zanim itie pqwsfa-
wodów ei1ergetycz.nych. pr.zediniiet koaHcjJ rządowej. Po- n.ie per:llJ)ektywa os.iąg11ieci a po&tę-

W kolejnym PWllkcie pooz.ądkJu Pl'Zedll!ia k-00.lil'.!ja CT.ądz;ąca zalama- pu w procesie rokowań, Syrfa , bę-
dziennego Prezydium Rządu omó- ' la się. jaik wiadomo. wsJrnitek glę- dz.ie oponowała przeciwko rozmo
wilo &prawy :r.wiaza,n-e 'Z termil!IO- bokich rozbieżnośd między social- w<:>m na temat dalszych c.zęścio-

(Ciąg dals~ n.a !lllr 2) demokra:tami a centrys.tami. wych ro?JWiązań. Nie będzie ona 

agodzeni u wyjątkowego 
w Portugalii 
Postępowa . l demokratyczna (:Jęść 

społeczeństwa Portugalii uwata„ te 
~owa ·sytuacja -polityczna I wojsko-

zal:y ponadto, te częstość występowa
nia zapalenia pli.lc I zapalenia ąskrze-
11 wśród niemowląt wz'rafltata w mia
rę liczby papierosów wypalanych 
przez matki. 

Problem ten, ·oczyw!śćie, nte dpty
czy tylko niemowląt, Il · wszystkich 
ludzi, grup, śr-Odow!sk nara~onych 
na tzw. bierne pa1enie Fakt, 1ź kto$ 
.sam nie pall nie znaczy, ~e nie jest 
.. palaczem mimo woli". Wdycha . on 
bow'iem dym z „Giewontów", „Spor
tówu, czy uCa.rmenóW'4

• wypalanych 
przez wspeltowarzyszy pracy i nau-

wa, jaka zęistnlała w kraju po wy 
darzeniach z 25 listopada i która 
charakteryzuje się nowym ukła
dem sil w dziedzinie politycznej l 
wojskowej_ wymaga zespolenia wy
siłków wszystlmch tych, którzy ~ą 
zainteresowani obroną sw<:>bód de
mokratycznych t zdobyczy rewolu- . 

ó 

30 listopada w Li
zbonie ukHaly się 
gazety po raz pie.tw 
szy od chwili ogło
szenia stanu wyjąt
kowego w okręgu 
lizbońskim. 

cyjnych. Jest to niezbędne przede 
wszystkim dlatego, by jak najszyb
ciej doprowadzić w drodze rozmów, 
do politycznego uregulowania wszy
stkich problemów, jakie powstały 
w rezultacie zbrojnych starć w 
dnia eh 25-26 listopada, do niezwlo
czpego zaprzestania represji, aresz
towan, prześladowań Konieczne jest 
równ1eż podjęcie Srodków dla poło
żenia ktesu wywrotowej działalnoś
ci elementów, domagających się 
jak najs'zybszego znlesienja stanu 
wyjątkowego w Uzboi1slńiłl okręgu 
wojs1.<0wym oraz dla prnywrócenia 
obywatelom możliwości korz:vstania 
ze wszystkich praw I 11wobód na 

(Ciąg dal;;.zy na str. 2) 

• • • Prezydent Asad - głosi rapo.rt -:-. 
oświadczył. że gotów Jest wyrazić 
zgodę na odnowienie mandatu sił 
ONZ na dalsze . a miesięcy ·pod wa
runklem, Iż Rada Bezpieczeństwa 
zbierze się znowu · w styczniu l976 r. 
dla omówienia problemu Bliskiego 
wschodu, w tym sprawy palestyń
skiej, z udziałem przedstawicieli 
OWf' . 
Przedstawiając sta11owisko Izraela, 

Kurt Wąldheim stwierdza, że Izrael 
nadal występuje przeciwko łączeniu 
przedłużenia mandatu sil ONZ z 
formą dalszych rokowań. 

Izrael getów Jest prowadzić roz
mowy z Syrią, ale nie z Organiza
cj.ą Wyzwoleni;i Palestyny. 

Sekretarz generalny ONZ zalecił 
Radzie Bezpieczeństwa przedłużenie 
na dalsze 6 miesięcy mandatu sil 
ohserwacyjnyqh ONZ, dla nadzoru 
rozdzielenia wojsk w sektor:te izra
elsko-syryjskim. 

Siły zbro,ine Lllifo.wej łtepublillki 
Angoli kontynuują działania ofen
s,YW!lle przeciwko oddziatom rozła.mo 
wych organizacji FNLA i 
UNITA i obcym wojskom ln.ter
wencyinym. Jednostki najemników 
i zbrojne grupy FNLA i 
UNITA. oofając się ze swych po
zycji podejmują działania zaczep
ne przeciwko dddziaJ:om a.rn1ti lu
dowej Angold Cięż.kie walki toozą 
się w rejorui-e na pó!ndt' od miasta 
Ka.szitu. W starciach zbr9jnych si
ły republiki wyelimi.nowa'!y z wal
ki znacmą liczbę żolnierzy prze
ciwnJ.:ka. oraz zatr-zymaly zmO<tory
zowaną k()lumnę ze spir;ętem woj
s.kowym .. 

Tymczasem nowe lron.ty;ngen.iy re-

(Cią~ dalszy na str. 2) 

Polscy naukowcy 
myślą o 
przyszłości węgla 

Na podstawie wyników badań i do
śwladc;>;eń prowadzonych w Glów
nym Instytucie Górniczym oraz w 
tnstytucie Chemicznej Przeróbki Wę
gla w Zabrzu będzie można w nad
ahodzących latach rozpo(:'ząć budowę 
pierwszej w kraju wytwórni gazów 
syntezowych z węgla. Zdaniem i;iau
kowców, przeróbka 2 mln ton węgla 
kamiennego dostarczy gazu syntezo
wego odpowiadającego 1 miliardowi 
metrów sześc. gazu ziemnego. 

Znacznie zaawansowane są polskie 
prace nad otrzymywaniem paliw bez
dymnych, koksu z węgli niskokalo
rycznych i paliw wytwarzanych do
tychczas przez przeróbkę· ropy nafto
wej. 

gula.mych W<)j&k RP A oraz euro
pejs.k:ich i amerykańskich najemn~
ków &kierowano do Angoli dla 
wsparoia &il obcych interwentów, 
kt6i-zy w o9t.amieh dn.iach pome
śli tam ciężkie straty. 

Bezpieczniejsze 
szczepionki 
przeciwko 
Heine-Medina 

Prace zespołu naukowców :t Pań• 
stwowego Zakładu fligieny w War• 
szawie nad właściwościami genetycz 
nymi wirusa poliomyetilis. wywo· ki. ' 

Juź tradycyjnle .1 grudnia będzie 
.. Dniem bez. l)aple,ros.a", Organizato
rzy tej akcji, Społeczny Komitet 
Zwalc.zania Palenia Tytoni\), nie mafą 
co prawda nadziel, że w dnlu tym. 
wszyscy będziemy wyłącznie żult 
gumę. ' Chodzi jednak o 'to, byśmy 
przyna.1mniej zastanowili się nad mo 
ż1lwośc!ą wyznaczenia w biurze, fa
bryce, urzędzie kącika do palenia, z 
równoczesnym zal!!azem palenia na 
stanowisku pracy: Nie bądźmy pala
czami - nawet biernymi, 

Na zdjęciu: mie
szkańcy stolicy w 
kolejce po prasę. 

CAF - UPI -
telefotp D h j !ującego chorobę Heinego-Medina. zo a ome stały wykorzystane w zaleceniach 

Swlatowej Organizacji Zdrowia do• 

Zml·en1"ł nazwę . ' tyczących ' oceny bezpieczeństwa szczepione)< przeciwko tej 11:rotnej 
chorobie. 3-letnie badania prowa-

Jc:k zakomunikował w 11.ieooelę dzon.e pod kierunkiem prof. Miro
sZ<ef Dah01meju, ppl'k Maithieu Kę- sława' Kańtoctia, pozwolą znaczn\e 
rekou, Republika Dahomeju M:zy- ograniczyć możliwości powstawania 
wać się będziie odtąd Ludową Re- komplikacji. 
publiką Benin. Szef pań~~. wa, · mo- Wyniki badail zostały jut uwzglę-
t d " ł dnione przez krajowy przemysł far
ywuj ą.c tę ecyzję 8'twi€ll"dtzi • że maceutyczny. dzięki czemu polskie 
określenie Republi!Fa Dahomeju dzieci otrzymują szczepionki „Po· 
było nai.wą kolonial:ną. . lio" już udoskonalone. 

nies.ien,iu do konkretnego przykładu po- clo normalizacji w a.1:mii, zmusić do po-
rozumień z Polską, ale równ·iei nie chcą slus1.e1istwa. zbuntowane oddziały, jak 
aprobować qgólnoeuropejSJkie;(!Q t rC'nd u również, poprzez ogłoszenie stanu wyjąt-
ku odprężen~u . cą znalazło w}-raz w nd· lq>wego. uluóc·ić ana1·chfsl~·czną działal-
rzucenilu przez nich dokumentu koi'icr,we- ność rói1i~·ch nieoclpowiedzialu\«!h ugru-
go· · podpisanego przez 5zefow paós lw powań polityrmych, szcze!Wlule lewJ1c-
w Hełsilflilrnch. kich. · 

Ka.nóle.rz SahmJd<t mówil w Z\viąziku 
z tym o rea1nyni n•ieb.ea:.pieczeństviie im- Z doniesień agencyj11y1ch wynilka. że w 
lacjd politycznej RFN . w cale.i Europie. L izbonie panuje s.po.kój. ży-cie ):oczy .s.ię 
gqyż CDU je.'>t .ledY'ną partią na na;<zym normalnie. chociaż nadal nie ukazywal:y 
kontynencie, która nie aprą;bowala s\lkce· się dziienniki', a rozgło&nie radjmve i te-
s.u końcowego KBWE. Jewizyj.ne nadawały tylko ofioja1ne ko-

Dlateg0 też p.a,wet dzienniki sy.m,paty- munikaty Urzędu Prezydenta R,epubli:ki. 
:zująoe z chadecją z niepokojen1 myślą Na pewno upłynie sporo czasu nim · mo-
o skutiką.ch t.a.ltiego stanov.i'is.ka. Znalazło żna będzie cofnąć obecne ograrniczernia, 
to wyraz ·w komentarzu „Neue Rheill1 gdyż p()ZOSJtalo jeszcze sporo spraw do 
Zeitun,g: - . ,Jakle więc mają być kon- uporządkowania. Szcze.g&lnie zwraca się 

B 
anl2l0 wiele miejsca, mimo &- sekwencje wczorajszej debaty? Ponowie· uwagę na to .s.tw.ierdwnie komuniJ!ratill 
godzinnej bezpośred.niej trans- nie pustych frazesów w drugim i trze- naczelnego dowódzltwa, które Wls.l{;wuje 
misji telewizyjnej, poświęca cim czytaniu? Uważamy. że Bundestag na konieczność przeprowadzenia „zmian 
prasa RFN-owska śr.odowej de- powinien . przepri>wad-z.ić rzecznwą dyslcu- struktura1nych" w silach roroj'Tlyich, dla 
ba.eie Bundestagu nad porozu- sji: i następnie zapcwn.ić . ratyfika~ję glo· zape;wini,en.ta niezbędnej &pójności. 

. mieniem z Polską. Wszystkie sami rozsądku tali:że z szeregów opozycji 
· poważne gazety krytykuJI\ w w Bunilesracie. Wszystko inne przY'llesi Nalezy pirzez to ro=i~ nie ty!lko 

1~ k1>nienta.rzacb nt:'gatywne sta.n<>wi- szkolłę na"'Zemu krajowi, a w .istate- zmiany pers.cmelu na stanowiislk.ach do· 
sk~ ebMlecjf· wobec tyeh . porozumień. ellnym rrachunku p~yn~i szkodę także wó<leów okręgów i więk.s.zyd1 iednootek, w lt ' · · CDU bo te w za.sa<lzie już Zó.'lita!y pr.?JeiP!"O-
. s aZ!llją · PtizY'. t:wn; że debat.a ta st.a la • · wa.drzonie, ale przede wszystkim i1nne '. fOlr-

s1ę wlaśc~w.ie - pretekstem do ro2lpOCZęcia · Nie naieey się spodziewać by opozycja my , potl;poi:ządkowa'Tlia posz:czegf!!Jnych far-
kampanii. , '\Vyborczej i dr$k.lllt<l·noi robi[! wz.ięl:a te glosy pod uwagę. gdyż ozn.a-c:za- macji szt.abow.i general1nemu, którego sre-
~r:tienie, jakb)· . za.pomnieli· ozemu po- ło-by to odstąpieinie od taktyki wytyozo- fem .ie.sit prezydenit G<Jmes. 
sw~ęcona jest s-esja., zajęci przede W!Slzy- nej przea: Franca Josepha Straussa, któ-
stkim wza,jemnymi atakami, w czym ce- ry prziemawiając w Sonthof2'!1. na:woly- Na~hliżs.z-e dni po'każą, na Ile podjęte 
lowali mówcy z ·part.iL opo:zy.cy}nycll wal by ograniczyć się tylko do oskade- kroki o!\'.ażą się skutecz.ne i czy uniemo-
(CÓU !CSU). ·. ~ ' : : , · nia, i ostrzegania przy · jednoczeS111ym żl:iwią on·e ugrupowaniom lewackJm 

Koeil;:?"..+ S.tadit Am;ei,ger ' tak to kwttu.ie: powist.rzymyw.ain.ia się od przoostawieni'ł i skraj,rue praiwioowym prowadzooie po· 
~ odm~ieniu do kl!-żdego i,nnegp tema.tu .iaki·egokolv;;iek programu. Nawiązał do 1ityki zmierzającej, choć z odmiennych 
me bYł.eby rzeczą tak trll,ęi~n,. Stosun· tego w SWY!lł wystąnien.ilU przewodniczą- pozycji, do jednego _ do zawrócenia 
ki z P.ot11~ "zasługiwały jednak ,na to .• by cy SPD Willi Brandt, .s.twierd:zając. że Portu.gałii z <kogi reform gospodaJt'ICzych 
~e ,omaw~~ ze, srozególnym taktem i r.e taka taktytka stanowi ryzy'ko dila odiprę- i społecznych mających na celu dobro 
SWil!;d,!>mośtj, · ' potwornego f>;alas~u prze- teniia i bezpleczeń;9twa. naTodu. Jedno ;est pewne - prawica, 
szłoscll. ' ·· , . R~ w tym by w &zeregach CDU fCSO niedobHiki ZJWodenników s.t8,rego rcilimu 

y.1':Ydaje &ię, ie motna &ię 7Jg<>dzić z tym ·zna.leźli Bilę ludzie rorum'iejący tę praw- nie dala za wygraną, dział-a nadal . na 
tw1erd~nd001. gdyż hi.story~ obctl\ieni:ir dę. by '1l!~mieli. · że ten w<llZny, euro- prowiinc]i, szykuje a:ke.ie mające na ce]Ju 
RF'N - vi:o!->e~ na&. · \V'Ytn3.gaj11 naiwet od pejski problem y.a Jaki należy minać po- dezor.ga.niwwanie ż:'l'eia w ~raj111, usilu-
prz~staw1cieli opo1!ycji bardziej racjo-· rozumienie z Po1~ą nie może być 1iży- je przeciąć U.ni-e zaopatrujące stolicę w 
nęJ.jsj;y~nego., spo1rr.Li;i i. o cenv tego oo ty do wewnęt-r:zmej r@grywki. lee.z po- niezbędne produlkty i nawołuje l'll!dalość 
udało s.1ę osiągnąć poprz;ez - PQdpisane w winien bvć traktowa'Tly 'Z pelną odpqwie- do niiepo~eństwa. 
Wa.~awie pótrozumienia. Dla każdego lo- """;Rlnością. 
g1c~1e n;iyśląc;ego cżłowieka ;eden tyl!ko p o t>ełnycb niepokoju I na.pięefa Siły postępowe mające poparcie 91ron·_ 
moof! l:tYe .. W>n:tosek -: · qrogę il!ką obra- dniach, sytuacja w Portugalii oolidowa.n.ej art'nli, povvinny uporac się 
liśT!lY i™ &rusma i nie ma dla nie.i al- • ·zmierza do pewne,i stabillzac:;ii. z tym oroblemem i kot1·t.ynuować dzieło 

M a.my na mapie świata nowe pań· 
stwo ·Surinam - w ubiegły po
niedziałek oddziały holenderskie 
opuściły Pa.ram a.ribo, stoLicę swe.I 

dotychc:zasowej kolonil, a obeenie stolicę 
niepodległe"go państwa. Surilllam . wciśnię
ty między Gµjanę, Gujanę Franous.k11, 
mając na '. południu Brazyllę. 2lamiesrzJkuje 
ck. 430 ·tys. mieszJkańców, stanowią.c)"Ch 
n.ie.<;.amowitą wręcz mie&Z;!,·ni.nę ras i .na
rodowości., Azja.ci, Mw-zyini., Mulaci, Me
tyę;i i wre~e biiali, składają się na spo
lecreństiwO nowego państw.a. Jego glów• 
ne bogactwo, to boksyt, ale w 1966 r. 
odiltJcyto też zloża na.ft.owe, aJ.urryiniium. 
Tradycyjni-e uprawia się ryż, banainy, ka
wę i owoce cytrusowe. · 

Władze h&enders.ltie rzapowiadając 

pnzyzn'3!1llie ndepodlleglości Surinamowi, 
przysporzyły s.o1bie kłopotu, gdyż do Hagi 
przyjeroża w ciągu ostatnich tygodin.i po
nad 3 tys. ooób, gdyż mają one obywa- . 
telstwo holenden:ikie, a nie chcą pozostać 
w Suri.noµnie niepodległym, gdyż boją SJię 

WYbuchu ~onfilktu, s:ziozególnie między 
·ludnością lroLorową a bialą . 

W.airto dodać, że w 1667 r. Holendrzy 
doikona.li handlu z.amiemnego z Ang1ika.rili 
- odcla:li im Nową Holallidlę (dzisiejs.zy 
Nowy ·Jook), a do5lalJ w zamian wla.śnie 
Surinam. HENRYK WALENDA 

OCEAN 

ter.n.a.t~'VY, Tymcra.sem P.OSlowie' chadeccy Dzięki swemu autorytetowi prezv· rozpoczęte pm:ez kwietniową rew)iuqję 
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30-lecie Młodzieżowego Wyścigu Pracy Ambasador 
Republiki Kuby 
odwiedził Łódź 

Z PRAC PREZYDIUM RZĄDU 
(Doikończ.enie ze str. 1) ni.a w okrcSiie takiego urlopu pra

cy zarobkowej w niepełnym wy
miarze czasu pracy lu pracy 
nakładczej; d-0<puszicz;a moż:liwość 
kierowania pracownicy w tym 
okresie do .f•Z:koły średniej lub wyż 
sz.e; oraz jej udziat w kursach 
podwyższających kwalifikacje za
wodowe. 

(Dokończenie ze str. 1) 

dzJtwa łódzki~ miejslkiego odbyły 
Się SQ'.)-Otkania byłych uczestn.i:k&w 
Wyścigu Pracy oraz przedstawicie
li przodujących organizacji mło
dzierowych zrzesz.onych w Federa
cji SZMP z załogami. Po południlu 

ska, Kazimierz Maciejewski ! Hen
ryka Mikuć. 

polskie podsumowania współzawod
nictwa „Mój sukces socjaliatycznej 
Ojczyźnie". Zwracając się do mło
dzieży przewodniczący Rady Głów
nej ~'ederacjl SZMP - z. Kurow
ski poc!Jl:reśllł fakt, że podsumowa
nie odbywa się w przededniu VII 
Zjazdu part!!. Na Zjazd młodzi 
przodownicy pracy wykonali 1 prze 
kroczyli zaplanowane zadania pro
dukcyjne. 

wą rozl>udową zaple-::za socjail.no
by!iowego huty .,Kato111i.ce" oraz 
stworzeniem warunków do należy
tego przygotowan.ia i szkolen1a 
kadr nJiezbędnych do uruchomienia 
w IV kwartale pnzyszlego rok11 
prod'lllkc.ii w tym kombinacie . 1e
tailuirgicmym, ZcboWiązano za.i.n'e
rewwaine resorty i organizacje gos
podarcze, a także wladz;e woie
wódZkie, do podjęćla niezlbęd'llych 
dzialań w tym zakresie. 

w gmachn.t Rady Ló<l:zikiej Fe-
deracji SZMP I S>ekiretairz KL 
PZPR - B. Koperski otiwor.zyl 
wysta.wę „W 30-lecie Mlodzieżmve
go Wyścigu Pracy''. Zgroma<l:zooo 
n.a niej m. in. dok;ume.'1lty, dyplo
my, plakaty .i &z:tandairy z tamtego 
ok:resu. 
Wttając bylych ucresitników 

Wyśoigiu Pracy i delegacje mlo
dzieŻOl\ve z cale;j Polski prrewo
dnidzący Rady Lódzikiej Federacjd 
S~ - St. Kosiński, podkreślił 
m. tn., że wystawa ma :z.adarnlie 
:priz;edstawdć piękme ka'l'ty his.torii 
!!'uchu wspólz;awodn!ictwa J)'l'acy, w 
którym zaiwsz;e uc.zestnic:zyła mlo
dziież, dając tym dO<Wó<l swojego 
pnywiąz.an1a do partii i ojczyzmy. 
W uroczy&tości wZJiąl także udział 
prezylde:n.t Lodzi - J. Lorens. 

W niedzlielę. po ?JWiedzeniu mia
sta, uoz.estn.icy centra1nych obcho
dów złożyli wdeńce i wiąz8Jnki 
kwiatów pod Pomnikiem Czy.nu 
R6WIOlucyjnego w Parku Luidiot\vym 
na Zdrmv1u. 
Również w niedzielę w sali Mu

zeum Historii m. Łodzi odbyła się 
uroczystość dekoracji wysokimi od
znaczeniami państwowymi, Odzna
czeniami Im. Janka Krasickiego, 
odznakami związkowymi i Honoro
wymi Odznakami m. Łodzi. przy
znanymi z okazji 30-lecia Młodzie
żowego Wyścigu Pracy. W uroczy
stości tej wzięli udział: I sekretarz 
KŁ PZPR, przewodniczący RN m. 
Łodzi - B, Koperski, kierownictwo 
organizacji młodzieżowych z prze
wodniczącym Rady Głownej Fede
racji SZMP - z. Kurowskim. Przy
byli także: zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC PZPR 
- M. ,Turkowicz, Jeden z głównych 
inicjatorów r.nodzieżowego Wyścigu 
Pracy, minister finansów - H. Ki
siel, prezydent Łodzi - J. Lorens. 

W imlenlu KŁ PZPR, Rady Na
rodowej m. Łodzi i Urzędu Woje
wódzkiego - B. Koperski złożył 
serdeczne gratulacje ludziom, któ
rzy swoim zaangażowaniem l ofiar
ną pracą przyczyniają się do roz
woju socjalistycznej ojczyzny. 
Krzyż Oficerski Orderu Odrodze

nia Polski otrzymali: Halina Koper-

Krzyż Kawalerski Orderu Odro
dzenia Polski - Krystyna Anusz· 
czyk, Irena Augustyniak, Bronisław 
Bakalarz, Kazimiera Bednarska, 
Wacław Cieślak, Leokadia Klndela, 
Leokadia Królikowska, Lucyna Ma
tyjaszczyk. Jan Ochęcki, .Jerzy Po
piel, Jan Otto i Jadwiga Wasyl
kowska. 

Ponadto 9 osób otrzymało Złoty 
Krzyż Zasługi, a jedna osoba Brą
zowy. Złote, Srebrne i Brązowe Od
znaczenia im. Janka l<raslcklego 
przyznano 16 clziałaczom. Honorową 
Odznaką m. Łodzl udekorowano 17 
osób. 7 osób wyróżniono złotymi, a 
8 srebrnymi odznakami „Zasłużony 
pracownik przemysłu lekkiego". Od 
znakę „Zasłużony działacz Związku 
Zawodowego Pracowników Przemy
słu Włókienniczego, Odzieżowego l 
Skórzanego" przyznano 8 działaczom 
związkowym. 

W czasie uroczystości ogłoszono 
wyniki ogólnopolskiego współzawod
nictwa Federacji SZMP za rok 1975, 
które przebiegało pod hasłem „Mój 
sukces socjalistycznej Ojczyźnie''. 15 
organizacji zrzeszonych w Federacji 
otrzymało dyplomy za zajęcie pierw 
szego, drugiego I trzeciego miejsca 
w tej szlachetnej rywalizacji. 

Kulminacyjnym punktem wczoraj
szych jubileuszowych obchodów 30-
lecia Młodzieżowego Wyścigu Pra
cy był koncert w Teatrze Wielkim, 
na który udali się bezpośrednio z 
Muzeum Historii m. Łodzi goście, 
którzy przybyli do naszego miasta. 
Powitał ich przewodniczący Rady 
Łódzkiej Federacji SZMP - St. Ko
siński. Koncert poprzedziło ogólno-

Trzęsienie ziemi 
na Hawajach 

Hawaje doznały w sobotę dwóch 
potężnych wstrząsów tektonicznych. 
Wznowił również działalność wul
kan Kilauea. Sobotnie wstrząsy są 

najsilniejsze wśród zare.Jestrowa
nych w ciągu 89 lat. Liczący 1.200 
metrów wysokości wulkan Kilauea 
wybuchł po raz ostatni latem tego 
roku. 

Ruchy tektonicz.ne spowodowały 
zatonlęcie w porcie Cailuacona na 
zachodnim wybrzeżu wyspy 30 stat 
ków rybackich l wywołały silne fa
lowanie, które uderzyło w port Ki
lo na północno-wschodnim wybrze
żu. Ewakuowano około 10 tys. osób 
zagrożonych zawaleniem się budyn 
ków i wypływającą z krateru Ki
lauea lawą. Trwają poszukiwania 
zaginionych. Przypuszcza się, że co 
n~imn;e1 2 .osoby poniosły śmierć. 

Na zlfjęciu: buldożer usuwa zwały "ziemi 7 zasypane.I' szosy. 
CAF - UPI - t~lefoto 

,1 grudnia mija pól roku od wprowadzenia dwustopniowego 
podziału administracyjnego kraju, w wyniku czego utworzono 
49 nowych województw. 

Do pierwszych lat powojennych, 
kiedy w Łodzi rodziła się inicjaty
wa Młodzieżowego Wyścigu Pracy 
nawiązał w swoim wystąpieniu B. 
Koperski. Mówca przypominając tam 
te trudne lata, stwierdził, że nie za
brakło wówczas ludzi, którzy nie 
szczędzili 1ił w odbudowie zniszczo
nego kraju. Młodziet Łodzi rzuciła 
hasło Wyścigu Pracy, podjęte 
przez cały kraj. Dziś - powiedział 
na zakończenie B. Koperski - mło
dzi również coraz liczniej przystę
pują do współzawodnictwa pracy. 
Nie brakuje ich także w czynach 
społecznych l w honorowym krwio
dawstwie. 

Ambasador RepuhUki Kooy 
Jezus Barrelro Gonzalez prz.e
bywal w zwi:z.ytą w Lodzi. Am
basad()(!'a kuibańskiego przyjął 
I se'k,retarz Komiit.etu Lód2lkiego 
PZPR, przewodniczący Rady Na 
rodowej m. Lodzi Bolesta.w Ko
perski, który zaipomał gościa 
z programem roziwoju 1 moder 
nizacji Lodzi oraz z per.s.pek:ty
waini lódzikiego woJewódlztWa 
miej&kiiego. W spotJkamu ucze
sbnilczyl prezydent miasta Lod'Zi 
Jerzy Lorens. 

Ambaisador zlotyl lmv'iiaity pl'!lleCl. 
Pomnikiiern Czynu Rewolucyj
nego, 7JWjed.z.il nas.ze miasto o
ra:z wysrt.arwę plastyków lrubań
skiiOh. 

110 ODCINKÓW 

Dzieci z 

Kierując się ustaleni.a.mi zawar
tymi w Kodek&ie Prat.-y, PrezydiJU.m 
Rządu powzięło w poroziumieniu z 
CRZZ decyzje w sprawie bezpła
tnych urlopów dla matek prooują
cych, które opiekują się małymi 
dziećmi. Przy za.chowaniu dotych
czawwych uprawnień, nowa decy
zja rządowa za.pewnia ochronę 
trwaiłośoi sto.:,uTJJku pracy k'J<biet 
ko!'ZYstającej z urlopu be~tnego; 
przewiduje możliwość pcdejmowa-

80 krajów 

Wprowadzono też zmiainy w 
przepisach dotyczących spr.z.edaży 
przez pailstwo Jckali w domach 
wielomiesxk.aniowych. Mają one na 
celu &tworzenie bardziej sprzyja
jących warunków naby·waui.ia mie
sz:kań na wlasność, popr~ez wpro
wadzenie ok.Terowych ud )godll!ień 
w opiatach ek•1ploa1.acyjnych. 

Ludność Włoch 
Wedlu,g <lanych Głównego lnsty

tlllf.u Statystyki, ludność Wloch 
pr<z.y końcu WT.ześnia br. wynos.i.la 
56 mln. 

W komU!lli!ka.cie Instytutu pod. 
kr~la się, że od stycznia do lipca 
br. w porównaniu z anadogicZlllym 
okresem roku 19i4. liczba ślubów 
w kraju zmniejszyła się o 7,3 proc„ 
biczba urodzeń spadła o 2,7 proc„ 
z.aś liczba zgonów wz,rosla o po
n.ad 9 proc. 

VI czasie uroczystości w Teatrze 
Wielkim wręczono sztandary Fede
racji SZMP przyznane przez Radę 
Główną dla zwycięzców współza
wodnictwa „Mój sukces socjalistycz 
neJ Ojczyźnie''. Pierwsze miejsca 
zajęli w tej rywalizacji, otrzymując 
sztandar Federacji, Zarząd Zakła
dowy ZMS Wytwórni Sprzętu Ko
munikacyjnego w Mielcu (woj. rze
szowskie), Zarząd Gminny zw. So
cjalistycznej Młodzleży Wiejskiej w 
Chmielnie (woj. gdańskie), szczep 
Harcerskiej Służby Polsce Socjali
stycznej LO im. Bohaterów Wester
platte w Sierpcu (woj. płockie), 

Rada Uczelniana Politechniki Slą
skiej i o~ganizacja Socjalistycznego 
Związku Młodzieży Wojskowej w 
Gubińskim Pułku im. Niemieckich 
Bojownikow Antyfaszystowskich ze 
Sląskiego Okręgu Wojskowego. Rada 
Główna Federacji SZMP przyznała 
proporczyk leninowskiego Komsomołu 
przeznaczony dla najlepszej organi
zacji, który towarzyszył radziecklm 
kosmonautom w statku „Sojuz 19" 
dla katowickiego ZMS. 

podziwiają przygody Bolka i Lolka 7 studentów na 

Uczestnicy ogólnopolskiego spot
kania w Łodzi uchwalili teks• li
stu do I sekretar>.a KC PZPR -
Edwarda Gierka, w którym czyta
my m. !n.: 

Sęrial telewizyjny „Bolak i Lo
lek" nadail bije rekO'l'dy po<pUla.r
ności. Filmy bielskiego Studia Fil
mów Rysunkowych, opiewające 
przygody obu sympaitycmych urwi
polciów, eksportujemy do ponad 80 
!~rajów, gdzie cie&Zą się powod:ze
niem nie tyillm wśród najml~h 
wirlzów. Przygodami Bo~ka i Lolka 
ba:wią się m. jn. mali Rosjan.ie, 
Ameryka.nie. Anglicy, Kanadyjczy
cy a osita.tnfo także naim!ods:j te
lewidirow.ie w Awt-rarni i Nowej 
Zeilandii. 

woielali się w ooha.te1·ów najsJyn
n>iejszych bajek Andersena i La 
FO!llltaJine'a. Szczególnie atrakcyj.ne 
byly odcinki piątego serialu „Bo
lek i Lolek na dzikim zachodżie", 
w kitórym dzielni chłopcy walczyli 
z groźnym bandytą Jimem Pifpaf
fem. 

O JX>Wodzeniu serialu „Bol.ek i 
Lolek" za.decydowała atrakcyjna 
plastyka, a przede W&ZY'Sbkim 7ll'ę
cznie na:kreśLona fabuła. Bol.ek i 
Lolek uooa.biają bowiem w d.z.ie
cięcej wyobraźni pojęcie dobra i 
zła, a oglądane przygody nie od
biegają wiele od zabaiw ich rów
nieśnrl'k.ów na całym świecie. 

jedno miejsce 
Rektor Uniwersytetu Rzymskiego, 

Giuseppe Vaccaro stwierdził na spot 
kaniu z parlamentarzystami, przed
stawicielami związków zawodowych 
1 dziennikarzami, że uczelnia ta 
przeżywa ostry kryzys. Na wykłady 
w tej największej w kraju uczelni 
wyższej uczęszcza· 140 tys. studentów 
podczas gdy audytoria I laboratoria 
uniwersytetu mają tylko 20 tys. 
miejsc . Ostry brak pomieszczeń, po
mocy naukowych i urządzeń labo
ratoryjnych sprawia, że liczne wy. 
kłady i zajęcia są odwoływane. 
Giuseppe Vaccaro stwierdził, że sy
tuacja ta może całkowicie sparaliżo
wała prace Uniwersytetu Rzymskiego. „Pragniemy zapewnić was, To

warzyszu I Sekretarzu, że doko
nania o ktorych dziś melduje
my, będziemy rozwijać i po
mnażać codzienną, rzetelną pra
cą i nauką, aktywną działalno
ścią społeczną nie szczędząc sil 
dla Socjalistycznej Ojczyzny, 
kierowani świadomością, że Jej 
dynamiczny, pomyślny rozwój 
jest historycznym zadaniem i za
razem wielką szansą młodego 
pokolenia". 

Dotychczas :z:realirowamo 110 od
cinków ,,Bo1ka i Lolka". Byly ro 
przygody obu ch!opców w kOiSIITlo
sie, na stad:ionach olimpijskich, w 
morzu i pod wodą. w Akyoe i 
Oceal'li, na Anta.r<ktyame, a n.awet 
na Ki.lirnandża['o. Obaj chłopcy 

G. Ford udał się 
do Chin 

Złagodzenie stanu wy jątkow·ego 
w Portugalii 

(Dokończenie ze sitr 1) 

List kończy się słowami 
Prezydent Stanów Ziednooro-

nych, Gerald Foird opuścił w oo- całym terytorium państwowym. 
'--t '" t · „_, · · Dowódca stołecznego okręgu woj-

.,Partia zawsze może polegać V<> ę ·v as.zyng on 1 Uv,,a się z WI- skowego rozkazał zwiększyć kontro-
na naszej ofiarności i inicjaty- zytą do Chiill. ię na drogach I szosach, zatrzymy-
wie, poczuciu głębokiego związ- Po drodze, prezydemt Ford :z.a- wać samochody, sprawdzać doku-
ku z socjalizmem. z programem hl'zymat się na A.l.asce, gdzie wy- menty kierowcom i pasażerom oraz 
Partii, na aktywności młodego głosił kirótkie przem.ówi-enie """'" konfiskować broń znalezioną u mle 
pokolJ_nia Polaków w rzetelnej ... ~ szkańców rejonu lizbońskiego. 
reali~ji zadań. jakie nakreśli śwjęcone stos.un.11'.om chiilsko-ame- Uwzględniając tendencję do nor-
za kilka dni VII Zjazd PZPR. rykańĘ!k.im. mallzacji sytuacji, władze wojsko-
Stać nas na więcej - zrobi- 1 

------------------

my więcej". 
W uroczystym koncercie wystąpili 

w Teatrze Wielkim znani artyści i Społeczeństwo· DRW popiera 
(j. kr.) idee zjednoczenia Wietnamg 1 

piosenkarze. 

Chcieli uwolnić Hessa Spolecze11stwo DRW gorąco wita wiece zorganizowane prze?. clntral

W czasie procesu sądowego w 
Monachium przeciwko dwóm spraw
com napadu rabunkowego na bank 
w tym mieście, oskarżeni oświadczy

li, że pieniądze były im potrzebne do 
uwolnienia zastępcy Hitlera, ostatnie· 
go więźnia Spandau (W Berlinie Za
chodnim) Rudolfa Hessa. Sąd skazał 

jednego z nich na 6 lat więzienia za 
zrabowanie 36 tysięcy marek zachod· 
nioniemieckich. z wydaniem wyroku 
na drugiego przestępcę wstrzymano 
się na wniosek obrońcy do czasu 
wydania oplnli lekarza o poczytal
ności oskarżonego. 

wyniki politycznej konferencji kon ne komitety partii demokratycznej 
sultatywnej w sprawie przywrbce- I partii socjalistyc?.nej Wietnamu. 
nla jedności Wietnamu. Uczestnicy tych wieców wyrazili 

gotowość czynnego udziału w przy
gotowaniach do powszechnych wy
borów w całym kraju. Wyrazili 
zdecydowaną wolę budowy wspól
nle z całym narodem pokojowego, 
niezależnego, zjednoczonego i socja
listycznego Wietnamu. 

W Hanoi odbył się masowy wiec 
zorganizowany przez Federację Zwląz 
ków Zawodowych Wietnamu. Rezo
lucja zaaprobowana przez uczestni
ków wiecu wzywa ludzi prący 
DRW do aktywnego wcielanla w ży 
cie uchwał konferencji. do rozwi
jania współzawodnictwa socjalistycz 
nego o pomyślne wykonanie i prze
kroczenie planowych zadań. o stwo 
rzenie korzystnych warunków do 
wykonania przez cały kraj państwo
we1rn planu na 19'16 rok. 

W stolicy DRW odbyły się także 

Komunika.t Totka 
I los-Owa.nie: 

Marcelino Camacho zwolniony 
1, 4, tl, 22. 27, 35 

dod. 38 
n losowanie: 

4, 25, 34, 44. 47, 40 

• • • 

we postanowiły w sobotę późnym 
wieczorem wprowadzić pewne zmia 
ny w obowiązującym stanie wyjąt
kowym i nieco go złagodzić: skró
cono w związku z tym godzinę po
licyjną. zezwolono na przeprowa
dzanie imprez sportowych oraz na 
publikację gazet z wyjątkiem tych, 
które znajdują s~ę pod kontrolą 
państwa. Publikację- tych ostatnich 
wstrzymano do czasu wyznaczenia 
nowych administratorów !'laństwo
wych w poszczególnych redakcjach. 

Dnia 28 listopada !97j r. zmarł 

$ . .,. P. 

HENRYK 
WOS\ŃSK\ 

LAT 53 

Pogrz.eb odbędzie się dni.a 1 ITU· 
dnia br. o godz. U.30 z kaplicy 
cmentarza katolickiego na Oo.Jach. 

MATK \, ŻO:SA, DZIECI 
i RODZl:IJA .,. idllld&• MA 

Dnia 27 listopada. 1975 r. zmar. 
la, pneżywez.v lat ;1. 

ś. t 

KONSTANCJA 
KASPRZYCKA 

P. 

tona kombatanta, 

Znaczenie reformy terenowych organów władzy I administra
cji państwowej, zapoczątkowane w 1972 r. powołaniem gmin -
daleko wykracza poza czas bieżący. Stworzyła ona nowe, bar
dziej dynamiczne struktury, dające pełniejsze możliwości kształ

towania wszechstronnego rozwoju społeczno-gospodarczego Polski, 
wykorzystywania lokalnych rezerw i inicjatyw, zaspokajania spo
łecznych potrzeb nie tylko dziś, ale i w przyszłości. 

Stanowiąc realizację uchwały VI Zjazdu PZPR reforma jest 
ważnym etapem stałego usprawniania i unowocześniania form za
rządzania krajem, utnvalania socjalistycznej demokracji i zbli
żenia władzy do obywatel.a. 

Iz madryckiego w1ęz1en1a 

wylosowana banderola: 
5118576 

„KUKULECZKA" 
JtOSladaJąC<l państwowe cdznacze
niP 50-lecia oożycla malżeliskle~o. 
Uroozyst.ośel pogrzebowe odbędą 

się na cmental'"ZU na Kurczakach 
dnia 1 grudnia br, o godz. 14, o 
czym powiadamia pogrążona w 
żalu Mimo iż Jesteśmy dopiero na początku tej drogi, minione 

półrocze dowodzi, że nowe województwa, a także gminy i mia
sta zdobyły Już spory zasób doświadczeń, który pozwoli im le
piej wywiązać się ze zwiększonych zadań. Pierwszym \\ielkim 
sprawdzianem funkcjonowania nowych struktur będzie dopiero 
jednak najbliższe 5-lecie, w którym realizować będą one pro
gram wytyczony przez VII Zjazd partii. 

Obecny układ terytorialny kraju Jest wyrazem dążenia do 
optymalnego rozwoju wszystkich regionów przy intensywnym 
wykorzystaniu specjalizacji oraz regionalnego podziału pracy, 
a więc także do likwidacji występujących jeszcze dysproporcji. 
Wyraźnemu zwiększeniu uległa integracja społeczna 1 gospodar
cza województw. 

Przyjął się Już l ustalił zwyczaj, że gospodarze województw 
często przebywają w terenie, zapoznając się bezpośrednio na 
miejscu z problemami i trudnościami władz miejskich i gmin
nych, z konkretnymi potrzebami mieszkańców. System papierko
wych dyrektyw, konferencji i narad zastępowany Jest w coraz 
większym stopniu konkretną radl\, pomocą l nadzorem w wy. 
konywaniu zadań. Ten nowy styl pracy sprzyja pogłębieniu ope
ratywności l sprawności funkcjonowania lokalnej administracji, 
ułatwia sprawniejsze rozstrzyganie spraw terenu l jego miesz
kańców. 

Gminy 1 miasta stały się ogniwami, w których w coraz wlck
szym stopniu biorą początek procesy decydujące o tempie roz
woju kraju i jego poszczególnych regionów. Istotne znaczenie 
miało przekazanie im ponad 90 proc. uprawnień dawnych powia
tów. Wzrósł społeczny autorytet naczelników i ich urzędó v. 
Zwiększenie kompetencji i obowiązków pociągnęło za sobą więk

sze potrzeby, które nie w pełni są jeszcze zaspokojone. Gminy 
odczuwają m. in. brak fachowców niektórych specjalności. Wła
dze gmin i miast mają poważne zadania w zakresie intei1sywne
go rozwoju budownictwa mieszkaniowego, poprawy zaopatrzenia 
itp. Stąd potrzebują one większej pomocy ze strony woje
wództw, szczególnie w rozwiązywaniu problemów produkcji rol
nej i lepszego zaspokajania potrzeb mieszkańców. 

Dvmstopniowy podział administracyjny kraju pozwolił na 
znaczne zbliżenie władzy do obywatela, choć jest jeszcze epra
wą czasu wyplenienie do końca przejawów biurokracji czy pod
niesienie poziomu obsh.:gi interesantów. Umocniona zos•ala ro
la rad narodowych - Jako terenowych organów władzy, zwlęk

szenie np. ich uprawnień koordynacyjnych ma Istotne znacze
nie dla umocnienia wpływu rad na kształtowanie rozwoju spo
łeczno-gospodarczego, regionów, a coraz szersze ich powiąza

nie i współpraca z organami samorządowymi mieszkańców miast 
i wsi sprzyja dalszemu pogłębieniu udziału ludności w rozstrzy
ganiu spraw swego terenu. 

„Przeprowadzenie reformy w sposób tak sprawny I w tak 
krótkim czasie me byłoby możliwe - podkreślił Edward Gierek na 
przedzjazdowej wojewódzkiej konferencji partyjnej w Lesznie -
gdyby nie sprzyjający klimat społeczny, wyrażający się wzro. 
stem aktywności mieszkańców, Ich przekonaniem o celowości do
konanych zmian, poparciem dla działalności władz, Obecnie cho
dzi o to, aby w pełni zrealizować zasadnicze cele reformy, a w 
szczególności: doskonalić pracę administracji, tworzyć bardziej 
dogodne warunki rozstrzygania I załatwiania spraw obywateli, 
pogłębiać l umocnić demokrację sócja!lstyczną, podnieść rangę 
rad narodowych, zbliżyć władze do społeczeństwa. W tych wła
śnie dziedzinach powinniśmy osiągnąć, zgodnie z wytycznymi na 
VII Zjazd PZPR, zmiany o charakterze jakościowym". 

I Dłll N&: POPULAR.NI' nr 266 (412&1) 

W niedzielę o 1 Po pólnocy ma
dryckie więz,ienie Carabanch-el 
opuścił prz.vwódca hic•zpańskti>ch ko
misji robotniczych, i\lm·celi•no Ca
macho, zwolniony na pods.t wie 
ogłoszonej. z oka.z.ji intronizacji 
Juana Carlosa I, u.s-t.aiwy o częścio
wym umo['z-enitt kar. P·rzed bramą 
wiezienia Camacho i dwóch jego 
towarzyszy adwokata Nioo!.asa 
Sar to Piusa rol:>otniJka-metailowca 

Ca.rlosa Muniza - ocze:kiwa1i ozloo 
kowie rodziny i licz.ni przyja.C'iel<>. 
Trzy dni wcześniej, w cz.warte!' 27 
listopada kilka tysięcy miE'-.zlrn1i
ców i\la<Lrytu dt:mcn•!ro\\'alo p8d 
Cara.bamchel, dcmagając :;.ię pow
sz.<:clmej amne>olii dla wi~źniów po
litycznych; dek.ret królewski obej
muje tylko część s.pośród tysięcy 
Hisz;panów osa-clzonych w wlęzlie
niach z.a d:ziałaLność opozycyjną. 

Kronika wypadków 
e W sobotę w Łodzi przy zbiegu 

ul1c Pojezierskiej i Sierakowskiego 
Antonina P„ lat 43, przechodząc 
jezdnię potrącona została przez „Sy 
renę" 6085 IO. Piesza doznała zła
mania nogi i przebywa w szpitalu. 

tD O gooz. 8.45 na ul. Armii Czer
wunej przy ul. Suchej wypadł z 
tramwaju 29-1,tni Jan K„ którego 
z urazami głowy przew:eziono do 
szpitala. Swiadkowie tego wypadku 
proszeni są o zgłoszenie zeznari w 
\'1KRD MO, ul. Wł, Bytomskiej 60, 
tel. 715-86. 

e W Woli Grzymkowej kierowca 
„ł'.ata" FI 9141 Czesław M. na sku 
tek nieostrożnej jazdy uderzył w 
przyczepę ciągnika. Kierowcę oraz 
jego pasażerkę Janinę Ch„ lat 22 
przewieziono do szpitala. Straty wy
noszą 80 tys, zł. 

e Na ul. Sienkiewicza przed po
sesją 91. kierowca „Fiata" 1951 IW, 
Andrzej Ch. uderzył w tył „żuka", 
!<tery następnie uderzył w tył „Sko
dy" W karambolu ob!ażeń doznał 
pasażer „Skody" 50-letm Zdzisław 
z„ którego przewieziono do szpi
tala 

e W Kurowicach kierowca moto
rov,oeru :i;·x 722, Wacław W„ lat 57 
upadł na .iezdnii: doznając wstrząś
nienia mózgu. Niefortunny kierow
ca przebywa w szpitalu. 

e Andrzej O„ lat 21 upadł na 
jezdnio;: usiłując wskoczyć do tram
waju na ul. Wróblewskiego. z ogól 
nymt obrażeniami przewieziono go 
do szpitala. 

e W Rogofoie, gm. Zgierz, Alek
sandra D. weszła nieostrożnie na 
jezdnię i potrącona została przez 
samochó.d osobowy. Z urazami itlo
wy przewieziono .ią do szpitala. 

e Na ul. Sienkiewlcza przed po
sesją 59. Zdzisław K. prowadząc 
samochód osobowy .:1454 IS, potrącił 

P- z~~nouzącego jezdnię Mariana D„ 
lat H. Po opatrzeniu, pieszego prze 
w.eziono do Izby Wytrzeźwień. 

e Przy zbiegu ulic Karolewsk!l!j 
i Krzemienieckiej. Tomasz W„ lat 
2.9 potrącony został przez samochód 
„Warszawa". z pow·ażnymi obraże
niami przewieziono go do szpitala. 

e W Antoniewie, gm. Aleksan
drow, kierowca „Komara" UF 182, 
Jerzy G. spowodował zderzenie z 
samochodem osobowym. Kierowca 
motoroweru doznał poważnych obra 
że1·1 i przebywa w szpitalu. 

e Na ul. Pabianickiej przy Ma
ły .11 Skręcie, kierowca „Syreny" 
IF 4433, Tadeusz G. spowodował czo
łowe zderzenie z „Jelczem". Nie
fortunny kierowca doznał licznych 
urazów i przebywa w szpitalu. Stra 
ty oszacowano na 50 tys. zł. 

e Wczoraj, w nledzielę na ul. 
Lunanowskiego Franciszek P. lat 63 
zszedł nieostrożnle na jezdnię, gdzie 
potrącony został przez „Stara''. 
Pieszy z ranami twarzy przewiezio
ny został do szpitala. 

e W Nowosolnej kierowca „Sy
reny" IF 5962. Krzysztof O. strad! 
panowanie nad pojazdem i zjechał 
z nasypu. Samochód przewrócił się 
a jego kierowca oraz pasażerowie 
doznali obrażeń. Straty szacuje się 
na 20 tys, zł. 
e Na ul. Grablenlec kierowca 

„Syreny" 1458 IS, Jerzy W. uderzył 
w stojącego „Fiata", który uderzył 
w poprzedzającą go „Syrenę". W 
wypadku 4-letn! syn sprawcy ka
rambolu doznał poważnych obrażeń 
i przebywa w szpitalu. 

e Swladkowie uszkodzenia samo
chodu „Warszawa" IF 0509 w dniu 
29. XI. br. we wczesnych godzinach 
rannych na zapleczu domu przy ul. 
Westerplatte 24 przez nieznany po
jazd, proszeni są do WKRD MO. 

(kl) 

4, 6, 11. 21. 26, 3G 
dod. 25 

końcówka banderoli: 
7i0151 RODZINA 

w ctniu 29 liswpa.<ia 1975 roku zasnęta w Bogu 

$. + P. 

WALERIA WOŹNIAK 
ur. DĄBROWSKA 

wdowa po ł. li• Wl.ADYSl.AWIE, kie.roWlllik.u omen.tarzy rzym •• kat. 
w Z.Odzi. 

Urocr.y5to.śol pogrzebowe odbQdą się w d!lliu 2 grudnia br. o godz. 
14.30 na om~tar"u rzym.Jkat. ul. Ogrod·orwa 39. Zegna.j\\ Clę naj. 
dro:l:ua Małllto 

SYN TADEUSZ I ~STALA RODZI:'.llA 

W dniu 28 listopada 1975 roku 
1lmarl nasz l\tląż, Ojciee i OlJi.a„ 
dek 

$. t P. 

WACŁAW 
NOWICKI 

Pogr.zel) odbędzie się w dniu 1 
grudnia br. o godrz:. 15 ~ ka.plicy 
omenta.na przy ul. Ogrodowej, o 
cz;ym powiadamia. Przyjaciół t 
Znajomych 

ZONA z DZIECMI 

PrO'Si~ 0 ni~kladan.le 11;0~0-
lenojl. • 

Dnia Z8 list.opada. lł75 r. zmarł, 
prz.eżYWszy la.t 78 

s. ł '·. 

STANISŁAW 
żUCHOWSKI 

Pogrzeb odboclJl!e się dlniA 1 gro. 
d.nta br. o rodz. u na cmentarzu 
zarzew. 

IYN z RODZINĄ 

z gtęb<>kim żalem .,;awiada.mia· 
my, że dnia 28 Ustopada 1975 r„ 
po lrr6t kich lecz ciętkich rierp1e. 
niaclt. opatrz.ona św. sakra.ólenta
mi zanar!a, przeżywszy lai 74, na: 
sza najukochaiJ.sza ~famttsia 1 

Ba bela. 

$. t P. 

ANIELA 
KOSTRZEWSKA 

z d. STAR.OR 

. 

W)oprowad:zende drogieh nam 
zw>lok nastąpi d.llia 2 grudnia br. 
o god'Z, 15 z kościoła św. Kazi
mierza. Msza żałobna zosta.nie od
prawiona tegoż dnia o godz. 14.30. 

CORIKA, SYN, SY:SOWA 
i WNUKI 

Z głę'bokim bólem zawiadam;a. 
my, że d.nia. 28 listopada 1975 r. 
zmarł, przeżywszy lat ł9, naj
droższy nam 

S. t P. 

MARIĄ N 
ZARZYCKI 

Wyprow.a.chenie zwt<>k nas~pi 

dnia 1 Rrudnia br. o i:odz. 13.30 
z kapltcy omentarza rzym.-k.at. 
na Dolach. Pogrąża.na w żalu 

RODZINA 



911 
WELFE: Bede mówil IX!Zede ws~ o swoJei 
uczelni. W zakre.!iie :nauk ~eh w oalvm 
lm'alu zataJilJ8. ie.tt łódzlal. ohemdia. D1liedrzlina wsa:ech
stI'Olruliie rozbudowana. Centrum badań molekular-

nych i· makiromolekutamvch PAN. któreiro nefem iest orof. 
J. Michalski ma Po!!:vcie światowa. Równdeż ; ohemicv uni
wersvteccv licza sie w kraiu. ?JWfaszoza chemia nieorl?anicz
na. 0'1:e110 wvrazem iest oowierzenie Instvtubowi Chemii orof 
B. Jakuszewskie!!o - orol?r.amu mie<lzvresortowel?o. Dalei na
ukli biolol?icz.ne - trad,,cvinie iuż mikrobio1ol?ia i wirusolo
lri.a. b' .)Chemia i biofizvk.a. Prof. Dv\ik zoqtawil oo sobie 
„szikołe" l?e<>l?rafów. Ekonomia - nie7.reC'l;nie mi troche mó
wić o moim środowisku. ale łódzk" ~zkola eko.nomiczna ie· 
w Polsce mana. szczel?ólnie w ~kresie badań nocl funkcio
IOOfWlal'liem !!osoodarki · onedsi ebiorstw. Sa też dziedz:inv. w 
ldónrch Lódź może mieć oozveie unikalna i orzvcia!!ac" nau
kiowoów z calel?o świata . Przvkladem - badania naS7.Vcb fli
"ey"k6w nad oromieniowaniem kosmi<lZl!lvm. SzC!l.cimv siie oo-
19iadaniem tel?<> o:<rodl,a. którv liC'l:V sie na maoie nie tvlkn 
Polskli. ale calei Euroov. P<ldobnie iest z "rehPOl<>l?ami... D<i
leko im może do niezwvk!0 atrakcvinvch odkrvf orof. Micha
lO\\'llkiego, ale to. co rr•bią. C''e•?.v ;ie zaslużonvm 11'7!1ll!ni<>m. 

T. KOTER: O<loowiem orez.ontacia oro!!:ramów nauk<YWO-
badawcz,·C'h oreferowanvch w dzialalnn~ci n~szei uczelni. .Jes1 
ich w PŁ 7: \\•łókiennietwo i m<1•7,-11v 'l\0 łńkienri;c7.e ~vwn(}<fo 
i środki SPOŻV\vc-ze. 0'"'~1iernictwo i m~~7vn,~ o~oi~~nir"P 
llransformatorv. ma.szvnv i anqratnra elektrvf'zna. orrthlematv
ka bełchatowskiego wglebia 1?ómif'zo-ener1?etvczn.o!f::> hvdrau
lika siłmva i nainowszv oroirram. bedacv właśnie w '!t.adium 
ori?ain~:zacH - kwtaltowanie i ochrOi!la rodO'Wiska naturalnP
ltO. ze szczirólnvm uwz1?lednien~em al?lomeracii lódzkiei. Te 
lriedem P!'Olrl'lamów a•nt?aźuie 60. 70 oroc. ooteonciału badaw
czeiro uozelm. Wszvstkie też wiaża sie ściśle z ookzebami 
mi.ast.a. 

RED·: Rekitor Koter w.~klaa.ał na OOIWli~iia nault!l z mia
stem i ie.1?0 Pt1ZE1mvsłem. WaTto bv llie ehvba zastanovtić. 1ak 
te lrontaktv sa rea.Li'ZX>'Watne ... 

W. WELFE: Svtua~ia różni &ie w mlemośct od te.1?0. z 
1.alrim krel?iem dyscvollin mamv do czvruenia. Nauki uniwer
svteck.ie można PQdzJelić na dvscvolinv o orientacii oodsta
wowei i stosowanei. W tvm Pierwszvm wvpadku '2lwiazki sa 
na iczefoiei pośrednie. Wvniki badań oodstawowvch. leżeli 
maia ZJnaczenie praktvcZl!le. sa naicześoiei wvkorzvsh•vane 
przez ośrodki naukowo-bada„vcze orzemvslu- I oartnerem do 
wsoółpracv iest nie tyle orzedsiebior.stwo. ozy ziednoozetnie. 
lecz placówka n.aukowo-badawr?.:a. która maiac do czvruienia 
z osiawnieC'iem teoretvC!Zl!1vm sama na tei kanwie oróbuie 
otrzvmać o~ial?:nQecle o 1.maozeniu Praktva21nvm. oóltechnicz-
111.ym. wreszcie tecllll'licznvm„. 

RED.: Więc W'? daiecie icrkobv oółorodukt? 
W. WELFE: Mv diaiemy ozesto mvSI i bo nie 7Jll.W\Sl2le do

brz..e uczesana. 

RED.: Ozy kooiiecmv 1e.s.t ten no.9red.nlik w oostaoi falstvtu
tów badaiwczvcb przemysłu? Czv naukowcv nie maia ochotY. 
abv te mvśl o którei oan mówił. realizować oraktvcz1nne w 

tam ia 6orawd.zić i ootem dooiero uoows.z.e-

FE: J est to bar<W.o pociągające, ale przynajmniej 
ó.o pory n.i.es.łycha.nie trudne do realizacji. Koncepcję 
może k ilkal wybltinych s.pecialLstów, natomias.t dla jej 
.fiunkcj a bna jest i11Ż ll!rm.ia ludzi. Myśmy nie 
bardzo mieli do ~_Jk)l:J . śr<><ików, aby uruchormc etaty, twonyć 
specjalne za.kl ~Y w tej chwili pierwl!Ze krok.i z.m;e-
rzające w u, żeby pi-erwscy projekt, pomys.I. móc 
samemu sp ' ć, a do mu.silmy mieć kilkiud7Ji.e&ięcilll lu-
dz.i zajmując;9'Cb się pracą badawczą. Jest to ko11cep. 
oja d<>Sć nietypow dla ytetu, lttóry tym sdę charakter) -
:rował, że naucz · ~ył za.wsze pracę naukową 
z dydaktyką. To proill ucz.elni. wymau odwa-
zi, zaa.ngażowmiia. 

Z. ORZECHOWSKI: ~ poru.->zyć 11pra.wę wdroż.eń 
badań naukowych w ó:i: lia ~ umo-
wę ze zjednoczeniem, c mbi. i... często wdrożeme 
wcale nie następuje, lub pie ludzi przypadkowo 
dooranych, mających swo n ·ę. Doorze się więc 
o>talo, że w mysl umowy za PL, a kombinatem 
hydrauliki silowej powstałym w l Us.topada, proowiduje 
się powołanie mieszanej komi 1 ~ a 
lać program i sprawdzać jego łzacj 
realizuje się pewne tematy, prze yla je 
się koóczy w.spótpraca. 

J. ISZOSLAND: Trzeba szukać ci 
go roozo.ju obcość uu·uJnia iak.iekol\ 
li.on.takty poll-Lebne juz "ą „na eta.pi 
na wy<Uiale wlóidenn.czym w ten spo-•~·'~-
dyplomowych ma tematykę wyn,klą ze 
gą formą ::.ą ~tale dbgolet,nie kontakty w 
twem re!>ortu. Ustalamy podcZ-as· nich temat 
my zadania na najbliższy ro.k. Najbtol111ej~.ze je„ 
uczelnia d:--.-ponują{' .rnukowcami z różnych dz\ moze po-
dejmowae temalyi'ę problemową i swym pote am badaw-
czym góruje nad każdym zapleczem naukowym pnBmys.!u. Pod
jęliśmy ostatnio ba1·dzo ciekawą i chyba unikalną w skali ~ra
ju inicjatywę: Z.iednoczen.ie Prz~my;;Ju Maszyn Wtókienniczych 
wy.stąpilo z ofertą prac ba-dawczych n.a sumę ok. 80 mln z.I. 
I nie byla to oferta &kierowana tylko do naszego wydziału. ale 
do cale.i uczelni. Zaangażowane są wydziały: m~Chaf!-icmy, 
chemic:~ny, elektryczny, wlókienniozY. I tak.ich roorw1.ązan ba.r
dzo przemysłowi potrreba. 

J. KORTAN: Rzecz jest w dużym stopniu związana s tym, 
te je5ZIC:ze kilka lat temu badania w ucz.elnla.ch miały racz.ej 
charakter indywidualny 1 ma to nie:.tety, do t.ej pory tradycję 
w minimalnych środkach, jak.ie instytuty otrzymują na to ba
danie. Z jedne.i &trony instytucje gospodarcze potr.z€'bUj<\ wy
konawców na określone problemy. I są to z reguły zad.a.ma, 
które chcą ro.związać w błyskawicz.nym czasie. Już ooś boli, 
trzeba więc bolącZJkę ul~zyć w ciągu 2-3 miesięcy. Dać ~?'" 
tową receptę. Z drugiej zaś ir.trony ka:OO.y z ins.tyt-..itów dą1_y 
do znalezienia swojego protilu spe<:jalizacyjne.~o. Wynika on 
z wielu rz,eozy: zaimteresowań prote..0-0rów, docentów. z pewne.I 
koncepcji badawczej instytutu, czy i:akladu. I to jest to. co 
mówił pan prof. Szos.land, że my wy.stepujemy, jako ci. kltórzy 
oferują pewien potencjał, chc>1, pewne tematy roi:wiązać i ~
kają dla nich mecenasa. Nie tylko mecenasa dająci;go piema
dze. ale takiego, który do.~tarczy nam problem do ba-dań uży
tecz.nych w goopodar<:e. Wydaje mi się. że jest to ta bardzo 
mrowa &Lrona zagadnienia, jeżeli ktoś ię chce zajmować tym 
oo nie jest potrzebne, na co nie ma zapotrzebowania spoleczne· 
go. to wtedy nie znajdóe partnera interesującego się ;ego pra
cami. Tak więc w gruncie rreczy mu.."'2.ą się spotkać dwie ini
cjatywy. Inicjatywa i:nstytutu. dochodzącego do pewne.i specjali
zacji. którą ma opanowaną na tyle, ~ może .ia wykorz,·<l!~ć 
nie tylko w proces.ie nauc1.ani11. ale którą może ]>rzeksi:.talc:ć 
w potencjal przydatnv dla praktyki go, podarczej i inicjatywa 
zakładów gospodarezych, które pot·rzebują roz:-wiązań określo
nych problemów. 

Z. ORZECHOWSKI: Jee>t w ~ Instytut Energetyki 
Clepmej. I oo on robi: sprawy kotłowe i turbinowe. Kotły s.a ... 
w Raciborzu, turbiny zaś„. w Elblągu. Kto ut.rzymuje ten 
iin,s.tytut? Jaki ma on program? Sit jest mało, a. c1.ęsto jeszcze 
•zasta .się nimi ni~powiMzialnie. 

W. WELFE: Mówiąc o powiązaniach nauki 'E przemy~em. ma 
aię najczęściej na myśli t.e związki bezpośrednie. Może to jest 
najważniejsze. gdy eh~ o kierunki technicme i ekonort?-ic~e. 
Natomiast nie mnieis:r.e macz:mie_ jak .sądzę, ma wspołd:2lia
l:anie z: jednostkami administracji terenowej„. 

J. SZOSLAND: Właśntie chciałbym pomówić o Radzie Nau
kowe.i przy prezydencie mia -ta .. Mamy pro,ramy na uczelni, 
a.le <:ZY mamy Pr<>Rramy dla Lodzi ? 

W. WELFE: Mamy dwll'1laście. 
J. KORTAN: To .li!\ tematy, nie programy. 

J. SWSLAND: Pr.zydalyby Ilię takie programy soałaj~ nas 
wezystkich. ·-

w. WELFE: Prof. Szosland poru.szył temat, k!tóry wart.o by 
ohyba <;zerzej rozwinąć. Mnie się wydaje. że jedną z per&J)ektyw 
rozwoju naszego miasta. z perspektyw do i:-oku 2000, bedz;e roz
wój nauki i zapiecz.a technicznego. Z tego punktu. wtdzenia 
Rada Naukowa zrobiła w mieście .sporo. uprzytomniła kome
cznosć lłtwot"Z€nia pewnych ~ rozwoi<JW:Ycll.. ~i· 

• • 
Wytyczne KC PZPR na VII Zjazd stwierdzają, że nadrzędną zasadą 

polityki w dziedzinie nauki jest „zwiększanie roli uczonych i twórców 
postępu tech_nicznego w życiu kraju, w kształtowaniu i realizacji poli-
tyki społeczno-politycznej państwa, tworzenie sprzyjających warunków 
dla rozwoju nauki, dla badań podstawowych i stosowanych oraz prze
kształcanie nauki w coraz mocniejszy czynnik rozwoju kraju". 

Łódź jest miastem 7 .~~i.S.?Y..ch. l)..9zęJlJ.i . P.~p_~je w nich około 4 tysią· 
ce pracowników nauk<$t!;:~(l „.' al<:·::eZrl~ ·:·· : . ·:·i · ~'tóre z kierunków mają 
charakter unikalny w skaf:kr.aj~~ ~~~- ~h ~fażf)y.. ·. włókiennictwo, chemia 
spożywcza, papiernictwo ·:~· P~.·Wyą~ał · P(Qj~t(1owanja Ubioru i Tkani
ny w PWSSP, Wydział Rezi~!:::ę .m~~~! J :T~lewizyjnej, Wydział Ope
-ratorski w PWSFTviT, lnstyt~t=;· :~~~!·i.~.W~~~jtó'ry, Teatru i Filmu w UŁ. Ja
kie jest miejsce „Łodzi nauko~~J~~ ::tt1j.:~pie Polski? Jak nauka współ
uczestniczy w życiu miasta? Jaki~~:~toblemy nurtują nasze środowisko . . . 
naukowe - współorganizatora programu rozwoju Łodzi? Nad tymi py-
taniami zastanawiali się w redakcyjnej dyskusji profesorowie: WŁADY
SŁAW WELFE - ·prorektor dis nauki UŁ, TADEUSZ KOTER -:- prorektor 
dis nauki PŁ, JERZY KORT AN - dyr. Instytutu Organizacji i Zarządzania 
w UŁ, ZDZISŁAW ORZECHOWSKI pełnomocnik rektora PŁ w pro-
gramie badań z zakresu hydrauliki siłowej JANUSZ SZOSLAND 
dziekan Wydziału Włókienniczego PŁ. 

Dyskusję zapoczątkowaliśmy próbą oceny aktualnej pozycji nauki 
łódzkiej. 

y . 

Nauka w strategii rozwoju miasta 

Prof. dr W. Welfe Prof. dr J. Kort an Prof. dr z. Orzecho~ski Prof. dr J. Szosland 
my na początku drogi. Ustalamy w jakkh kierunkach nasze 
zaplecze naukowo-badawc;:;e winno &ię rozwijać. Mamy ponad 
30 dyscyplin naukowych na UL, reprezentowanych w procesie 
nauczania. Stąd też niekitóre ie<lnosliki s.ą niezbyt l irzne ka<lro
V.'l(). Wobec tego pos.zukują zwiąrz!ku z odpowiednikami na tere
nie calego k.raju, Stąd też można zaobserwować pewne zainte
re<;owanie problemami resortowymi i międzyre~ortowymi. nie 
mówiac już o rządowy.:h. Tam bowiem współdzlala się z kole
l(ami z tych samych dy cyplin w rozwiązywaniu iakiegość du
żego problemu. Jeżeli w jego ro~wiązywaniu uzyskuje sie zna
czną pozycję, to zna;duje to odzwierciedlenie niekoniecznie w 
środkach. ale w powierzen'iu funkcji koordynującej. Chcemy, 
aby Łódź pelnila funkcję ponadregionalną. Reforma admini-
tracji pokazała, że uniwersytet, politechnika. cala nauka w 

Łod.zi. to nie jeo.t sprawa tylko naszego woiewód7.lwa mie.i
.<'kiego, lee.z kinm potężn~·ch o<ro<lków leżąc~•ch w Pol. ce cen
tralnęj. wobec których. jak sądz;ę, na na;i spoczywa odpowie
dzialność za roz.wói zapleC'za. 

J. SZOS LAND: Pot.rzebna iest koordynac.Ja, bo np. !?dyby 
powołano radę do &pra.w włókie:nn.ictwa. a potrzeba taka istnie
je, to mamy w tei chwili kilka resortów. które na rzecz tego 
przemy-tu pracują. Mamy też kilka uczelni zaint ... resowanych 
tą problematyką. Musi więc być koordynator. I nie na miarę 
nas.cych chęci, lecz typu rządowego. Lódż mll-iałaby deklaro
wać. że jes.t gotowa taki program podjąć, a chyba ma ku temu 
słuszne podstawy, abv nowocześnie raz.umiane włókiennictwo 
rozwijać. Istnieje potrzeba, by sprawy tego typu nie były tylko 
;;prawami uczelnianymi. ale :7.<>bv cale mia<Jto żyło ~woimi uczel
niami, sowoim zapleczem i po prootu dla tego zaplecza &formu
lowalo pewne programy. 

J. KORTAN: Wkraczamy tu w kapitalmy problem. Ranita 
środowi.ska naukowego rośnie. My już ze wzro.:item ilościowym 
jakoś daliśmy sobie ra-dę i tU jesteśmy nieźli. Jesteśmy teraz 
w tazie w:z:rootu jalkośoiowego. Możemy rangę łódzkiego środo
wis-ka naukowego <.l'kreffelać ilością tematów koordynowanych, 
które świadczą o tym, że wtedy przejmuje się pewne funkc1e 
kiewwnJoze i joot się ośrodkiem dyspozycyjnym. Ale ranga 
Lodzi naukowej będ?;ie zależala przede wszys.tkim od tego, 
jaki będzie udział te.i nauki w strategii rozwoju mia$ta. Moim 
roaniem do tej pory ten udział j~t nieduży. Być może nie 
nauczyliśmy się jE'!'zc~ my~!eć kategoriam:. strate~~czn}mi. M~-
ślimy j~ z.a bardzo kategoriami po.dm1otowym1, to 'lJllaCZ,y: 

mz;winąć przemys.ł ·taki, a ograniczyć taki. Myślimy kategori~ 
branż i zjednoczeń. A chyba iuż nie w tym rzecz. Tt'7..eba my
śleć kategoriami przedmiotowymi. konkretnych określ<mych pro
gramów. My chcemy zmieniać strukturę łódzkiego prz..emysłu, 
ale praktycZill.ie rzecz biorąc wygląda to tak. że w planach 
5-letnich mówimy. że w przemvśle ma.szynowym. czy eleklł!ro
ma<.zyno\".VlTI powinniśmv zwięk&zyć produkcję o 20 proc. A nie 
mamy koncepcji przedmiotowej. I dyS1kusje z re.sort.ami są 
wtedy takie: no to wybudujcie ·;akieś przedsiębiorstwo, dajcie 
Lodzi tę illJwe&tycję, N"ie w tym rzecz. Łódź powinna wystąpić 
z określonym programem: ieste4my w stanie utworzyć taki. 
a taki komhinat. Mamv do teg;o zaplecze. I tu właśnie widzę 
rol~ nauki, gdyż przemvsl takiej oferty nie z.robi. Ws;pókl~a
lame na.szych wvższych uczelni ze sobą doprowadzii:' może do 
h-e;o. że doszlibyśmy do w<pólnei::o programu rozwoju pro
dukcji nowoczesoych wyrobów i po1wzez ten proi:iram dopiero 
do przeobrażeń w strukturze przemy~.lowe.i. 

T. KOTER: Taki kompie.krowy program udi:.ialu środowisk 
naukowych w wspóltworzeniu prognozy rozwoju Łod.zi do roku 
2000 i~ równie koruieczny m;astu, ja.k I ucz:elni. Przecież hE!1L 
niego trudno nam planować rozwói ucrel'!'li. Wvksmalcenie stu
denta trwa 5 lat. Po.trzeba ieszcze 2-3 lat. nim stainie &ię (Ili\ 

specjalis0tą. Brak programu uniemożliwia nam prawidłowe upro
filowanie kierunków studiów, k;tóre będą potrzebne dla t.ej 
przyszłej. innej przecież od d'cisie.iszei t-odzi. 

J. KOJtTAN: W-półudzial w tworzeniu strategii rozwoju rrtia
sta na pewno ~-płynąłby też na wzro t rangi naszego środowi
ska naiukowego, ohociaż statystyC211lie nie nastąpiłyby żadne 
Istotne zmiany. 

RED.: D'Zlięku.jemy panom za rozmowę. 

DZIENNIK POPl'fl.A&NY nr :aas (826ł) I 
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SALATKA JARZYNOWA 

25 dkJi 2liem:n!Qków, 15 
o_górków k!wa.szanych. Hi 
selerów. 15 dlk2 jabłek. 10 

majonezu. 50 ml śmietany. 

dkJi mairchwi. 10 dke kal.am<l'l'a. 
in.roi oi etrUS2lki. 

oie~ i mUS2lta.rda do smaku. 
K.alamor oozvśaić. opluk.ać. u20 
bować w oso1onei wodzlie s 
dodlllltikdem oukiru. Ziiemmaikli u
myć. rzia.Lać w.maca woda uirotio
w.ać POd orzyk.ryciem. Nasteo-

~m z jab1kiaJm.i i obra.nvmi 
ogórkami. Marehew i seler u
myć, oozyśoić. 0Pliuki0;ć. 

wać ood or.zvkirvciem. 
przestudl2lić. ookralać w 
oołaczvć z majonezem. 
na. 2liemniakami. jabłkami. 

górkami. irroszkiiem 
naoia pietruszki QI"a:z; Pod:ZJielo
nym na różvezkii kala~iQI'em. 

FLĄDRA, PLASTUGA, 
TURBOT LUB SOLA 

PO FLORENCKU 

Ryby oatrosZQ!le bez i:rlów 
1 kg) . 15 dkg W!OS:ZCZV7111.Y 
kaousty. 4 dke masła . 4 
maki. 5 dkl? .sera żólteeo. 
żóbtiko. 300 ml mleka. 150 ml 
śmiefJaJnv . 100 ml bia.lego wi111a. 
50 dkg sZPi'l!aku zasm:aża:neeo 
ól. oiepnz, liście laurowe. zie

le angiels"kiie. sok z cvtryny do 
smaku. Rybe umvć ood bieżaca 
woda z użvci em szcroteozlki w 
celu usuniecia zainieczvszozeń. 
Nasteooie orzeoiać wulluż 
dwie oołówkri us.uwajac kość 
k!regooluoa i ości. wiać &kóre 
zaczvmaiac od og-ona. Rybe oo
krajać uko9nlie na oorcie. na
moczyć w mle'ku z dodatkiem 
oieorzu na 2 l?Od7..inv. Wrurzvwa 
umvć. oczvścić, oplukać. ze
trzeć na mee o dużvch obwo
ra ch. zalać wrzaca woda 500 ml. 
dodać zmiarożome orzvorawv i 
urotować ood orzvkryoiem. Do 
wvwaru włożyć rvbe. wlać wi
no. oosolńć i t:?obować 15 mtnut 
n.a wol;nvm oerni u. l.\!liekka rvbe 
wvjać na taleN. sk.ropić wvwa
rem abv ;nde obeschła. Tłuszcz 
razgrziać. wvm:ieszać z maka. 
zasmażvć nie rumien.iac. rozoro 
wadzić :ziimnvm orzeoedWl!lvm 
wvwarem 400 ml. -zasrotmvać 
mies.ziajac trzeoaczka, t:?otować 
15 minut na wolnym <X!'n iu . Po· 
l aczvć ze f.mieta:na i żółtkiem. 
doprawić. Na oólmisku żarood
oo<rnvm rozlożvć s zoina k. na 
1<.tórwn ootożvć rvbe. zalać .so
sem. POISVPać sitartvm ~erem i 
7,aiOliec w goraCV'lll oiekamiiku. 
Podaiw-ać iz 7iiernmi,akam i drażo-

SUROWKA 
Z BIALE.J KA.PUSTY 

Z JABLKAMI 

40 dksr białei kaJPu tv. 15 dktz 
iablek. 30 ml oleiu. 4 dkl? szczy 
'1iork u. $ Ól. cultier i musztar
da do smaku· Ka puste oczvścić 
z uszkodwnych liści. oolukać, 
cienko oosZJaltkować. Jabłka u
myć. obriać . orzekraiać na oół. 
wvdrażvć z Jmia-z,d nasiennvch. 
zetrzeć :na ta!l'ce o dużych otwo
i:iaeh. oolaozvć z kaou~ita. T>OSde
kanvm szczvoiorkiem. ol~iem 
dGP!"aiwić do s maku . 

PLACKI ZIE!\fNIAOZANE 
PO WROCLA. WSKU 

1.5 kg ziemniaków. 10 
tłusrozu . 5 dke maki. 100 ml 
śmietamY. 15 dkg sera żóltel?o. 
l-2 j.aika. 2 dkir naoi oietrusz-
1<.i. sól i oieorz do smaku. Ziem 
niakń umyć. obrać oolukać. ze
trzeć n.a tarce o drobnvch o
!JWQrach. odlać troche wodY. 
Mase ziemniaczana wymieszać 
z tairtvm serem. iaikaml. ma
ka . śmiet'1lllla i posiekaina n.acia 
o iebrusm. doprawić. Kłaść lvt
ka ciemkie olaouszkii in.a s-i1lnie ł 
roz.irrz.ainv tłu~O'L i smażyć 
obu stron n.a złoty kolor. 

Zioła moilll& hodowad w ~ - łl!wiet1 
lub w OOnli.czlr,ach, wrtaw!!Ol!l.Ych na tMmL1>ełl&ch 
okiienn~. Nde ~a tiaklich zabie.11ów tlielea-
111i81CY1nYch :lak kiallr.rine roślitnv mdobne. W:v&tar
ozv 1e re211tamie oocHewać. a h.oilnde obdlM'Ula n.as 
bol?altymi w aromaty i witamimv listkami. Taki 
. .o~ódek zimowy" skJada>iacv sie z dandicr1Jkll Pie
truszki. szozypiOl!'lru czv lrot>erku 7J3Jt>eWlilli nam .ml.e
!()(!1e" dodat"kii do potraw w aia2'1.1 oał-e-i mmy, 

I 
NaJulubieiiszym sa,Jęclem męiczyzny .test seks. Do takie•• 

PI1ZYOOIIlll1idmY. że 82lCZY·Diorek drobno oosiekiain.v 
ma umwersaJm.e ~.and.e. Posypuje sie nim 
sal.a.te. l>Otlrawv z lai. diod.ale sie do rzwo. soeów. 
bwairoZku, 2liemnd'3ików ozv tvlko 100 chleb z mas
łem. Piebru.slzka ma Podobnie szerokie :r.astosowa
!!liiie oo SOOZVPioreik. Jest wviaitlrorwo bogiatba w w1i ta
mi!!le C. Stialniolwii te'J: efe!lmOW111ą dekoracje oóbmi-
llków. (N) 

Najulubieńsze 

~ I mężczyzny 
~przed I czterdziestką . 

• • 
za1ęc1e 

wniosku dosr.edł po kilkuletnich badaniach amerykański osy
ebolog dr Paul Cameron. Opublikował on osta.tnio w Cbica10 
rezultaty iwyeb badali, z których wynika. ie mężczyźni przed 
36 rokiem tycia Interesują sle sek.sem na równi z muzyką • 

W wieku od ll&-39 la.t rośnie zainteresowa.nie picia piekna. by 
p0 przekroczeniu tej granicy systematycznie spadać. 85-latkl 

stawia.Ja seks Już na 15 miejscu PO wielu Innych. bardziej, ich 
zdaniem. interesuja,cycb zaJeciach. Kobiety natomiast do 26 ro

ku życia zainteresowanie seksem stawiają na 5 miejscu przed 

takimi przyjemnościami Jak muzyka. rodzina, podróże i za.in
teresowanie przyrodą. Panie w wieku balzakowskim uwataJt,, 

te sprawy te zna.jdu.fa sle na 11 miejscu. 

rzwl otworzył ml 5-letnf ma.lee. C.ir Jest mama? - pytam. - Jest. a.le odrabia lekc.ie i nie 

D wolno Jej przeszkadzać. Chłopiec był wyraźnie niezadowolony z mojej wizyty i twardo stał 
w drzwiach broniąc wejścia. Z opresji wYratowa.ła mnie oderwana od lekc.il mama. Musze przy 
znać, że czułam 1ie troche Jak ·niesforna dziewczyna., która przeszkadza koleżance w nauce 
i właśnie trafiła na :teJ sroirie10 ojca. 

- Musiałam ustalił! katerrorycme reiruly 1111-y. Inaczej nic bv 11 nauki nie wyszło - tłumaczy pani 
Ewa, Mo.ia. rozmówczyni za rok zdawać będzie mature w Liceum Ekoncmicznym. 

Pani Ewa nie ukrywa: „Poszłam do szkoły by mąż nie powiedział mi kiedyś. źe jestem dla nie
iro za. głupia". Narodziny dziecka trocbe skompli kowaly sytuac.le. Jej maż zdołał zdać mature. 
a ona. nadal biega.la !JO mieście w biurowych sprawach, prała.. gotowała. robiła zakupy. To był pra.w· 
dzhvy kryzys w naszym małżeństwie - mówi. - Wydawało mi się, że .iestem na.Jgorsza na świ~ie, 
że schodze coraz niże.i. ie mlCi sle za mnie wstydzi. bo nawet o jego szkolnych lekturach nie mam 
po.lecia. A kiedy czasem w towarzystwie zabłysnal. bo tak to oceniałam. swoimi wiadomcściami. czu
łam, te krew mnie zalewa. Dziś to .luz dla. mnie przeszłość. Nauka jakoś idzie, Darek dobrze sie 
chowa. 

Moja rozmówczyni, .lak wiele kobiet w naszym mieście cztery popołudnia I wiecz.or:v w tygodniu 
spędza w szkGlne.i ławce. - Marną i tatą dla na•zego syna jest wiec tylko ma.z - dGda.ie pa.ni 
Ewa. Ona odnosi dziecko do przedszkola. a reszta, łącznie z ułożeniem chłopca d-0 snu należ:v do 
o.łca. 

GDY MAMA ODRABIA LEKCJE 
W illlaS2lei rozmoWie w:iele raiz.y oadłv 

stwierdz.enaa: kobieta zameżn<l może Podiać 
naukę tylim wtedy gdy ma komu oowie
r.zyć obowia2ll~i domowe. gdy 2maidmie oo
parcie w swoim zaklad.zie pracv. którv nie 
~Yl..ko da sktierowanie do sa.k:oly, ale irotów 
J~st .ri. cala odoowied2lialnościa oonosić wv
nik.aiace z tego tvtulu konsekwencje. iak 
choćby takiie ułożenie ~odzin pracv. abv ora
oownik-'llozeń mógł o godz. 16 z.a&iaść w 
ław~. 0.R'romna role pel.ni także sytuacja 
.rodz1'!11na.. :lll"ozumienhe ze sbronv wspó!mal
ilonka. 

W ~ wieazorowvch hl.ceach ek<lillomic:z.
nyoh. w Pieciu o.1?ómokształcacych w kilku 
zaoczn..vch. zawodowvch. oomaturalmych wiek 
szość 19tainowiia kobiety. Wiele z nich nie 
Pracuje zawodowo. zaimuie ' sie tvlko do
mem. Ale znaozma cześć bielmie do szkoły 
oo swoich 8 .l?od'l!i.nach w fabrvce czv b iu
rze. Chca sie uczyć z mYśla o awansie. leo
szvch za.robkiach. dorównaniu czv orz.ewyż
szeniu meża a bardzo czesto chca oo orostu 
d-Oll'ówm.ać dzieciom. albo or.zvnaimniel o rok 
cz:v diwa wyprzedzić je w nauce. Najtrud
llliei iednak orzebrnać or.zez oierwszy rok. 
Sooś.ród 40-osobowei l?I'UPY uc1'Jlbiów or.zvie
tych we w~~:niu iuż w stycmniu 7JOObaje 
ai.ajwyżei 25 o.sób. Wśród rezvitnuiacV'~ Prvm 
wioda kobietv. Sa zbvt obciarone - slv.s.ze 
w knmatorium - :nie oobra.tia s\e taik ewal
towlllie orzestawić. 7Jmienić swój trvb życia. 
sprostać obowiąiZ)rom. Najbard21iei nieod.oor-
01e sa kobiety młode. które i bez odrabia-

nia lekcii n ie bard.w umieia n.adażać z wy
pełnieniem dotmówvch CZV.llll1ośoi. A iuż mlo
de maitki:i niecze.sto decvduia sie na ood-
1ecie nauki. Przyklad pan.i Elwv n.a pewno 
nie należy do naibardziei tyoowvch. ale 
dowodzi . że moi.na. Moia roL!!lówczvi!tl do
daie : naitrudnie j bYlo orzebrnać orz.ez oier
wszv rok. Wtedy rezygnuje sie nai lat\viej. 
bo ma sie niewiele do stracenia. Za to naj
chetniei człowiek rozczula sie n<1d soba ooo
wiadajac dookoła. ile to ma obowiazków. iak 
bo nikt nie DO!n.a.2a itd .. itd ... 

Na Pewno niełatwo wvkreślić z żvcia 
rodzinnee:o i towarzvskieev 07J!erv dni w 
tye:odniu. przełożvć imieniny czv przeoier
ke n.a innv d:1Jień. Ale... Nailabwiei bvtobv 
z.akończvć ten oroblem mobilizuiacvm 
stwierdzeniem: i-a1k sie chce. to można. a;lbo 
- trzeba tylko uooru i wvtrwatości. To 
wsrzy„tko prawda. GdvbY iednak nie oewne 
„ale"' Jeśli utkla.d pracv nie wvwia.zuie sie 
z oowiazków wobec pracowni.ka - ucm.ia 
to zawsze m.o:ima S2l\lkać oomocv wsoiera
lac sie urzedowvmi oost.anowieniami. u.sta-
1Ma1mi. Ale gdy k~de wviśoie do szkolY 
kończy sie awantura w domu. na bo iuż 
or:reoisy nie oomoga. 

- Po oo jej szkola - wrzeszczy roza.losz
czony maż jedne; z moich rozanówcz.vń. 
Ja dosyć zairabiam i szkoly nie mam. żona 
mojeeo "kiole.lti Wata mature i jeszcze na 
s tudia ooszla. Żeby oatni wiedzi.ala, jakie oo 
ma żvcie. Pewno liam beda.lie ro2lWód. Zresrz
tą W. Fa1kowskia pis.alla też o takiej uczo
ne i ż001ie oo bo lei maż kierowca orze-

stal odoowiadać. Moia wiecei do S1ZkołY 
nie póidzie. Jak oallli ia bedzie namawiać 
tio s zkoda zachodu. ia n.a to- nie oozwole. 

Nie orz.vszlam namawiać. Chciał.am zapy
tać d lacze_go 21reizvgnowala z nauki w liceum. 
Teraz wiem. Dla świete20 sookoiu. Pvta
niem: a ))a1n nie P0021edlbv do szkoły? -
doorowad21ilam zaborczego meża do białei 
goracz.ki. 

W tym domu sa w.arunki oo:ziwa1a.jace ko
biecie oodiać nauke. Dom orowadz.i babcia. 
dziecko ma już Lat 13 i nie sotiawia żad
nych kloootów wvchowawczYch. ale... No 
właśnie. Nauka matki. żony nie zawsze iest 
przYimowana w rodzinie 1ako ważna i irod
n.a oochwałv. A nawet naśl.adowa.nia. Wielu 
me:i:ów irvtO<WYch iest na ooczekaruu wyirlo
sic!" także 0001vieś<' o swoich orzeżvciach ro
dzLninvch. Obie stronv dalvbv wiele drama
tyczvch przykładów: on - ona chod20i do 
szkoły oo tam ma kochanka crv kochanke. 
T€!11 przykład bvlbv iednvm z czestsz.vch. 

SleJ:!lll.eliśmv oo iesz.cze leden z. wielu oro
blemów nurtujacvch wsoólC7.eSila rod2line 
dooNJl\vadzaiacych do awantur. kłótni i wie
lu kmn.plik.ac1i. N.a szczeście mo7,na bv 
mnożyć przvklady aktvwne.1?0 wsoółuozest
nictwa calei famiJ.i1i w dvolomde mamv ozy 
oioa. wspótnei Pro.CV n.a rzecz osobv uoza
cej sie. Rodz.ima o.a.ni IDwv nie na.leży do 
wviatków . ale też iest wciaż ieszcze tył.ko 
jednvm z w ielu oozvtvwnvch wzmów. To 
chcemy Podkreślić - wrorów do naślad'OWa.-
nfia. 

RENATA GRZELAK -------------
NASZE 
RADY 

PLAMY OD FARB oleinvch 
dookonal.e usuwa z wszys1Jkiich tka
lllin teroentvna. 

PLAMY TLUSTE usunać moż.na 
roiztw0J:1em boraksu i wody Cna 
pól lillra ci eplei wodv 25 li! bottiak
sul. 

PLAMY Z TRAWY z.mvwa sie 
spjrytusem i sptukuie cz~ta wo
da. 

PLAMY Z ŻYWICY ug,uwa.mv 
terpentyna lub benzvina. ZaoLamio
n e m1e 1soe moiina też PO&llll<M'Orwać 
mas ł em a oo !!!Od:z.inie zmyć mz
bworem amoniaku z sola (4 łvż
k.i amonia1ku, 1 lv:ilka oolil i sor.ać 
czysta woda. 

GUMOWY CZEPEK kapielowv. 
k tóry stracił świeży wvelad li miek
koM moczvmv w.zez cala noc w 

pnzegotowamej wodzie z kilkoma 
k!ropLami amoniaku. Bedz;ie iak 
nQIWV. 
ŻELAZKO me bedzie sie klei

lo do ornrow.ainei biełilzmy, jeśli 
iego spód kilkakrotnie pr.z.etrzemy 
SIZITia.tka z odrobina sol.i. 

PIERSCIONEK Z TURKUSEM 
lub konalem. które stradłv kolor 
i blask. należv n.a oół eodzinv wlo
żvć do amoniaku. ootem wvołu
kać w letniei woc121ie i wvitr-zeć. 

ZAPACH CEBULI. śled7lia. rvb. 
2lnikmie oo przetarciu sztućców oc
tern i wvPtukamiu 7liffillla woda. 

OCET USUW A orzvkre zaoochY 
w kuch!lli. Jeżeli chcemy oozbyć 
sie mpachu ka pustv. kalafioma ito. 
irotuiemv Przez OOJre minut w olas
klim rondelku troohe ootu. aiż do 

ieeo wvoarowainia. 
SOL KUCHENNA użvta do ka

oieli - dobrze WPlvwa na. sYSlf.em 
nerwowv i ulatwta zasyoian[e u 
cierpiacych na bez.senność. 

MOCZENIE NOG w wod<'lie z 
sola - zmnieism !!!.admierna oot
liwość-

SZYBY I RAMY okienne dOSlko
nale mY.ia sie orzv POllllocv .• Mer
saoonu" lub oodobnvch środków 
do oriall1iia. 
RĘCZNIKI FROTTE, P1€dy, koce 

1 wszielkieiro rodz.aiu t\c.am.imv kos
mate naiJepiai susza &ie orzy wie
tnze. na świeżvm 00\vietrzu. Wi·atr 
działa n.a tlranine ja.lt środek od
świeża iacy. Tkam.iina nie tr.aoi ou-
m;v~ci. (c) 

I Zrób to sum.„ 
Propozycja ta adresowana jest do 

młodych ludzi i małżeństw „:na do 
robku" oczywiście majsiterkowi
cz.?w. Mogą to być jeden. diwa, lub 
trzy obok siebie ustawione fote
le. Zależy to tylko od namych po
trzeb i możliwości finansov.rych. A 
oto materi ały pot rzebne na jf'den 
fotel: 

- Dwa me talowe uchwy ty, które 
przykręcamy do podłogi i ściany. 
Wykorzystać możemy urhwY'tY ła
zienkowe na ręczniki o długości 
65-70 cm. 

- Listwa drewnia na {o dl. 65 
om, o pTzek;roju 4x3 cm> . którą 
prz.yikręcamy 4 śrubami do p-0<eUogi. 

- Trzy podlll&Zk!i, 1ub gąbka (o 
itrubości 5 cm. dwie o wymiar-ach 
65x65 cm, a jedna - 35x65 cm. 

- Materia! na pokiryde poduszek 
oraz prosity pasek materiału o wy
miarach: 65 cm szeroki i 150 cm 
długi. 

Montaż fote la zacz.niemy od za-
5zye!a po -..·obu. k rót.s.zych stronach 
materiału plis 10 centymetro\\rych. 
Przykręcamy teraz li5twę do podłogi. 
podkładając pod nią ~rodek mate
riału. Przez plisy (10 em). przek1a
damy metalowe uchwyty, i przykrę 
camy (napinając przy tym maite
riall. jeden do oodlogi, a drugi do 
ściany. Pozostaje iu7. tylko uszv
cie np. Z Welwetu P~kroWCÓW na 
poduszki i ułożenie dwu na siedze-
niu i jednej na oparc:11. ~ -

A może.„ lo,leł 

s s s n st n s , a,._. UITJ(JfM' iWM'1' 
~lllllllllllllllllllllllllłłlllUllllllłłlłffl_!! 
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- -= = = Andrzejki blisko i wsze!- = 
kiego rodzaju wróżby są E 
jak najbardziej na cza
sie. Więc i te dotyczące 
mody równiez. W przeci, 
wieństwie jednak do wszy
stkich innych dziedzin, w 
tych przewidywaniach nie 
ma nic czarodziejskiego. 
Gdy zbliżają· się mrozy -
wszystko co dotyczy ubioru 
na wiosnę i lato jest już 
„zaklepane". 

Możemy zdradzić jeszcze 
jednq zakulisową tajemni
cę: Międzynarodowy Se
kretariat Wełny opracował 
już tendencje mody na je
siań i zimę 1976/19771 

-= = = = - --· -llłllłłiłłłlllllłllłllHKllHlllHłlłłłlłłłHI li 

WRÓŻBY NA TEMAT MODY 
Zaczni.lmy od futurologii obe.imujaceJ 

~ierwsze półrocze roku przyszłe1eo. ściślej 
Jego drugi kwartał. PrGponuja nam ubiory 
ba.rdzo sympatyczne. wesołe. w olśniewają
cych kolorach. często inspirowane egzot:vka. 

Jest to moda dla ruc'hliwycb. wysporto
wanych kobiet lubiacych ubiory wygodne. 
łatwe do prania, ba.rdzo proste w kll'oJu. I 
tG zarówno gdy sa szyte z jedwabiu, iak 
i z ba.wełny. Do noszenia zarówno w mie
ście, .iak na wsi. 

Tkaniny deseniowe będl\Ce od pewnego 
ozasu w nieł~ce. oowraca.ia tego roku. W 
wesołvch zestawach kolorystycznych. często 
o wzorach przypominaja,cych racze.ł tkaniny 
dekoracyjne niż odzieżowe. Da.ie to efekty 
dość niecezekiwane, ale efektoWne. · 

A oo z egzotyki? Dżelaby. „bubu". kafta
ny z bawełny. drapowane turbany. falhanv. 
poncza, szarawar:v. kimona. plecione z egzo
tycznej słomy kapelusze I torby przypomi
nać będą egzotyczne wyspy, Południową. 
Amerykę, Afryke i Daleki Wschód. 

Wbrew prognozom wrogów kobiecych 
S(>Odnl - nie tylko nie wYszly one z mody, 
ale świeca także w przyszłym roku dalsze 
triumfy. Marszczy sie je w talii. marszczy 
u dołu, ta.k że 1>rzypominaja wschodnie 
szarawary. lub... pantalony prabahek z sutą 
u dołu falbana. nosi sle .ie tVaskie lub sze
rokie, do ziemi lub .iakby wyrośniete -
czyll nosi !Ile .te .ła.k IWo chce· Ale nosi sie 
.łe zawsze. 

W całej modzie roku przyszłe1eo jest pe
wien akcent niedbałości, Ja.kby włożyło sie 
na siebie dla pośpiechu różne cześci przy
padkowej odzieży, nie pasujaeej do siebie. 
PoZO\llie. bo po bliższych ogledzina.cb wi
dać, że ubiór Jest skomponowany wcale nie 
byle .iak. ale został dobranv cleseniowo, ko
lorysłycznie i że jesł ba.rmonijny ood wzglę
dem 1>rooorcji. 

Dużo będzie odzieży - zwłaszcza wa.ka
cy,imj - wzorowane.i na sportowej I robo
cze.ł odzieży meskiej. Bluzy safari. ba.ttle
dressy. szorty. kombinezony sa. bardzo 
praktyczne. nigdy sie nie nudza i nie wy
chodza z mady. 

PGnieważ talia w wiosenno-letnic'h ubio
rach wyraźnie schodzi ku dołowi. kładąc 
wyraźny akcent na biodrach - warto za.
wczasu pomyśleć. że owe biodra musza bl'ć 
smukłe. 

l!VaJmodnle.fszym obuwiem ma.ja być spor
towe półbuciki z Płótna łączonego ze skórr., 
tenisówki I sabot:v drewniane noszone z 
oodkGlanówkami w poprzeczne pasy lub z 
białvmi skarpetkami siegafacymi tylko za 
kostke z odwlnietymi. szerokimi ma.nkieta.mi. 
Obowiązującym dodatkiem sa rozmaite za
bawne torby I sakiewki. Nosi sie te mnle.i
sze zawieszone na sz:vi Ccz~em uo dwie w 
rómych kolorach). te wiek~ze zaś na dlu
lim lta9k• aa Nmt.tM. W!lpH 11 nr 011o-

wiek chodzi dosłownie z torbami. Bo 1 me!-
) czyźni przejęli te torebkowa mode. nie 

chcac wypychać kieszeni obcisłych soodni. 
Obok bardzo ź:vwycb, .iaskrawych kolorow, 

gdzie dominuje czerwień. błekit i biel -
m_a być modna czerń w pofaczeniu z bielą, 
Jest to klasyczne. bardzo wYtworne pota
czenie niezmiernie lubia.ne orzed kilkudzie
sięciu lały przez w:vrafinowane eleitantkl. 
Zabawne.. Jest to kGlor:vstyczne „retro" w 
połączeniu z. prostota I niedbałościa odzieży. 

.,Jest to p1ekne .lak symfonia" - zachwy
ca.fa sie paryscy sprawozda.wcy. którzy Wi
dzieli czarno-białe stro.ie na 1>okazaeh „pręt 
A porter". 

A na razie, aiby nas oswoić z ła leklla 
cze~nia - juz teraz lansuje sie styl •. na. 
kob1ete fatalną". Oczywiście ubrana nr. 
czarno. Akurat dla nas nie jest to na;lbar
dziej dostępny kolor, La.dna czerń wymaga 
dobrych surowCClw i dobrych barwników. 
Aby w czarnym ubiorze wyglądać pocia,ga
.fąe'!, a nie ja.k smutna wrona. - musi to 
byc aksamit, jeclwabna le.iąca sie dzianina, 
moher. ciężka matowa krepa (.iedwabna lub 
wełniana), M:yfon. koronka. Dla. młodzieb" 
może by~ oczywiście i drobnoprą:i:kowany 
cz:i.rn:v welwet. ale cz:vZ młode osoby c'l11•• 
wyglądać „fatalnie"? Ów styl na wampa. 
Jest jut tałl: przebrzmla.ły I a.na.chroniczny, 
te racze.f tirakłować A"O musimy .is.ko zaba
wo. pnelll'rllle 11a ~'l'l'!V Wiecro:t. 

ł DZIENNllK POPULARNY nr 116 tllfl8łł 
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wspóhwórcq p;o1dręczniku BIT 
(Informacja własna) --

DZ IE ,Ń 
Odlewnika 

Wczoraj w Tell.trze R~a.i
tośei, załoga. Kombin&tu Hydra.u 
liki Siłowej „Prema-Hydros", 
(powsta•łego niedawno na bazie 

Z Genewy, z posiedzenia Mię-
dzynarodowego BiUJra Pracy (BIT). 
powrócił ostabnio prof. dr AnM>ni 
Czernielewski - Merowinti:k lódlz
lciej Kliin.ilki Dermat-OQogiCJZnej AM. 
Posiedizeniie, w którym udlziai 
wzięło wdele &law te; dziedziny, 
miało na celu omówieruie scho!"zeń 
21Wanych derm.alt.ozami. Oka1ru.je się, 

tY/__ BOtll 
Pt1f11Jlll 

W 
sezonie 1975/16 pn:y sekcji pił
karskiej WFS w Łodzi powo
łany został nowy wydział d/s 
rozgrywek szkolnych. Kierow. 

nlkiem Wydziału został znany dzia· 
łacz piłkarstwa łódzkiego - Stefan 
Szu lak. 

Zorganizowano cykl rozgrywek pił
karskich dla szkól podstawowych 
klas V. Dotychczas nie udało się 
rozegrać wszystkich zaplanowanych 
spotkań. Dokończone one będ11 w 
kWietniu 1976 roku. 

Rozgrywki szkolne pomyślane są 
jako selekcja najlepszych drużyn 
szkolnych z których wyłonione zo
'Staną reprezentacje szkól w których 
planuje się zorganizowanie tzw. klas 
sportowych ze specjalnością piłka 
nożna. Liga szkolna ma też na celu 
„wyłuskanie" najlepszych talentów 
przyszłych następców Tomaszewskie. 
&o, Burzyńskiego, Bońka i innych. 

Dot11d najlepiej spisuj11 się druży. 
ny szkól: nr 32, 35 I 139. Zespoły te 
nie straciły jeszcze punktu. 

A oto tabele w poszczególnych 
dzlelnlcach. 

BAŁUTY 

1. SP 35 10:0 
2. SP 182 7:1 
3. SP 77 6· 0 

4. SP 50 5:3 
5. SP 183 4:4 
6. SP - 188 4:4 
7. SP - 166 3:5 
8. SP - 123 2:6 
9. SP - 122 1:7 

10. SP - 84 0:8 
POLESIE 

1. SP 164 20:2 
2. SP 6 19:3 
3. SP 136 18:4 
4. SP 104 13:9 
5. SP 152 11:9 
6. SP 121 11:11 
7. SP 192 8:12 
8. SP 159 7:13 
9. SP 26 7:13 

10. SP 40 6:8 
11. SP 169 3:19 
12. SP 67 1:21 

32;4 
15:4 
6,8 

19:12 
6:8 
6:11 
6:6 
3:19 
2:9 
4:18 

66:22 
52:15 
44;18 
36:31 
24:23 
19:30 
27:35 
29:26 
20:37 
14:29 
12:46 
13:44 

SR<'>DMIESCIE - WIDZEW 
1. SP 32 10:0 28:~ 
2. SP 1'19 10:0 21:3 
3. SP 29 8:0 20:3 
4. SP 170 8:2 15:7 
5. SP 41 8:10 10:16 
6. SP 94 7:11 15:20 
7. SP 158 5:5 10:10 
8. SP ' - 99 4:4 5:3 
9. SP 111 3:15 3:38 

10. SP 14 1:17 5:28 

GORNA 
1. SP - 64 
2. SP - 38 
3. SP - 125 
4. SP - 179 
5. SP - 113 
6. SP - 107 
7. SP - 51 
8. SP - 130 
9. SP - 83 

10. SP - 100 
11. SP - 7 
12. SP - 185 

15:3 
13:9 
12:0 
12:6 
12:10 
10:6 
6:8 
6:16 
5:5 
4:16 
2:10 
1:9 

26:12 
26:17 
21:7 
21:13 
20:21 
27:17 
22:16 
6:28 
6:9 
8:30 
7:14 
8;14 

KLASA „B" GRUPA I ŁODZK.iA. 
W piłkarskiej klasie „B" najlepiej 

spisała się drużyna Polonii (Andres
pol), która jest mistrzem jesieni. 

'.I1ABELA 
1. Polonia (Andrespol) 
2. Włókniarz (Konst.) 
3. Tęcza (Łódź) 
4. LZS (Różyca) 
5. LZS (Redzeń) 
6. Orkan II (Łódź) 

• • • 

8:2 
8:2 
7:3 
4:6 
2:8 

·1:9 

15-3 
15-10 
24-6 
12-10 
11-29 
6-25 

Wydział Gier I Ewidencji SPN. WFS 
w Łodzi opracował terminarz rozgry
wek wiosennej rundy dla poszcze
gólnych grup. Klasa okręgowa wy. 
startuje 14 marca 1976 by zakończyć 
II rundi: 13 czerwca. Klasa „A" po
czątek również 14 marca, koniec 
20. VI. Klasa okręgowa juniorów po
czątek 21 marca, zakończenie sezo
nu 30 maja 1976. 

Komu nre zależy 

no zdrowiu 

„Kochany Reflektor/cui Mcże Tv 
potrafisz odpowiedzieć, w którym 
łódzkim sklepie można lcuptć ja
dalną sól kamienną jodowaną z 
kopalni solł w Kłodawie? Sol! tej 
bezskutecznie szukam jut od 
dluższego czasu - jeślt ją znaj
duję, to z reguly poza Łodzią. 

Sól :lodowana zalecana jest 
przez lekarzy, ponieważ zawiera 
mikroelementy pochodzenia natu
ralnego (Mn, Cu, Ni, Ca, Mg, Co. 
Fe, Br). zapob iegające różnym 
schorzeniom organizmu. Jestem 
pewna, te Reflektorkowi - po. 
dobnie Jak lege> czytelnikc>m 
zalety na zdrowiu, wobec czego 

że 20--40 proc. tego typu zacho
rowań spowodowa:ne je.91; Wal'Utl
k.ami pracy, a i ta statysitytka nie 
wydaje się pełna. M. in. wyin.ilka 
to stąd. że nie WStzyscy lelumze 
przemyslow.i łączą - podobnie zre
sztą, jak nielctórzy dermatolodzy -
waruinlki pracy z objawami 1ebo
rzenia. 

BIT wystąpiło z wn:ioskiem o na
pisanie pod ie.i au&piejami pod
ręo:zmika dla lekarzy przemy.slo
wych. który stałby !ł!ę dla nich po
mocny przy sta.wianiu diagnm w 
sichorzeniach skóry. 

Autorami tego podręcznika mają 
być prof. prof. Laugler ze Szwaj
carii. Wilkinson z Anglii. Fouse· 
ra.u z Fra~ji, Menerhlnł z Włoch 
oraiz prof. dr A. Czemlelewsk:I. 
BIT, nawi!a.sem mówiąc, ba1rdizo li
czy na wylrorzystan•ie w t)Odręomi
k;u PQtl~ich - a ściślej mówiąc 
łódzki~ - doświadczeń w tym 
zaikresiie. PodręcM!ilk ukaa!ać ma 
&ię w lJf!'fzY&Złym rokJu. ~> 

Fabry;kd Ur:ządzeń BudOIWla-
nych) obchodziła. uroozyście 
Dzień Odlewnika. Zasłużeni pra 
COW'lldcy udekorowarni zostali 
wysokimd od:maozeruiaml pań
stwowymi. Krzyż Olicerskli Or
deru Odirod.zenia Polski otrzy
mali: H. Zł enta.lak i H. Ta.r
czyński; K:t'Zyż Kawalerski OOP 
W. Rychta, J. Kostusiak i M. 
Stasiak; Zloty Krzyż Zasługi -
S. Andrzejewski i St. Trzewi
kowski: Srebmy Krizyż Zas.tugi 
- Julia. Wajnchold, E. Dębski, 
S. Banaszek, Cz. Kamiński, T. 
Aleksanderek. T. Kawczyński, 
F. Kopertowskł l Z. Gajewski; 
Brąirowy K:rzyż Za&tugi - M. 
Jałowiecki. W części arrtysity
cmej wystĄpiiLI m. ln. Zofia i 
Zbigniew Fra.merowie orarz: zes
pół „Hellen". 

W czynie zjazdowym 

Nowa przychodnia zdrowia 
I&t.nial swego ~u proj~t wytlmrzenia części starej zabudowy ul. 

Sbnelczyka i wmniesienia na tym miejscu dużej, międzyzakładowej 

PIIZYoh-Odini przemystłlorwe-j. Zamierzenie to odwlekło &ie w c.za.s•ie dość 
zn&OZJ!1ie, a tymcza&em potrzeby zalogi ZTJ „Brokat„ dawa.ly o sobie 
2lnać nietJ.iJtaDJn4e. Tak właśnie na.rodizila się inicjaty.wa tego czyinu 
zjaizidowego. 

W milnioną sobotę w starym budynku przy Ull. Strzelczyb. 60. uro
czyście obwa.rto nową pr.iychodll'llię za.kladową dla zał..:>gi „Brokatu". 
W czy.n,ie s.połecZ1nym, własnymi silami odrestaurowano sL!lre pomie
sz.czenia i zaadaptowaino je dla potrzeb le=lctwa. UzySJkano w ten 
sposób cztery wygodale ~abilnety, w których pracują j'LhŻ lekarze. 
Powstał ga•binet intemis.ty07Jl'ly, ginekologic.?Jny i stomatologiczny. W 
c11w.artyim zainsltalowano ~upione wcześniej urządzenia do fizyko
terapia. W sumie z pomocy lekaJl'Skliej będzie tu korzySJtać ponad 1300 
prarow;n.i.ków, ale lllie tyllk.o z „Brok.altu". Pnycllodnia świadczy także 
us.l'ugi dla praCOW!llików sąsiedniego i.aJdadu - przemY'słu filcowego. 
Tak więc d.z.ięki 1Jipołecznej in•iicjatywie, w k·rótkim czrus.ie pow.sitala 
nowa, fUlllkic.iana1na, dobr:re wYJ>()S<ltWna placówika przemys.lowe; slużby 
zdrowi.a. Jedna z wielu tak bairdlio potrzebnych w przl•myslowej 
LodZi. {W) 

Poruszenie wśród numizmatyków 

Nieuchwytny oszust 

fałszuje monety z łódzkiego getta 
Zrozumiałe poruszenie wśród numizmatyków wywołało pojawie

nie się fałszywych monet z gełta łódzkiego. Falsyfikaty wykona. 
ne zostały z ogromną dokładnością. Odróżnienie ich od auten
cznycb monet Jest bardzo trudne. Właściwie tylko wytrawny fa
chowiec potrafi odnaleź~ przy pomocy silnel'o szkła powiększa
Jąceco pewien drobny azcze&ól demaskujący fałszerstwo. 

Nic przeto dziwnego, te wiele pod. 
robionych monet trafiło do numiz
matycznych kolekcji nim wykryto 
całą aferę. Oczywiście, wartość fal
syfikatów jest niewspółmierna do 
oryginalnych monet, osiągających na 
numizmatycznym rynku bardzo wy
sokie ceny. Tzw. podróbki mogą 
być traktowane co najwyżej jako 
ciekawostki o podrzędnym znaczeniu 
dla kolekcjonerów. 

Podejmowane dotychczas próby "· 
jawnlenia i ujęcia sprytnego oszusta 
nie dały rezultatów. Co pewien czn 
pojaWiają się nowe falsyfikaty. We
dług opinii fachowców, najpewniej 
dy•ponuje on starannie wykonanym 
stemplem, którym wyciska monety 
w aluminiowym surowcu. Metal uży
wany do produkcji falsyfikatów tyl
ko nieznacznie się różni od stot>" 
stosowanego w rzeczywistości. 

Przypomnijmy, że łódzkie getto 
było jedynym na terenie okupowanej 
Europy, gdzie hitlerowcy wprowadzi. 
U do obiegu nie tylko papierowe, ale 
również metalowe pieniądze . NI• 
miały one tadnej wartości poza get
tem. Oficjalna propaganda hitlerow
ska głosiła, że mają one uniemożli
wiać zamkniętej w getcie ludności 
żydowskiej wykupywanie żywności w 
mieście. W rzecz:vwistoścl wprowa
dzono je tylko dlatego, by wymusić 

pros:rę o zmobl!łzowante tzw. 
czynników, od których zależ11 
sprowadzanie solt a- K!odaw11 do 
Lodzi". 

Stala czvtelnlczka 
R. 

Odpow!ed21ieć na pvtanl.e, gdzie 
kuptć taką sól - Reflektorek ni• 
potrafi, zapewnia jednak, że na 
zdrowiu zależy mu tak jak wsi:v· 
stklm, więc mol>ll!ruje aparat 
hancliowy, żeby zatroszczył sl11 
nie tylko o miód i ptasie mlecr
ko, n.!e tylko o watę, papier toa
letotoy itd„ lecz także o sól % 
polową tablicy Mendelejewa.. 

R. 

Frontem! 

Przedslęb!oratwo Gospodarlcł 
'lfttuzkaniowe; - Widz.ew odpo. 
wlada na krytykę R. w notatce 
„ .P're>ntem d.o 1>etenta" z 17 U8't0· 
pada: 

„.„uprzejmie informujemy, te 
pretensje zgloszone pod adresem 
ROM nr 5 .•ą slus:ne. Na.t11ch· 
miast po ukazaniu aię notat~i 
reperacja anteny telewizyjnej 
zgloszona zostala. do ZUR!T. 
Jednocześnie nadmten.lamy, u 

lr terawnlk ROM n.r s. który 1'0-
MSi wiinę za zabtnialą syluac;ę 
(przypomnijmy. że J>rZQ k4.tka 

od żydów resztki kosztowności, moż
na je było uzyskać bowiem wyłact
nle za złoto I waluty obce. 

Przypuszcza sit:, że mennica wy
twarzająca owe osobliwe pieniądzC' 
mieściła się w budynku przy pl. 
Kościelnym 4, tu bowiem znalezlo. 
no, zaraz po wkroczeniu do Łodzi 
pierwszych oddziałów Armil Czerwo
nej, pełne worki monet. Ponieważ 
wykonane były ze stopu aluminium 
i magnezu, bardzo dobrze się pali
ły. Z braku drewna i węgla używa
no Ich do palenia w piecu. 

Według pewnych relacji, w budyn 
ku przy pl. Kościelnym 4, zaimo
wanym w czasie istnienia getta przez 
policję żydowską, były też jaklf'ś 
maszyny, które - być może - słu
żyły do produkcji pieniędzy. Co sit: 
stało z tymi maszynami nie wiado
mo. Trudno wykluczyć, że jeden ze 
stempli dostał się w ri:ce oszusta, 
który po latach - gdy monety 
łódzkiego getta zaczęły osiągać znacz 
ne ceny i stały się numizmatyczny
mi rarytasami - postanowił wyko
nać jego kopię i zabrał sit: do pr-
dukcjl falsyfikatów, ' 

Fałszowanie monet z łódzkiego get
ta zal!cza się do największych afer 
w europejskiej numizmatyce okresu 
powojennego. Ikt) 

m<es1.ęcy odmawia! on naprawie
nia jednej z Lokatorek anteny, u• 
szkodzonej w czasie robót dekar• 
skich - R.) n!e jest jut pracow
n.tktem naszegc> przedslębl·orstwa". 

W notatce, która - jak się o· 
kazuje - nadala sprawte wlafai· 
wy bieg. przewidywaZ!śmy, że P. 
Natalia Z. nie będzie już dlugo 
czekać na zalatwlenie jej slusz
nej interwencji. Sprawdzilo s i ę, 
ale czy naprawdę trzeba bylo że
by zajmowala się tym gazeta? 

R. 

Brak zakończenia 

„Przy ul. Okrze! na Kozinach 
rozebrano wreszcie dwupiętrowy 
dom. który przez dlugi czas byl 
przystanią dla pijaków I i nnego 
rodzaju okolicznych mętów. Bar· 
dzo nas to ucleszylo, jesteśmy je
dnak zmartwieni tym, te roboty 
nie zostały zakończone. Po roż
blórce pozostala kupa gruzu, 
chodnik jest zatarasowany - gdy 
zawieje wiatr, w powietrzu uno
szą się tumany kurzu; osiadają 
potem nie tylko na ubraniach 
przechodniów, lecz nawet wciska
ją się cf<> mieszkań. 

Liczymy na interwencję ~/lek
torka". 

WSPótPRACA PATRONAT --
Dobro jest każda forma handlu, służąca lepszej ob

słudze klienta. Wśród takich form warto zauważyć 
również patronaty zakładów przemysłowych. Klient ma 
okazję już od dawna obserwować patronackie stoisko 
przede wszystkim w „Uniwersalu'' i „Centralu'' oraz 
różne sklepy patronackie. Co na ten temat mówią sa
mi handlowcy? 
Dyr. D. Sobczyk ma w „Uniwer

sa.lu" 30 stoisk patronailkich. Jego 
Zldaniem. skorzystało na tym n ie
wą tpliwie zaopatrzenie, klienci ma 
ją większy wybór artylrułów wielu 
firm. Z drugiei s.trony opinie ku
pujących przekazywane do pr:z;emy
silu poz;waJają na lepsze P07Jnande 
gustów i upodobań, a także ty
czeń klientów. Przykład: .,Arelan" 
zaproponOIWal począitkowo wlóc7Jkę 
angorową, aJe okazalo się, że klien 
ci ~~ają mc·hairowej i stąd ko
rekta produklcjj i dootaw do de
talu. Umowa, ile towar zwracainy 
po 40-QO dniach nie majduje na· 
bywcy, też odgrywa zasadniczą 
rolę. zapobiegajac dalszej produkcji 
bubli. Zresztą nie wszystko. co o
kres.owo nie idzie. trud.no nazwać 
()d razu bublem. Bywa. że ten 5-am 
fa.son. cr.y kolo·r przysJa.ny w od
powiednim okresie - sta.nowi a
trakcję . a w innym - nie 7l!lajdu
ie nabywcy. 

Na początku o patronaty zabiegal 
wyłącznie handel, naibardziej za
interesowany, żeby dogodzić klien
tom. Dziś już coraz częściej ob
oorwuje się inne zja.w·i.:lko: na pa
tronatach zaczyna zależeć także nie 
którym producentom - zwlasz;cza 
wte-dy, gdy wytworz.y']i jakiegcś a
sortymentu pod dOISltatkiem i chc<l 
z nLm jak najszybciej trafić do 
odbiorcy i otrzymać na ten temat 
jego opinie. Zmienia się więc w 
pewnym sensie charakter pat.ron.a
tu. Dyr. Sobczyk twierdzi, że co
raz częściej określenie „ patrc.nat" 
nie odda.ie właściwie je!!o .sens<U; 
jest to raczej wspótpraca międ:zy 
handlem i przemysłem na prawach 
wspólpartnerstwa, a nie patrona i 
podopiecZ1nego. Coraz częściej prze
mysł wraz z handlem ws.pó'Ln!e or
ganizują np. poka,zy mody i inme 
imprezy reklamo-we. 

• 
Czy ilość patronatów m00na 
lDJlOZYC w niesikońcroność? 

W}ld.aje się ie nie. W „Centr.alu" 
przekroczono ich „setkę" i dyr. L. 
Sosnowski d06zedl do wm.iOSlku, że 
nadslzedl właściwy czas dokonania 
selekcji i wyelimLnowania patrona
tów istniejących tylko na wywie
SJ21kach, a nie mających poktrYlC'ia w 
odpowiednim zaopatrzeniu. Nie.site
ty, sa i takie. Większość patrona
tów jedna.k. maniem dyr. Soonow-

W kilku zdaniach 
e „ Wieczór poezji - „Eugeniusz 

0 1uegin" wg Aleksandra Puszkina, 
w wykonaniu B. Horowlanki i M. 
Voita (akompaniament A. Płoszaj) 
- dziś o godz. 18 w DDK Łódź
Ba!uty (ul. Limanowskiego 166). 

e „Kał!scy rówieśnicy Marii Ko
nt.pulckiej'• - odczyt dr E. Pola
nowskiego z Częstochowy, organizo
wany przy współudziale Towarzy
stwa Im. M. Konopnickiej - dz!~ 
o godz. 18 w klubie przy Zt. LK 
(ul. Piotrkowska 135). 

e Teatr Im. Jaracza z powodu 
eh .. ·oby aktora zmuszony Jest od
wołać spektakle „Afery pani Han
ki" w dniach 5 i 8 grudnia na 
scenie „Teatru 7.15". Organizacja 
widowni l kasa wymieniają bilety 
na Inne terminy. 

ALKOHOL i NIKOTYNA 

niszczą Twoje zdrowie 

PALĄC 

trujesz innych 

świetny pomysł, ale„. 

Najpierw chwa:ll!Um11 pomysz 
wydaiwron.iio w t1'zech lódzkich re
stauracjach tanich obiadów do· 
mowych, potem - po sprawdze
niu :lak to jest w praktyce -
wnleślUmy pod adresem gastro
nomii uwagi krytyczne Dziś 
Przeds. Przem. Gastronomicznego 
odpowiada na. kTytykę: 

„„.uprzejmie Informujemy, te 
przed wprowadzen!em obiadów 
firmowo-domowych w „Europie", 
„ Tkackiej" t „Smakoszu" prze
prowadziliśmy z presonelem tych 
zakladów narady instruklntowe. 
Omówiono cele 1 obowiązki wy
plywające z no~j formy uslug. 
Tymczasem - jak wynika z pu.i 
blikacji „Dzienntka Popularne· 
go" pracownicy restauracji 
„Smakosz" nie dopelnłH swych 
obowiązków. Kelnerkę t kterow. 
nlka zakladu ukarano za to ka
rami regUlaminowymt. 

Podając powyższe do wiadomo
ści - dziękujemy za uwagi, po
magające nam w polepszeniu na
szych uslug ku 11elnemu Mdowa· 
lentu konsumentÓUI". 

skiego, zdaje egzamin dla wsrpólne
go dobra klienta, handlu i produ
centa. Przykłady: szycie ubrań na 
zamówienie poprzez „Central'' w 
zgierskim zakladzie „ZETA": pro
dukcja kosz;ul przez „Wólcui.nkę" z 
tkaniny uzy&kanej z importu przez 
SDH i odzieży młod~eżowej, za
pr0Po11owanej przez studen·lów, a 
wykon.a.nei z tek.sas'll dosta•r<l'ZQ!lego 
prz~ ZPB im. Hama.ma. 

Obectllie w obu tych domach han 
dlOWY'Oh pod hasłem .,Przemysł i 
handel - mie&Zlkańcom". odbywa 
się sprzedaż nadwyżek produkcyj
nych wytworzonych przez załogi za 
kładów w czynie przedzjazdowym. 
Ogromne zainteresowa.nie WS"-Y
stkimi t»mi ar1ykula'11i - a z;1,·1a-

TEATRY 

nieczvnne 

MUZEA 

HlS'l'ORll RUCHU REWOLU· 
CY.TNEGO (Gda,fiska nr 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOI.OGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Plac Wolności lł) 
nieczynne 

CENTRALJ'JE MUZEUM wr.O-
KIENNICTW A (Plotrkow•ka 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien
kiewicza) nieczynne 

HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) nieczynne 

SZTUKI (Wit:Ckowsltiego nr 311) 
nieczynne 

zoo 
czynne od godz. 9 do 15.30 (ka
sa do 15) 

ltINA. 

BALTYK - „Noce I dnie" cz. I 
pol. od lat 15, godz. 9.30, 12, 
14.30, 17.15, 20 

IWANOWO - „Zaklęte rewiry" 
po!. od lat 15, godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

LUTNIA- „Przeznaczenie ma na 
imit: Kamila' czeski, od lat 15, 
godz. 10, 12.15, 19.30 „Tomcio 
Paluch" fr. godz. 14.30, 16.15, 
18 

p3LONIA - „Piaf" franc. od 
lat 15, g. 10, 12.15, 14.30, „Noce 
i dnie" cz. Il, pol. od lat 15, 
godz. 17. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Miłość by
wa zbrodnią" wł. od lat 15, g. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISLA - „Zaklęte rewiry" po!. 
od lat IS. godz. 10, 12.1s, 1un, 
17, 19.30 

WŁOKNIARZ - „Syn" fr. od lat 
15, g. 10, 12.1·5, 14.30, 17. 19.30 

WOLNOSC - „Noce I dnie" 
cz. I poi. od lat 15, godz. 9.30, 
17, „Noce I dnie" cz. II, godz. 
12, 14.30. 19.30 

ZACHĘTA - „Niezwykle przy
gody Włochów w Rosji" (Al 
radz.-wł. b/o, godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

ŁDK - „Doktor Judym" poi. 
od lat 15, godz. 15, „Jeremy" 
USA, od lat 15, godz. 17.30, 
19.45 

STYLOWY - „Blokada" (A) cz. 
I l II radz. od lat 15, godz. 
15. 18.30 

STUDIO - .• Britannic w nie
bezpieczeństwie" ang . od lat 15 
godz. 15.30, 17.45, 20 

GDYNIA - „Wielki Gatsby" 
USA, od lat 15, godz 10, 13. 16 
Pożegnanie z filmem „Dwaj 
dżentelmeni we wspólnym mie 
szkanlu" ang, od lat 18, g. 19 

TATRY - „.Jeremlnh Johnson" 
USA, od lat 15. godz. 10. 17.30, 
l~.30. „Przyl(ody Tolka Borów
ki" (A) radz. b/o, godz. 12, 
13.45, 15.30 

DKM - „Lady Karollne Lamb" 
ang. od lat 15, godz. 18- 19 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Flip I 

Flap w Legil Cudzoziemskiej" 
RP'N, b/o, godz 10, 12, 14. 16, 
18, 20 

MUZA - .,Melodie z przedmie
ścia" (A) radz. b/o. godz. 15.30 
.,Dramat namiętnoścl" kanad. 
od lat 18. godz. 17.30. 2G 

OKA - „Joe Kldd" USA. od lat 
15, godz. 10. 12.30. 15, 20 

POLESIE - „Kajtek I nowy 

~cza tkan·hna:ni, odZ1ie7,ą, bieliuią 
(sprz.edawanymi na stoiskach z 
emblematami ' producentów) 
Ś>Wliadcz.y, że I ta forma współpracy 
zidaje eguimiu. 

Niektórzy handlowcy twiard·mt. 
ile nie sztuka dobrae haindlować, 
l!dY towar jest. ale prawdą jest 
też, :ile kaii!y towar trneba umieć 
sprzedawać. Wywies:z:kii „rema.inenrt", 
lub „przyjęcie towal"u" w czasie 
godzin otwa.roia skleJ)U, są złymi 
wilzytówkami handlu, a udręką dlla 
klienta. Na l!'zczęście, z wielu skle
pów takie wywiesz,ki zniknęły jui 
rwz na zaw ze, bo sprawy nie inte 
res.ujące konsumentów za!atwiacrte 
są w innym czasie. 

Od sklepów patronackich oozeku
jemy zwykle lepszego zaopatr1..e11ia 
w danej branży, nlź ma t-0 miej
sce w innych placówkach. Ja.kże 
często jednak bywa I tak, że skle
py patronackie ni.czym się wła
ściwie od pozostałych ll!ie rótnlą. 
Rzecz więc nie tyle w szyldzie, ile 
w konsekwerit.nym działaniu dwóch 
partnerów - przemysłu i handlu. 
Jeśli do takiej współpracy dojdme, 
konsumenci na pewno di:iałanle to 
ocenią pozytywnie. 

W. KA·SPRZAK 

P.-\BIASICE - MAZUR - „Dr 
.Judym'• poi. godz. 15.30. 17.3<!. 
19".~0; ROBOTNIK - „Potop•' 
cz . I poi. godz. 15, 17, 19 

ZGIERZ - PRZY.JAżiq - „Sę
dzia z Teksasu" USA. godz. 
15.3<!. 17.45, 20; Wł..OKNIARZ -
nieczynne 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136 a. pl. Pokoju 3/4. 
(boks), Piotrkowska 67. pl. Koś
cielny 8. Cieszkowskiego 5, Fe
l!ńskiego I (boks). Rydzowa 22 
(boks), Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. H. Jordana - dziel
nica Bałuty. 

Szpital im. Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz z dzielni
cy Górna z Poradni K. Przyby
newskiego 32 

Szpital im. Kopernika - dziel. 
nica Górna z Poradni K. ul. 
Odrzańska, Cieszkowskiego, Lo-
katorska, Rzgowska. 

lnsty&ut Poł.-G!n. AM - Po· 
łożnictwo (Sterlinga 13), Gineko-
logia (Curie-Skłodowskiej 15) -
dzielnica Sródmieścle oraz z 
dzielnicy Górna, Poradnia K 
ul. Felińskiego i Zapolskiej. 

Szpital Im. Curie-Skłodowskiej 
w Zgieuu, ul. Parzęczewska 
- Konstantynów, miasto i gmi
na Aleksandrów oraz gminy No. 
wosolna, Andrespol, Brójce. 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu, ul. Dubois 17 - miasto 
l gmina Zgierz, miasto I gmina 
Ozorków, gmina Parzęczew. 

Szpital im. Biernackiego w Pa
bianicach ul. Szpitalna 2 - mia
sto I gmina Pabianice oraz gmi
na Ksawerów I Rzgów. 

8q>ital Miejski w Głownie 
ul. Wojska Polskiego 32, gmina 
1 miasto Głowno i gmina i mia
sto Stryków 
Chirur~ia ogólna - Bałuty -

Szpital tm . Jordana (Przyrodni
cza 7/9). Górna - Szpital im. 
Kopernika (Pabianic.ka 62). Pole
sie - Szpital lm. Pirogowa (Wól 
czańska 195). Sródmieścle - Szpl 
tal Im. Pasteura (Wigury 19). Wi
dzew - S•pital im. Sonenberga 
(Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital Jm. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia - Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon
schera (Milionowa H) 

Chirurgia I laryngologia dzie· 
clc:ca - Szpital Im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22), 

Toksykologia - Instytut 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

Me-

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego prey ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 668·85 

Ogólnołódzkl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny 4otyczący pracy 
placówek słutby zdrowia. telefón 
615-19 cz:vnn:v jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel l ~Wiąt. 

TELEFON ZA UFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
1~-7 w niedziele I śv;ięta całą 
dobę. 

DiX'ilNNU[ POPULA:J.NY 11r 286 (826ł) I 
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~ Polskie premiery fi mowe 
- „Zaklęte rewiry" mają }ui nym wyrzuconym kolega, a dostać oczko wyżej w nierM-
: swoją dobrą prase choć na także by mieć szanse samemu chii zależności. 
_ ekranach sa dopiero od nie- pstryknąć pakem na kelnera Zawsze. gdy w filmie sięi:a 
: spelna tygodnia. J Przyznam, tl! skłonić l{O do i.awodowei. ,im- się po „osobowość" ia)t iejś i:iru-= nie zetltnełam s.ię i ani jednym 11ei UJ>rzeimości. PY zawodowei ta natvchmia~t 

--
= !(losem naprawdę krvtvczmym. Teatrem woln.v o przetrwanie czu.ie się dotknięta . bez WL.llle-
- Recenzenci oodkreślaja zgodn.•e w pracy jest cały czas ooteznv du na to. w \akiei 5cenerii , w 
_ osiągniecia warsztatu twórcze- gmach „Pacvfiku". głównie ta jakim czasie toczv sie akcja. I 
: go realiLatorów, aktorów, ka- jego część. której nie ookazu- Czy po „Zakletycb rewirach" 
: meralność, a iednocJ.:eśnie wie- je się !{ościom zamawiającym obrażą sie kelnerzy. czy urooL! 

Jeszcze lepiej 
-:Xsłużyć spraWie„. 

: !()płaszczyznowość akcji, To bażanty. Po'llnajemy zascon10- "ie więcej dow~iońw o nich.

1 
= wszystko najprawd~wsz.a ora- nych ludzi. ich mechaniczne trudno pnewidzieć. Ale też 
:: wda. Oby jeszcze udało si19 reakcje. Siedzimy wilcze prawa trudno wvzbvć sie ochoty pod-
- przekonać publiczność. że war- zalPżnośd. oodlel!lośri dooro- łożenia pod ekranowa tikcie 
::: to ten film .wbaczyć a nie tył- wadu.jace do rzecZV\vistego ze- dzis ie jszych realiów. ' 

!oo o nim mówić pełnia recen- Film Maiewskiego nie Jest 
- zenckiego szcześc!a byłaby O- iednak w żadnvm razie obra-
- siągnieta. Na razie iednak „Za- 1,e · o litości. albo iak to się :::= 
:_ klete rewiry" można obejrzeć. ładnie mówi „ciężkiej doli". 01i1i 

co prawda w dwóch dużych ki- „Zaklęte rewiry" to dokumen1 :S 
- nach „ Twanowo" i „Wisła''. m o niezniszczalności c-zlowieczeń- =~-. = to w bardzo kamerah.wm itro- •twa. Walka o stanowiska. po-
: nie widzów. zycje sta ie si1; w ostatpcznv.TI 

Jednym z delegatów reprezentujących lodzkie środowi ko 
twórcze na VII Zjeździe, będzie JERZY W A WRZAK - prezes 
Lód.zkiego Oddzialu ~ią.zku Literatów Polskich. red. naczelny 
„Odgłosów". znany i ceniony autor licznvch oowieści i tomów 
wierszy. 

-
: Po „Zazdrości i medvcw1ie" rozrac-hu11ku walka o ludzka 

to kolejny obraz Janusza Ma- godność. której nie zniszczy sie = iewskiego sięgający po zdarz.P- najbardziej prostackimi ani W\'-= n ia i scenerie lat trzydziestvch. rafin'>wanvmi soo•obami or7.oe-= Po książce Choromańskieiro tym moc.v: biciem w twarz. ant 
- razem na ekr.an trafila oowieść psychologici.ńym .. oodszczuwa-DZJlś publikujemy jego przed.ziazdowa wYPOWiedź. = Worcella. W scenariusz zmie- niem". SzczeiróLnie znamienny 

w pracy za.wodowej l dzia
la.lności społecznej, obok 
niepowodzeń, miałem su
kcesy, awansowałem, byłem 

nagradzany i odznacza.ny. .Jednak 
największe wyróżnienie spotkało 
mnie obecnie: powierzono mi man
dat delegata. na VII Zjazd. Jest 
to ogromna satysfakcja. osobista.. 
ale ,jeszcze wieksze zobowiąza.nie 
na. przyszłość. Syć godnym zaufa
nia. towarzyszy, jeszcze lepiej słu
żYć sprawie.,, 

Jestem jednym z trze~h delega
tów na. Vll Zjazd, reprezentują
cych łódzką kulturę. Są.dzę, że 
mój wybór, to także dowód uma
nia dla całego środowiska. literac
kiego, jego wysokich osiągmęc 
artystycznych i postawy obywatel
skiej, 41a.triotyczne.i, zaangażowa
nej SJ>Ołecznie. To nie jest t;vlko 
mo,ia subiektywna opinia. Podczas 
niedawnych obchodów Jubileuszu 
30-lecia. istnienia. Oddziału ZLP. 
towarzysz Bolesław Koperski. I se
kretarz KL PZPR, wysoko ot'enił 

- nil ją Czechoslowak - PavPl jest final filmu. Bohater ma w nasz!\ działalność, aktywne uczest- Hajny nie uroniwszy nic z Irli- ręce wszystkie ar.e:umernty umo-
nirtwo w życiu miasta. Fot.: A. wach matu tei autobio~raficznei po- żliwia..iace mu zwycięstwo me-Myślę, że te pozytywną opinie - wieści (Worcell bv! kelnerem z:wierzęcenia. Sadyzm kelner.a todam; ie.e:o przeciwników L.. można odnieść do wszystkich śro- potwierdzam~· przodownictwem w - w krakowskim „Grand Hote- Fornalskiego Pt'ześladującego 1\·,•biera własną. 
dowisk twórczych Lodzi. Żyjemy realizacji id<•i .. Sojuszu pracy - lu"). bohatera a jednocześnie uniżo- Film Maiewskiego da.ie od-
i tworzymy w drugim mieście z kulturą i sztuką"', w organiza- : Pierwsze wejście w życie dla ność dla gości i szefów to przy- powiedź na pytanie. iak być 
kra.,lu, w mieście wielkoprzemy- c.ii wielu zna.cza.cych imprez lwi- : Romana Boryczki (Ma.rek Kon- ktad oa t.ologii ludzkich za.cho- czlowiekiem wtedv. !(dy na itat-
slowe.i klasy robotnicze.i. To nas turnlnych o skali ogólnopolskie.i : drat) zaczyna się kuchennvmi wań. w~temu niszczenta ezło- wiej żyć. 'l'd:v się nim nie iesl. 
zobowiązuje i jednocześnie jest i mięclz~·naroclowej. _ 5chodaml i po truoach _ chnr' wieczvch cech . Obraz Pr> obra2lie . kador po ka-
dużą szansa. na. powstawanie dziel :\famy lirzne sukcesy, bogatsi ie· : nie całkiem dosłownie Chłopa:.. Po Pochroniu w „Dzie.iach drzP rod~ sie atmosfE>ra i dna-
pięknych. mądrych. potrzebnych sleśmy o doświadczenia ostatnich : zostaje pomywaczem w eKs. grzechu" Roman Wilhelmi w maturgia z oozo1"U mało dra-
ludziom pracy. Sąclze. ze nasze lat. które 1>0twierdzi!y wielkie mo- : klu1,ywnym hotelu „Pa::vfik'' w roli Fornalskiego stworzvł. rów- matycznych zdarzeń. Nie ma tu 
~rodowiska. te możliwość wykorzy- żliwości naszego społeczeństwa. To - chwili. gdy jego poprze.:i.aLl<a nie ciekawie. koleina kreature. artv tvc:zinych nowości. epato-
stują, Jeśli jeszcze nie w pełni. to i owo nam nie wyszło, popełnia- : dosłownie wvk0<0ano na bruk. Uniżony z landrvnkowvm u- wanie środkami efekriarskimi. 
'w znacznym stopniu. czemu sprzy- !iśmy błędy, nie za.w'sze możliwośr.i : Nasz bohater tylko raz wvjctzie śmiechem serwuje równie sora- To chyba ieden z nairz.etelniei 
ja zaufanie. poparcie i konkretna materialne pokrywały sie z aspira- : za mury tego irma:hu " bv t•mie kotletV' irościom iak per ~WWWA.yoeh til~w · rarówno 
pomoc władz partyjnych 1 admi- cja.mi i inicjatywami - ale to : odprowadzić na dworzec wv- liczki ! kooniaki swoim nikola- wob~ autora powieści iak i _ 
nistracyjnych Lodzi. wszystko normalne trudności przy- : r?ll"rnn 7 oranv P <>\l;:r· i u•ż.nąć kom. Ci muszą znosić wszv~t- wi<lzów. 3i 

Jako reda.ktor ,,Odgłosów" z oho- śpieszonego rozwoju. w przyszłości :: się w podrzędnej knajpie s in- ko, aby przetrwać, przebić sie. RENATA GRZELAK j 
wiązku, ale także z osobistą sa.ty- będzie ich na pewno mniej. - Ili · sfa.kc.ią śledze wydarzenia kultu- o tych wszystkich sprawach, do lłlllllllłllłllllllllllllllllllllllllllł lllllllłllllflllllłllłllllłlllllllllllłłUłłłllłłłłłlllłllllllllllłlllllłłłllllHHU 
ralne w mieście, ich ż:vw:v rezo- świaclrzeniarh ostatniego 111ieciole
mms w skali krajowe,j. · Niprawde cia. i olanach na nrzyszłość chcial
możemy b~·ć dumni. Jako łodzianifl bym mówić na Zjeździe partii. 
nie tylko z sukresów orzemvslu. Wymian3 doświadczeń, ocena do
budownictwa. postP.,PU soc.ial~cgo, konań. decyzje ood.iete na na,iwyż
ale także wzrostu uczestnictwa szym partyjnym forum, staną s;ę 
w kulturze na~zego społeczeństwa. kolejna. vrzes?anką dalszego rozwo 
Daliśmy tei:-o dowód podczas „Pa- iu kultury polskiej. 
noramy XXX-lecia" w Warszawie. JERZY WAWRZAK 

C1ekawos 
.TESTEM 
RZEM 

'!\' A.JLEPSZY:\f M ALA-
MÓV\'I SALVADORE 

DALI 

• 
{l u turalne 

~:ob~~~i„„s~·~a1;~::·"';"'M~1er·~1r1eat~~„„N~;~go1111 Zapytyu;anu o początki swej ka,.. 
riery artystycznej Salvadore Da.li, 
moa.fony przez wielu za 11aiwybit
niejszeqo przedsta.a:iciela sui'l'eali· 
zmu, odpowiada.l przekornie, że za.
cząl malować będąc jeszcze w ln · 
nie matki na.„ wyraźne poleceni<" 
Freuda. Ekscentryk, ezy - jak 
twierdzą niektórzy - zgrywający 
się na ekscentryka malarz udziei!I 
niedawno tc.ywiadu tygodnikowi 

przykład, czy Vermeerem jestem 
artystą bardzo przeciętnym. Aie 
wśród twórców tvjących obec111~ 
jestem chyba najlepszy. Nie dla·· 
tego. że ja Jestem taki dobry, tul
ko dlate!lłCJ, że oni są tacy ź!i. 
Zresztą malarstwo to tulko cze(;ć 
mojej twórczo~ci. Pi zę ta /:że roz
prawv matematyczne i 11a11/.:owP 
i osobiście uważam, że to co piszę 
jest znacznie wartościows:e od tP · 
go co tworzę jako plastyk. 

rzyszema Humoru. Jest on przt• 
l;ona nv. że tv ra ~ z zaostrzeniem 
się kryzysu w U SA, Japonii i Eu
ropie zachodniej. liczba czlonk6111 
Stou:ari'l/.•ze1na będzie stale wu11• 
.~tac'. T11mczasem - jak podaje 
jedna z gazet - Stowarzyszenie 
prz11znalo już swą pierwszą na
arode popnlamemu humory~ci• 
Artoici Buchwaidou:i. Naproda sta-
11otci 100 tysil.'f'JJ centóu•„. drobni
ca o lac;::nej wadze - ponad 100 
kilogramóu'. 

„Ze wszystkich, kt.órych żeśmy 
mali wtedy, najlepszy by! i w o
góle najmądrzejszy i naj.s.prawie
dliws-zy" - napisał o Sokratesie 
jego 11aizdol.ni-ejsz.y ucl:eń - Pia„ 
t.on. \Vidać n.ie w«zy cy Ateńczycy 
pod7j€lali tę opinie, ~koro w 399 
1roku oskarżyli i skar.ali na ;;m ier<' 
siedemdziesięcioll'tnie~o filozofa. 
Przebie~ procesu i o~tat.nie chwile 
Sokratesa zostaty opowned:ziane w 
platońskich dialogach: „Obronie 
Sokratesa" i „Fedonie". Sięgnął do 
nich Ka~imierz Dejmek, inauguru
jąc w roku 1960 działalność Malej 
Sali Teatru Nowego. Sięgnął do 
nich po raz drugi, teraz na 15-le
cie tej sceny. Cóż wiec nios.ą sobą 
te s.tare, kla.soyczne teksty, źe stały 
się dla Dejmka - art.y5'ty ta.k za
.angażowanego we wsoólc'!:es.ność, 
dwukrotna in.sopira<:ją dla insceni
zacji teatralnej? 

Poza kilkoma waniami komentu
jącego proces Fedona i krótką roz 
mową z Kr1tonem, spektakl je~ t 
jednym wielkim monologiem obec
nego cały rws na scenie Sokrate
sa. Nie dajmy slę jednak r.wieść 
owemu formalnemu ksztaltowi 
prze-dstawienia. W rzeczywistości 
Sokrates prowadzi nieu_"tanny dia-
1og. Dialog z os-karżyc1elami, z sę
dziami, Ateńc.zykami. uczniami. Z 
nami wreszcie - w~pólczes.nymi 
widzami. gdyż okazało ~ię, Ż{> 
sprawy, w imieniu których wystę
puje antyczny Eilozof, nie i;;tracily 
na aktu.a•lności. Być mo7R nawet 
wręcz przeciwn ie. w dzis.iejs:iym 
pełnym sprzeczności i pdnym oo
goni Za rZ+'czami świecie. rysują 
się one drest,-cznicj. staja 10ię .ie
szczf' bar<l7.ie.i ważkie. A gio9i So
krates P<>f rzebę ciągłego doskona
lenia s~\·ej 0$0bowości. odwagę I 
bezkompromisowosć w sądac-h. ko
nieczność ustawiczne)!;o dąien i a do 
prawdy, obowiązek \\•ierności swym 
przekonaniom. tro5·ke o dobro 
wsoólobvwateli ~ pań .<twa. I n ie 
tyle sriebie bron.i, Ile wlaśnie o-
wych wartości. a równocześnie ata
kuje. Piętnuje zakłamanie. głupo

tę. brak . toleranc;i. pogoń za za
szczytami. tyt.ulami i m aterialnymi 
dobrami. Bezlitośnie od<lania w<zel 
ką 11ic00ć ukrywa.ią<"a ~ię pod gru
bą warstwą 'zewnętrznego blichtru 
powagi i wielkości. 

Wystawa pra~ 
S. Ibi a·Gratkowski1ł o 

We wtorek, 2 grudnia br. o godz. 
17 w Dzielnicowym Domu Kultury 
Lódź-Bałuty. ul. Limanowskiego 
166. odbędzie się otwa.rcie wy.sita
wy karykatur popularnych łodzian, 
ludzi filmu, teatru i sztuki - dzlielo 
znanego karykaturzysty, portored
sty z czasopisma „Karuzela" Sta
nisława. Ibisa-Gratkowsk.iego. W 
czasie otwarcia St. Ibis-Bratkowski 
i red. Adam Bieńkowski mówić bę
dą na temat satyry, iius.trując swe 
wypowiedzi. rysunkami. Wysta;wa 
czynna będzd~ · do 10 gu-u.dnia br. 
w godiz. 14-21. 

To, że my widLowie możemy tak 
jasno oddzielić dobro od zła.. od· 
dróżnić płaską s.pektak.ularno.~ć od 
prawdziwego zaangażQl\.v;mi.a - to 
wielka zasługa· Seweryna Butryma. 
Powracający po dwunastu latach 
na nasze de;;ki seeni<"zn1e Butrym, 
stworzy! w roli Sokratesa. nieziwy 
kle kunsztow1u1 kreację. O.s.zczed
nymi, lecz iakże precyzyjnJ'l'lli środ 
kami oddał cale boga.dwo o5obowo
ści Sokratesa. Jest l żarliwość prze 

on 

w zelkrch enol upa1ry\\'al w zalf'
tach rozumu. Butrym sprawił, że 
sokratesowska wiedza. wzoo~acila 
sie o ii;łębr>ko ludzkie 'ucz;ucie. I 
zaczynamy lepiej, rozum1ec 
mędrca. k1ón- twierdz'ł. że i.czę
ście je.:·t to , przv.iemnosć wolna od 
wyrzutów . um:enia. 
Oczyw1~cie oozo:s-tale dwie po'\a

cie Kritona i FPdona przytloc.zone 
są o~romem Sokrate<~. Ale za
równo Wojciech Pilarski - jak.o 

„i\-ewsweek". 
Na pytan.ie c.zy sądzi, że wywarł 

bezpośredni wplyw na dzieta. nc..;I· 
lepszych wspólczesnycli artystów 
Dali podziękował przede wszyst
kim za tak sfo1·rnulowane pytani11 
a następnie stwierdzi!, że choć 
może to zabrzmieć pretensjonalnie, 
jest faktem, że wielu doskonalych 
maL~rzy po pr~tu kocha Dali'ego. 

- Pańscy hytycy zarzucają p!!
nu często przesadny komercjalizm 
- brzmiało na.stępne p11tanie. Czy ltonań. i humor, cza.sem pełen s.ar'- próbujący ratować mistrza ucreń, zgadza się pan z ich uwagami' 

kazmu i prowokacji. Wspaniale oraz debitujący na łód7.k.iej scenie _Jest to ausolutna prawda, '.>:!-
zwłaszcza podane są te part.ie tek- Janusz Peszek - komentator proce- J a 

Jednak wbrew temu co Dali po
u.:iedz1al. znany on jest 1111 św1er.iP. 
przede wszystkim jako malarz. Do 
najsłynniejszych iego obrazów •w
leżą m. in.: ,.Niewidoczn11 czlo
wiek" (1929). „Trwalość pamięci" 
(1931), „Madonna. :z Pmt-Lliqat'' 
(1950), „Ostatnia wieczerza" (19351. 
„Odkr)lcie Ameryld przez Kol.un
ba" (1!159). Wywarl znaczny wpływ 
na rozwój malarstwa surrealist11-
cznego. Sam tę fazę swej twórczo
ści nazywal „p!lt'anotczno-krytyf'z
n.ą". Obecnie etap swf'go malar
stwa 71~1etn.i Dali określa jnkn 
„metafizyczny". 

400 ROZWODÓW W CIĄGU 
10 MTXt:T 

Grunt to dobra orpaniwcJa pra
cu - oto 1iaslo sędziego Keitha 
Hayesa z 01'ręp<1 Clark w stanie 
Nevacla. Jego dotychczasou·um t>

siągnięciem iest udzielanie 400 
rozu:odów w ciag11 IO minut! Pra-
cowity ten urzędnik ustawia 
swych petentów w dumsze-
reg, zadaje wszystkim kilka 
zasadniczych pytari i ogłasza ie 
małżeństwa ie/\ jui: nie istn1c1ą. 

l już sz11ku1e ,ę1ę następny du 11-
.s.1 tu:kw który<'h tSo~ates z żelazną su. stanowią ~odne tł~ dla butry- rpzoedkolbnD1·eali.1·akDawlsi •yksoccywlupd~en1·eią L~~~ NIEZWYKŁA NAGRODA DI.A ogi a argumen a<"JI obraca w ni- mow~kiei kreacji. · ~ ~ · · 
wecz stawiane mu zarzuty. Ale Jest więc dejmkowa „Obrona So dzie mówią często: Dali lubi rP.- ARTA BLCHW ALDA szereg„. Sedzia Ffayes nie jest jp,-
przede wszystkim jest Sokrates kratesa•·. ~peklaklem niell\v,·kle klamę. Odpowiadam na to: to dnak w pełni zadowolony 2 tej Butryma, pełen cieplej refleksyj - ważkim. pobu<lza.i·a.c,_-m do roŻwa- prawda, ale 1·eklama lubi mnie ,.Im bardziej człowiek jest nit>-. · 'k · · b d · · szczęśliwy, tym cz<>ście3' si<>ga do „przepustowo~ci". Zamierza wpro• nosc1, wynr ·a.iące .j z wiedzy i ia- żat1 nad spra•wami naii totnie.iszy- Jeszcze ar z1eJ„. ~ ~ 
kiegoś wewnętrznego ładu i pogo- mi. Spektaklem, Po którym warto Zapytany czy uważa siebie za humoru, bro1iiac się przed poriu-

1 
wadzić rozwody korespondencyjrue 

d 1 t powtórzyć Za J. St. Millem: „Le- wielkiego artystę, malarz od-po- rymi myślami". Tak sądzi Alf„ed tia prostej zasadzie: Dziś wys!i; 
yl. . . en rys s.p~awia, że jeszcze piej b~·ć nie•zczęśU.wym Sokrate- wiedzial: aDa3?Jetd.dnsoocn~eśn~me eiJ.:!'dke·anńszke·i wsppro~lwz·anliok~ I podanie - jutro będ;<!ie$% .Ual si me.i przemawia.ią do nas argu- sem, niż zadowolonym głupcem". - Nie, skądże znotcu. W pM6w- ~ ' < I 

menty czl:owieka, który źródło JERZY BĄBOL namu z takim Velazquezem, r.:i życieli Międzynarodowego Stowa- rozwód. 

~/~~~~~///Z~Z//A/./ff/..0"..IZYff///./.#~#ff//~#/ff//##§AW/.//h".,#'Ó,. 
:§! brabial"ka jest jedną z na.is.tar- niewiele mówią laikowi, ale prosty przy- wej powszechnie znanym (choćby :i: wi- Uczeni wi~dzą, t~. jaką. dać .koropute:o-~ o ;;zych ma.szyn. jakie .. cz~owiek kład wy~.a.śni, 0 co tu. ~~odzi. Jeże:li na d~enia) .syslemt;m lt('.rfora.cji. ~Z:l,'li, otwo- wi wsk~zo~vkę. by uwzględn•l szczegol~ 
'' skon.s.trruował, by szybc1e.i 1 bar- prowadnicy tak1ej um1escuny c1 ęzar kil- row. Kiedy tasmę ta.kilt um1eseimy w konslrukcYJne charak~erystyczne dl~ ma ~ . d?;iej. precyzyjme przekształcać ku~et kilogramów, to d~i<;cko jĘdn:v~. pal dost?so~anej d.o tego ob~abi~r<;e, ~karz ~zyn"'. dowolnej mark.1. W .ten SJJ?:>Ob me 
~ S\\ ~.at. Naleząca do teJ grupy tokarka cPm przesunie go 7. m ie.isca na mH~JRC<'. stanie s1e zbędny. Co naJWY7AlJ pra~o~·- Jestesmy . skirepowani korneczm.os_c1ą 7.ao. ~ &tosO\'l>'ana byla na przes.trzeni cztere<:h Spec,ialnic godne są uwagi badania nad nik obsługi założy materiał i przyc1śme P!ltryw~rua ?'ię cz,Y produko\~am~ obra-~ tysię<"y la.t i stała się dziś urzadzeni<?m obrabiarkami „sterowanymi numerycz- gumk. Maszyna będzie sama skrawa. biarek 3edne.i odmiany. Uczem w 1 e d z ą, ~ ba,rdzo dokładnym, wykonu.iącym nader nic". Ja, wierciła, szlifowała zgodnie & pragra- jak na.l~ży postel;>Ow~ć, by maszyny tak 
~ s~omplikowane czynności, absolut.nie Czytelnik zorierutowaony nok.o.co w pro- mem. c~nnP;, Jak obrab1ark1, zwt~szcza obra-
~ mezbędnym w.szędzie tam gdzie roz~-ija blemach dzisiejszej techniki odgadnie z 1 vt t Obrab' ek 

1 
'.D Im iL •• Bu b1a.rk1 sterowane numeryo-zme wprzą.c do ~ się orzemysł a przy ty:rd urzą.dzenie1u samej nazwy - udział masz~·n licrąeyrh nst. \li iar ~ '°' og.1:1 · - pracy w naszym prtemyśle. Ja.k ;le -~ które przy dzisiejszym rozwoiu techniki w sterowaniu procesami skr:„1·ania, szli· dowy !\faszyn PL dysp<>n,uchJe tak1m.1 ma- używając obiegowt!ł'D słowa. - wdrożyć ~ t · · d . b "t f . 1 b . . 'V" . . t cynami. Ob&erwowame 1 pracy spra. do ----'ukc•i • ,._, s aJ.e s.1ę swego ro zaJU ro o em. J?f?l'· owania u wiereenia. · .,asme w ym wia niezapomniane wrażenie. Nieznacz.ne „ . .,... "• 

w~·17.sza.~ąeym pod .. względem szybkmci i tltwi istota współczesnej obrabiarki. Oma przesunięcte się różowej. papiei-owe.i ta~- w praktyce wygląda t-0 tak że instytut 
preeyzj1 - czlow1eka. cza to, że kończy się epoka tokarza. kto- my w „czytniku" decyduje 0 !"OO'JPOCzęciu organizu.ie kursy dla praoowni:k&w tych 
Przesadą byłoby 'J)Ow.i.ed~nle , re kraj ry pokrętlami przes.uwa SUJlOt't z nożami. określonei czynności. l'<astępu;e ustawie- galęzi przemysJu, w których rola obira-

nas.z stano\'17i potęgę. jako producent a nas·tępn.ie sprawdza „suwmiarką" , czy nie sdę wlaśdwego narzędzia na wpro..<ot biarek je,s,t du.i.a („Wifama". „Pona•r", 
oorabiarek. O~iąg~ie<lia. nasze są jednak wy,.;.tarczy, czy też skrawać dalej . Mowa dfotalu zb\i:żeni" do de- Kombinat Hydrauliki Siłowej). Plizygoto-znaczne, ą. mektore typy tych maszyn lu o tokarzu-rzemieślniku zdolnym do opracowywanego ' wanie kadry specjalistów pracujących na 
ma.ją zapewniony zbyt w krajach wyso- zrobienia detalu nie:,.komplikowanego. \\' talu, wykonanie pracy, powrót. I 1IDÓ'» t:i."Ch urz.ą<lzenia.ch to nie wszystko. Aby 
ko uprzemysfowionych, co świadczy wy- dzialaly sprawnie i skute=ie, nie:zibędna 
mownie, zarówno o mo:iliwośeiach za- I I jest d.2lialaLność .s.erwisowa, prowa<if<>~ piecza naukowo-badawczego, jak i prze- k przez s.pecjalis.tów wysokiej kl.asy, iak1-
mysłu. Od dawna rozwija się rodzimą to arza mi w Lodzi dysJ)O'lluje im·tytut. ln&ty•ti\.lt produkcje w opardu o ws.pół,pracę i ko- planuje zor~ni=wanJe takiej d!z:ial:ałno-
operację, oraz - podobnie, jak to robi ści. 
caly świat - wykorzystując ze.<,poly za- Rola placówek naukowych je.sit wielo-
kupywane od wyspecjalizowanych wy- raka. Prowadzą badania ~tawowe, 
twórców. Nowoczesność w tej kluczowej których celem je.;;t odkr:vwanie praw 
dla naszej gospodarki dzied;r,im.ie je.;.t nie przyro<ly. Rozwtjają działania, których do pomyślenia bez szerokiei;o udziału h.i- i•nnych pt'zypadkach pracę przygotowaw- ruch taśmy i nas~pna, 'llgodnoie z IWO· wyniki daja się bezipośrednio zastosować 
dzi nauki. W zagadnieniach tych gtębo- czą wykonuje biuro technologiczne. w gramem czymi.ość. w pnemyśle. Wreszcie _ jak to widać ko tkwią p.racowlllicy Instytutu ObTabia- którym wysoko wykwalifikowani fachow- Praca tak :rorganirowana wyda<je się w z niniejs1:ego artykułu, plaeówka. na.uko-
rek I Technologii Budowy Maszyn Poli- cy opracow~ją cały proces te~hnologicz- opisa.n~'m stadium prost.a. Jedna.ku pru- wa jest bankiem wiedzY, z którego .,,.,er. 
techniki Lódzldej. Przy ezym ambicją ny, według kitórego rze)Jlieślnik będzie m:vsł w wielu wypadkach przyjmuje tę pie przemysł, by skutecznie korzystać z 
dy.rektora inestytutu docenta doktora przetwarzaJ. kawałek metalu w pcżadany nowość bez entuzjazmu. Słuscnie obawia- najbardziej nowom;esnych n~ pra-Bogda.na. l\leldnera jest ta.kie ltkierunko- pnedmiot. Oczywiście u.dział technologów jac się. czy da sobie radę z przygotowa-
wa.nie badań, by w ja.k największym podnosi koszt operacji, może więc być niem programu. Tę trudność po.koin,uie cyc. 
stopniu skorzystały z nich fabryki prze- wtedy tylko opłacalny, kiedy planuje się in&tytut na.ukowo.ba<lawczy. Zespół kie-
myslu maszynowego zlokalizowane w re- wykonanie dużej ilości takich samych rowany przez doc. dr Jana RafałoWieza 
gionie łódzkim. Należą do nich „Ponar- przedmiotów. opanował metodę tzw. „sterowania nu-

echą cha.raktery&~ą obecnego 
etapu rozwoju naszej gos.poda'l'lki 
.ie&t fakt, że przemy.sit ooraz baJl'
dziej l"O'Zumie swa.ją zaileżność od Lódź" {znany w świecie ja.ko „Jotes"), Jak więc spowodować pl)(anienie pro- merycznego", przewidują.cą przygotowa-

„Wifama" i Kombinat Hydrauliki Siło- dukcji? Poprzez z1tutomatyzowanie nie owego programu wykonywanego m. 
wej. obrabiarki i współprace człowieka 'z ma- in. przez komputer. 

In.s.tytut specjalizuje się w kLlku d'Zie- szyną liczącą. W tym przypadku tech- Nie wdając się w szczegóły, W)'5otarczy 
dzinaC'h, od rozwoju któr:vch zależą mo- nolog opracowuje tylko poclzial procesu powiedzieć. że uczeni wiedzą, jak sklo-
żliwości rozwoju przemysłu obrabiarek na operacje i ustala zasadnicze zadania nić komputer do sterowania tokat1ką. a ::§ w Polsce. Wśród nich: kola zębate dla. komputel'a. Komputer stworzy szeze- jak wiertarką. Co wiecej - w n.a.szy"<:h 

~ przekładnie ślimakowe, prowadn ice i lo- gółowe .. wytyc~ne ~la prz.ep;owadzenfa zak.la?ac~. przemy.slowy~h .Pracują obr:a-
~ żys.ka hydro- i aerostatyc:zme. Nazwy te operacJi i zapisze Je na tasmie pa.plero- b1~k1 ro:miego rodMJ.U 1 pochodzerua. 

~.&V..«W'~.MłV~A'(V~.#.Aai"AZV.#~ff.#AV..óYAV.ófV'~~~~~ 

nauki. W. opisanej sytuacji jeden z za· 
kła.d6w ściśle współpracujących z insty
tutem, mianowicie „Wifama." pierwszą z 
partii zaku)lionych n&woc.zesnych obra
biarek odda.ie w użytkowanie i do ba
dań inst~·tutowi, rozumieja<'. ' że taka. 
szcrodro6ć opłaci się i: nawiązką. 

JERZY URBANKIEWICZ 
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Tłum.: EWA TORSKA 

- Tak. m1.1&ia.ta.m sie l?O ł)C)Zbyć, - WvcliaJwalia sie zmieSIZll
na. - Oiaitle jednak .ie&zoze maim Cathav-Club i !'OZ.l{łośnie 
r.a.diową. W tych &PNllWach mam dośwladozende. Pracuie bo
wi~ iuż od liat w radio. Początkowo Jerrv mnie mamiraZo
w.al, żebym pr<>Wladzlila m ni·eiro sorawv ~azame z roz.irl:oś
nia. 

- Jak WYtdadia &DMWa automaitów do 11;ier? 
- Tt1ZYII1am sie z daleka od tei cześci ieiro iin.teresów. To 

2lreSZtą nde dla kobiet-. Zaranga:Wwał:am kńerowindika. Prowa<W 
beż Cath.a:v-Club. 

- Pewllltie to Mir Kerch? 
- Ach. - P<llll 1(1() a.ina? 
- Jeszcze nie. 
- Gdyby piam ohcial 1?0 13'007Mć. ia to t.mramżule. Chociaż 

wlaściWie nie roourhiem. dl.aczeito sie i>am tvm i;n;teresuje. 
- lnteresu.ie sie k.aM:vm. Mo w iakliś soosób skoirzy.srtał .na 

śmierOi J. D. 
So<>irzaŁa oo mnrle meoewnie. 
- Ale mam nadz.ieie. że niie mna w ten soosób. 
PopatJ.1ZYłem na iei ozerwOl!le usta. oeł.ne oierni i szczupła 

talię. - Pama iinteresuie sie n.a róim.orakli sp05ób. 
- Obawiałam sie iuż. że bedzie sie oan wobec m'lllie mcho

wYW.al i.alk typowy pasierb. Ale teraz nile mówi P8ll1 isk oa
sierb. - Nada.1 miała usta otwarte. Oczv btvsZJcza.łY triąmfU
jąco. Wsbała i prZJeciaE!:neta sie. - Poi;woli oon ieszcze sobie 
nalać. 

- Dziek.ule- Myśle. że iuż me berle oił. 
- Nie ohoe P8ll1 chyba oóiść? - Mówiac to prżeSzla przez 

ookói. 
- Mam mnóstwo spraw nie oieri>iacvch zwłoki. Musze d74ś 

JeaZJCze rozmawiać z wieloma ludźmi. 
Pl'IZY bavlru odwrócilta sie i so<>in.ala na mnie. Jel ora.wa 

ręka bawiła sie branroletiką na lewvm 1>rzeirttble, prawie tak 
lalkby smkała tam oOO!X)I'V. 

- Z iakimi ludźmi? 
- Może moglabv mi Dan.i doraOOić. Pal!'l.i przecież wie. czego 

szukam. 
Nape!Jnlla kleLis.zek koniakti.em i szvbko wv.piła 

- 2'l -

- Niestety, me me !Mlte ll!llnU doradzić. !bubŁam tak amo 
P<> omaoknJ lak P8ln. Ozyiby DUi mi nie Wllerz:vn 

- D1aaze.i«> miałbym P8!l1li wierzyć? 
- Ależ Pllill mu.si I 
~ Jl!1UZ pokój ł pode!lzłia do mnie. Jet ramiona bm 

tel'8IZ oipadnięte. oo nadawało claŁu 1111JCZególną godno-ść pełną 
eracli. 

W stałem I 9t>0jtizałem 1eJ w łlw&rz. Pollada.ła mylac:r SC>O
kóJ zaana.nmietei PQIW'ierzchnd ciemne@ ltrwnierua. w itlpbi 
jej oczu moitłem diOlstrzec zmiemta irre ukirytych myśld. ale nde 
byłem w st.an.ie ich odczvtać. 

- Gdyby Pllill chciał pomówić rz Kerchem - OOWll.edaJl.ata 
azybko - to MJ>r<>wadze P&Ul tutro do ni~. 

- Ot.y potnebuje teito oficjeme«o WJ)l"OWad:zendia? 
- NatuMlnie. że ltlJie. Ale. dziś wieoz6r i taik nie 1Il00e pan 

fuż nic załatwić. J~ tuż pó:imo i lePiet by Pl!l!l bu został 
i azea'06 sie 11o!l1Pił. 

- Może byłio<by dla pam WYaOOtndei. gdYhYl!Yl odłożył wwoie 
POSZUkiWl8illlia do pmys:Ue.sro lub dalszeito r<Jkiu? 

- Oo oon ma na myśli'! 
- Wydaje &ię, te P8llld prafJ!lJ.e, żeby ni~ l!lli• MlSZlSĆ. 

Pl1zv tvm n.aleialobv za.łożyć. że chclalaby oaaid OOwielWieć Eiie. 
kto zamordowa.ł mmi me:M - dla sa.mel aiek.aiWOŚci ! 

- Nie roorumie pan calej &ytJuaojl Johny. Nie może pa.n po
jąć, j.aik ciężko ml było żYć tu po śmierci Jerry'e®. Pl'Zera
:M mnie oo proebu myśl. że pan znów nairobi iaikiegoś n.ie
azcześoia. 

- P!'ZeCI~ Ol!1 nie umall'l. zostiai! ziam.orOOwa!ny. i n.ie OOJI"<>
ble żadnerto nie=eścia. me chce tylko usteoowiać z dro~ 
praecl trudnościami. 

- Myśli "Plll!l. źe nie wiem. lt ~ zamo.rdowainy? PrzY
puszczia pain, że mogŁabvm o tym zapomnieć? Dowledz.iał:am 
sie j-uż. o czvm !raePca staire babv za moimi oleoaml. Wszvst
kiie te SZJaC(1WUle mieszozlti ittaiace w brvd:ila. które uwailaia sie 
zia giodJne naiwlęk:szero szaouillku ! Uważa i a swvch meżów Ul 
obywateli bez skalzv. a PilzY tvm "l.Wekszość z nich les.t o<> oro
stu z.byt i:rłupiia, by domyśLać s!e. skad oochodza ich Pien.ia
dJz.e ! Mói mai wsj;al zamordowanw. ale one nie uwa:iiaia· że 
ja z.a.sługuje na współ~uaie. Nie urodził.am sie tu orzecież 
i sama mrabi.ał.am na siebie pm.erl Zl!l!Illażoóiśoiem: z tego oo
wrou jestem W ioh Oóieaiu podeirziaJOO. Nie zawsze bybo to dla 
mnie latwe. Czasem myśtaJ.am. że 'llW.a.rluie. oonieważ ll"lfie mi.a
liaim ni.kogo. przed lt.lm mogłabvm s:le wygadać. 

- Ale chyba nile mus.i bvć dlla paalfi talk trudno 7J1118ileźć k<>-
1wś. orz.ed ki.m moirŁabv sie oo.nli wvitaidać. 

- Ach - ma lXllil na mvśli meżczwm ! Tuk. ci kireca sie kiOło 
mnie stadarrni ! Z łatwościa moeł.a.bvm odebrać ooczoi•vv-m mlesz
C2Jlrom ich męż&w. gdyby tyl!ro orzedst!l1Wiia.1i OOJi iakaś waa:
bość. 
- Dlaczego się parri nie wyprowadzi z mi.a.sita, ie:żf'.H to si.ę 
pani niie podoba? Przecież is.t>rueją jesz.cze inne m1eJ&c-0Wośc1 ! 
Skąd pani właśdwie poohoo'Zi ~ 
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PONIEDZIALEK., 1 GRUPNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.08 Tance z różnych 
epok, 10.ao „ WielJci teatyn na buc:to
\Vie" - odc, lll.40 Gold Wahboa.rd 
w repertuarze polskim l nowoorleań
skim. 11.00 Reueksy. 11.os Nie tylko 
dla kierowców. 11.12 „Górnik" -
express muzyczny. 11.30 Koncert. 12.0S 
Z kraju i ze sWiata. 12.25 :.lespoły 
wokalno-instrumentalne. U.45 !Wlnl
czy kwadrans. ta.oo Muzyka luaowa. 
13.l.5 Rytm, rynek, reklama. 13.30 Ka
talog wydawniczy. 13.35 Pieśni Jana 
łlrahmsa. 14.00 Sport to zdrowie. 
14.05 Wieś tanczy l spiewa, 14.30 Hyt
my miodych. l~ .00 Wiad. 15.05 Li,sty 
z Polski. lS.10 Koncert symfoniczny. 
15.35 Zespót Rozrywkowy Rozgłośni 
Katowickiej. 16.00 Wiad. 16.06 U przy
jaciół. lll.11 Propozycje do Listy 
Przebojów. 16.30 Aktualności kultu
ralne, 16.35 Płyty zespołu „The Tree 

1 Degrees". 17.00 Radiokurier. 17.20 Syl
wetka kompozytora - Artµr Honeg
ger. 16.00 Muzyka i aktualności. 18.26 
Nie tylko dla kierowców. 18.30 Prze
boje z Interstudia. 19.00 Dziennik. 
19 .lS Parada piosenki. 20.00 Wiad. 
20,05 Naukowcy rolnikom. 20.20 Mu
zyka Janusza Komana. 20.35 Inter
serwis. 21 .0o Wiad. 21.05 Kronika 
sportowa. 2i.U Scena l film. 21.40 
orkiestry PR 1 TV w Warszawie. 
22.00 Z kraju l ze śwtata . 22.20 Mu. 
zyka ludowa 22.30 Proponujemy i 
zapras.zamy. 22.45 Piosenki z Czarne
go Lądu. 23.00 Wlad. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 My 75. 8.łD Muzyka 
ludowa. 9.00 symfonia rosyjska (kom 
pozycja nięznanego twórcy z począt
ku XIX wieku) (Od 9. - 10. przer 
wa konserwacyjna R-stacji W-wa na 
fali 367 m). 9.20 Propozycje muzycz
ne. 9.40 Tu Radio - Moskwa. 10.00 
„Krwawe skrzydła" - fragm. 10.20 
Spiewa Chór PR we WrocłaWiu. 10.40 
Sprawy codzienne - sprawy rodzin
ne. U .OO „Koledzy na popołudnie" -
słuch. 11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność. 11.45 Od Tatr do Bał
tyku. 12.05 Komunikaty (L). 12.10 
„Nowe prądy i tendencje" - rep, 

czyli magazyn miłośników sztukl &lu
cnowej . 2:! . ~5 Muzyka o.ratoryjno
Kantatowa XX wieku. 23 .30 Wiad. 

PROGRAM W 

10.ali Z nagrail Charlie Parkera. 
10.50 „Deszcz w obcym mieście" 
odc, pow. u .oo „Jarzębina" - śpie
wa Giuli Chocheli. 11.20 Zycie · ro
dzinne - magazyn. ll.50 Z nagrań 
Johna Coltrane'a. 12.05 Z kraju i ze 
śWiata. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtorka z rozrywki. 13.45 Czytamy 
pamiętniki - Henryk Comte „Zwie
rzenia adiutanta". 14.00 Glenn Gould 
gra Bacha. 14.35 Gazetki szlrnlne -
gawęda, 14.45 „Rutyna" i inne prze
boje zespołu Art Woods, 15.00 Ekspre 
sem przez świat. 15.10 W kręgu Jaz
zu. ló.30 Odpowiedzi z różnych szu
flad. 15.45 Musica Antiqua Europea 
01·ientalis. 16.05 Standardy gra Ja
nusz Muniak. 16.15 Pod aacllami Pa. 
ryta. 16.45 Nasz rok 75. 17.00 Bkspre 
sem przez świat, 17 .05 „Twierdza" -
odc. pow. 17.l5 Kiermasz płyt. 17.40 
Dach nad głową - rep. 18.00 Mu
zykobranie. 18.30 Polityka dla wszy
atkich. 18.45 Aktorzy śpiewają Gał
czyńskiego. 19.00 „Cichy Don" 
M. SzołQchowa. 19.30 Ekspresem 
przez świat, 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20 .00 1 :1 - o sporcie. 20.11 
„Concertino na kontrabas i orkie
strę" - gra Big Band Olega Lund
strema. 20.25 Nie czytaliście - to 
posłuchajcie. 20.45 60 mlnut na go
dzinę. 21.45 Eugen d' Albert „Niziny". 
22.0o Fakty dnia . 22.08 GWiazda sied
miu Wieczorów - Maryla Rodowicz . 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Poezje D . Makslmowić. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

(L). 12.25 Gra zespół „Gold Board" -
lllllllllllłllllllllllłlllDllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllłlllllllllłllllllllllllllllllłllllllllllnlllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllł Złota Tarka (L). 12.45 „5 minut o 

sporcie" (L). 12.50 „Zawsze pójdę z 

l!l.45 TV Technikum Rolnicze (W). 
13.25 TV Technikum Rolnicze (Po
znań). 15.55 NURT (Katowice). 16.30 
Dziennik (kolor). 16.40 Obiektyw -
program. województw: wrocławskie
go, jeleniogórskiego, legnickiego, 
wałbrzyskiego (Wrocław). 17.00 Zwie 
rzyniec (kolor, W). 1'1.40 Echo sta
dionu (W). 17.5'5 „Dzleii po dniu" -
odc. 12 pt. „8 marca - piątek" -
film ser. prod. radz. (W). 18.05 Sza
re na złote - Mam pomysł (W). 
19.20 Dobranoc (kolor, W). 19.30 Dzien 
nik . . 2Al.20 Teatr Telewizji - E. Ni
ziurski- ,Ucieczka z Betlejem" (W). 
21.30 Forum (W). 22.25 $plewa Wił'
sław Ochman (W). 22.40 Dzie1~nik 
(kolor). 22.55 Reklama <Wl 23.00 
Wlad. sportowe (W) . 

~U/m'~L@'~#.aw~ 

~ 1>· DNIA 3 GRUDNIA 1975 R. ·~ 
~ dl a uczestników zakładów ~ 
~ MAŁEGO LOTKA ~ 
~ przeznaczone zostają specjalne, dodatkowe, ~ 
~ atrakcyjne ~ 
~ WYCIECZKI ZAGRANICZNE ~~ 
~ 8 do Jugosławii (14 dni Belgrad - Dubrownik) ~ 
~ 10 do Związku Radzieckiego (14 dni Soczi, ~ 
~ Tbilisi, Moskwa) ~ 
~ § ~ 12 do Pragi i Budapesztu (9 dni) ~ 

~ Udział w losowaniu wycieczek, biorą kupony ~ 
~ opłacone od 40 zł wzwyż. · ~ 
~ ~ 
~ . ~ 
~ TOTALIZATOR SPORTOWY BUDUJE ~ 
~ OBIEKTY SPORTOWE. DZIAŁA W SŁUZl31s· ~ 
~ KULTURY FIZYCZNEJ. ~ 
~ 4329-k ~ 
9Z0',1,i°/1r ~ h-'' 1'/ W/1'7r07/'/7////7////ff//7/7~///N, ///~ ,,„_._. ...... "'""'""""' _________ , ___________ ...__,_--1 

ZMIANA ADRESU 
STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„P U C H A T E K" 
informuje, że Zakład Usługowy nr 2 znajdujący 

się przy ul. Obywatelskiej 61 /63 
został z dniem 1 GRUDNIA BR. 

przeniesiony 
na UL. ANDRZEJA STRUGA 24, tel. 388-49. 

Zakres świadczonych usług pozostaje bez zmian. 
4278-k 

~~~~,~~~~~~'''~~~,~~~,,~~~~~~~~~~ 

FUTRO - łapki karakuło
we. czarne szczupłe 
długie, sprzedam. Tel. 
842-118, po 18 2115'1 g 

SPRZEDAM komplet me
bll sypialni czeczot . Ofer-

DZIAŁKĘ w Kolurpnie - ty „20840" Pra ~a. P iotr-
kupię. Oferty „20925" Pra- kowska 96 
sa, Piot rkowska 96 -----------

PERKUSJĘ sprzedam. Ul. 
Ka rola Mia rki 16. m. 2 PLAC budowlany 400 m 

kw. Nowe Zło tno - sprze 
dam. Tel. 332 S ieradi , go-
dzina 17-21 21054 g 

KUPIĘ pianiho . Ofe rty 
.. 20926" Prasa, P ionkow
ska 9~ 

SŁOWNIK Fundacji Ko
ściuszkowski ej l technicz
ny angielsko-polsk i, pol-
sko-angielski kupię. 
Tel. 838-46 21098 g 

~~ 

LEKARSKA 
POMOC 

DOMOWA 
SP-NIA „ZDROWIE", 

Tel. 666 55 

20859 g 

SPRZEDAM holendersk i 
k a lkulator elektronowy Su 
perlector-1200. Tatrzańska 
23/25, m. 36 20874 g 

LUSTRO XVU! w . sprze-
dam. Tel. 661 -06. l(odz. 
_16-18 208'16 g 

SUKNIĘ ślubną, białą, 
szczupła na 160 - sprze
dam. Tel. 203-13 20801 g . 

MAGNETOFON ZK ~6 -
stereo nowy - sprzedam. 
Oferty ,.21082" p·asa 
P lotrkowska 96 - ' 

SPRZEDAM biurko, lam
pę błyskową ,.FHl-11" . Ja 

.r a cza 17 . . m. 10 20'700 g 

KABINĘ i inne części do 
„ żuka" sprzeda m . Zduń
ska Wola. Sler dzka 38 

20866 g 

czynna codziennie „SYRENĘ 103' sprzedam. 
w godz. 6 _ 22. Edward Skórzewski, Obr. 

Stalingradu 51 20894 g 
3fl84-k ---------~ 

S AMUl'oLl'Ll-:PN I': wkład
ki µco~ a ngielskiei wycl
szaj ąc E" '; zwięki w sa mo-
choda ch .. F iat 126 p", 
„Skoda". ,w a rtburl(" I 
Innych - 'przedam . Tel. 
441-86 lub 279-SO 20872 g 

„SKOD1!; 100-S" sprzedam. 
Tel. 334-02 21639 g . 

MĘŻCZYZNA lat 38 po
szukuje pokoju. Oferty 

„FIATA 128 p" - sprze- „ l'll053" Praia, P iotrkow-
dam. Tel, 624-6'1 ll09'lll • ska 91 

M-5 (3 pokoje, kuchnia), 
II p i~tro, kwaterunkowe, 
zamienię na M-3 · rozkła
dowe i M-2. Oferty 
,.214&5" Prasa, Piotrkow
ska 96 

S POKOJE z kuchnią blo
ki - zamienię na dwa z 
ku chni ą i pokój z kuch
nią bloki . Lódt-Widzew, 
Józefa 3, m . 22 21092 g 

POSZUKUJĘ małe!( O po
koju umeblowanego z n ie 
krępuj ącym wejściem. 
Oferty .. 20857'' P rasa , 
Piotrkowsk a 911 

3 POKOJE, kuchnia 72 m, , 
wszystk ie wygody, śród
mieści e, zamienię na 2 
pokoje, kuchnla i kawa
lerkę bloki. Oferty 
.. 2086ll'• Prasa, Piotrk~
ska 911 

STARSZE małżeństwo po
szukuje sa111odzielnej ka
walerki z c .o. na pół ro
ku . Najchętniej Łódt-Gór
na. Tel. 4:1J2-62 20884 g 

1 POKOJ - stare budow
ni ctwo zamienię na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią . Ofer 
ty „20927" Prasa, Piotr
kowska OO 

z POKOJE, kuchnia (43 m 
- rozkładowe) VIII p . 
(Park Staromiejski) zamie 
nlę na podobne - nltsze 
piętro . Oferty „20942" Pra 
aa. Piotrkowska 86 

M-5 bloki, lV piętro, win
da, zamienię na M-3 i M-2 
lub kawalerk~ - bloki. 
Oferty „20921" Prasa, 
Piotrkowska 98 

BEZDZIETNE malteń1two 
poszukuje samodzielnego 
m ieszkania od kwietnia 
1976. Oferty „20&31" Prasa 
P iotrkowska Ili · 

KOMFORTOWE mieszka
nie M:-6 w Sanoku - blo
ki, zamienię na 3- lub 2-
pokojowe z wszystkimi 
wygodami w Łodzi lub 
Pabianicach . Oferty 
,.21917" Prasa, Piotrkow
ska 96 

STARSZA kobieta przyj
mie na mieszkanie samot
ną kobietę, w zamian za 
pomoc w domu. Dąbrowa, 
Ejsmonda 13' 20947 g 

GARAŻU poszukuję w re 
jonie Obywatelskiej . Tel. 
429-3'1, po 17 20919 g 

RONDO Ti,towa, bloki 
kwateruii.kowe 3 pokoje, 
53 m rozkładowe, parter, 
telefon, parkiet, zamienię 
na równorzędne więk1ze 
lub 4 pokoje. Oferty 
„20932" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

MAŁŻElll"STWO studen
ckie - członkowie spół
dzielni poszukuje małego 
mieszkania. Oferty „21097" 
Prasa, Piotrkowska 96 

TEOFILOW - M-4 spół
dzielcze - dwa pokoje, 
kuchnia zamienię na trzy 
po-koje, lrnchnię. Tel. 
52-'14-11 21093 g 

i\M ŁŻE!ii"STWO - członka 
wie spółdzielni poszukuje 
samodzielnego pokoju. -
Oferty .. 21051" Prasa. 
Piotrkowska 96 

pOS7;UKUJĘ M-3 nie ume 
blowane na 3 lata. Płatne 
z g6ry za rok. Oferty 
,.21042" Prasa, Piotrkow
ska 96 

GDAJlólSK·Oliwa M-2 za
mienię na M-2 w Łodzi. 
Oferty ,,20790" Prasa, Piotr 
kawska 96 

ŁODż trzypokojowe 
spółdzielcze, zamienię na 
podobne w Pabianicach. 
Oferty .. 21720" Prasa, 
p; otrkowska 96 

BYTOM - centrum! Mie
szkanie kwaterunkowe, su 
µerkom:fortowe, 2-pokojo
we (50 m kw.) zamienię 
na podobne w Łodzi. Ta
deusz Myczkowski, łl-902 
Bytom, Wyczółkowskiego 
6/12 mk 

Dr ZIOMKOWSKI, skórne, 
weheryczne 16-19 P!otr 
kowska 59 174'15 g 

CYPERLING - specjali
sta ginekolog . PKWN 4. 
Tel. 240-17 19731 g 

CZERWONIEC lekarz 
l(inekolol( . Tuwima 20. tel . 
355-30, codziennie 14-18 

193118 g 

Dr BORECKI - g1l'leko
log, Traugutta 9 31798 g 

Dr JADWIGA ĄNFOltO· 
WJCZ skórne, weneryczne 
15-19, Próchnika 8 

21638 g 

ZESPÓŁ PrzychOdni Spe
cjalistycznych m . Łodzi -
Przychodnia Skórno-We
nerologiczna, ul. Zakątna 
44, I o ., rejestracja przyj
muje całą dobę (oprócz 
niedziel). udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz
nych i leczy bezpłatnie 

3'13B 1C 

MAT~MATYKA, fizyka. -
Tel. 743-96, mer Bradecki 

180S'7 g 

NOWOCZESNY ll:r6j dam
ski. dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me
chlińskich, Nawrot U 

»7911 g 

POSIADAJĄCY 1amoch6d 
(tech!11.cy: mechanik, "bu
dowlany) przyjmą wszel-
kie prace zlecone, rów-
niet kreślenie. Oferty 
.. 20943" Prasa, Piotrkow
ska 96 

BIOLOGIA korepetycje. - ~~ tobą" - śpiewa I. Jarocka (L). 13.00 
Tel. 2'72-21 mgr Wojtasik ~ OIRT - Nowości naukowe. 13.20 Ml-

g 
21155 ~~~~ strzowie ragime•u. 13.30 Wlad. 13.35 

PRZYJMĘ pracę chałupni ~ „Rodzinne opowieści" - fragm. 13.55 -cz" (oprócz szycia) . Ofer Miniprzegląd folklorystyczny. 14.00 „ Więcej, lepiej, taniej. 14.15 $ladami 
ty „2092!1" Prasa, Piotr ~ inwestowanych millardów. 14.35 Kon-

--
_k_o_ws_k_a_96_______ ~~ cert francuskiej muzyki. 15.00 Zaw. 
POTRZEBNA uczennic ~ sze o 15.00. 15.40 Pleśni i Tańce $Wia- 16.20 Język niemleckl - lekcja 1. 
do praco~vni krawieckiej ~~ ta - Belgia, 16.00 „Nauka praktyce". 111.50 Prezentacja Dnia Jugosłowlań-
Tel. 300-51 20837 g ~~ Dlaczego na UKF. 16.15 Utwory kom. skiego w TVP. 16.55 Występ Akade-

a 

PROGRAM n 

SOLISTKA _ piosenkarka ~ ści dnia (Ł) . 17.00 „Bene Natl" i lor). 17.10 „Janko Delenc" - film ~
~ pozytorów polskich. 16.45 Aktualno- mlckiego Zespołu ze Słowenii (ko-

przyjmie pracę w no ~ „Pro Contra" (L). 1'1.20 „To były la- dok. 17.20 „Czarnogóra w sztuce" -c 
sylwestrową. Oferty ~~ ta harówki" - rep . dźw. (Ł) 17.40 fel. filmowy. n.25 „życie dla miło· 
„ 20845" Prasa, Piotrkow Występ Chóru ZWiązku Nauczyciel- ści" - film fab . 19.00 Studio Pl (z 
ska ~ ~ stwa Polskiego w Łodzl (Ł) . 18.00 Lodzi). 19 .20 Dobranoc (kolor). 19.30 

-

~~
. Recenzja s. Kubickiego (Ł) . 18.20 Dziennik (kolor) . 20.20 „Jedna z 

POMOC domową umiejącą Terminarz · muzyczny. 18.30 Echa sześciu" - film (kolor) . 20.35 „We-
getować zatrudni bezdzlet dnia . 18.40 Powroty. 19.oo J. s . Bach seli pasterze" - progr. folklor. (ko 
ne maltenstwo. Warunki ~ Fanta j h t 19 k lor) . 20 .55 „Płomień" - :film dok. 
bardzo dobre. Tel. 859-64 ~ - z a c roma yczna. .15 Le - 21.20 „Po tej samej st ronie" . 21.50 

~ 
cja jęz . ros. 19.30 Wiersze Jerzego „Belgrad _ moje mia sto" _ film 

-

~
~ Sergonina . 19.40 Odtworzenie koncer- (kolor) . 22.15 Zakończenie Dnia Ju-

PRAGNIESZ szczęśliwego ~ t u symfonicznego PR l TV w Kra- goslowiańsklego w TVP. 22.20 
małżeństwa? Napisz: Pry- ~~ koWie p.d. A. Janssona . 21.30 Dzlen- NURT. 22 .50 Język ang. w nauce i 
watne Biuro „Venus", Ko ~ nik. 21.45 Wiad. sport. 21.50 Medium technice - lekcja 9 (powt) . . . szalin, Kolejowa 7. Bły- '' 
skawtcznle prześlemy kr a- Il 11łlliIIllll1111111111111111 llllfllll lllllll I I I lllll I I I I lllJll I I lllll I I I I Ul 1111111111111111 
jowe adresy 3960 k 

NAPRAWA telewizorów 
'176-14, GloWińskl 16344 g 

SAMOTNI! Duty wybór 
ofert posiada Biuro Ma
trymonialne „ Westa" -
70-952 Szczecin, skrytka 
pocztowa 6'12 3'740 k 

NIEMIECKIEGO - lekcje 
Tłumaczenia 339-45, Le
wandowski 21333 g 

MATEMATYKA - 257-57. 
mgr Pluskowski 20648 I( 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
żeństwo" 61 -707 Poznan, 
Libelta 29 polecając swoje 
usługi w kojarzeniu mał
żeństw, jednocześnie za
prasza na bale samotnych, 
które urządza 3.I . 1 28.II. 
19'18 r . Bilety z bonami 
konsumpcyjnymi po 300 zł . 
Informacje 10 ~ł znaczka
mi pocztowymi 

SZYBKO, solidnie uszczel 
nianie okien taśmą impor 
t owaną, tel. 226' 46. Celiń
ski · 21640 g 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„swatka" 00-434, Lódź, 
P iotrkowska 133 21619 g 

WIELKĄ Encyklopedię Po 
wszechną PWN. Tom 1-13 
Atlas Swiata PWN zaku
puje I sprzedaje ANTY
KWARIAT WSPOŁCZES
NY „Domu Książki" w 
Łodzi, ul. Wschodnia 53, 
tel. 316-13 43a7 k 

REGENERUJE przekładnie 
kierownicze samochodu 
„Trabant" warsztat sa-
mochodowy, Bydgoska 38, 
Ja nicki 19306 g 

KSIĄŻKI w dobrym sta
nie, wydane po roku 1944 
zakupuje I sprzedaje AN
TYKWARIAT WSP0ł.CZE· 
SNY „Domu Książki" w 
Lodzi, ul. Wschodnia 53, 
tel. 316-13 4309 k 

. 
1 

s 

SWIADKOWIE zderzenia 
,Stara" ze „Skod.ąt ' nr 

rej . 11-63 IO · na skrzyżo
wani u ulic Rewolucji 1905 
r . i Wschodniej dnia 17 
istopada br . o godz. 14.05 

proszeni są o skontakto
wanie: tel. 52-!13-48 po go 
dzinie 16. Szczególnie pro 
zę kierowcę „Fiata''. któ 

ry stal na pasie środko
wym %1376 g 

FRYZJERKA Barbara pra 
cująca przed kilko'lJ.a la
y w zakładach f·fyzjer

skich przy ul. Traugutta 5 
t 

i 

z 

al. Kościuszki 13 - za
prasza swoje Klientki do 
akładu przy ul. Traugut-

t a 5. 216EO g 

UNIEWAŻNIA się zagu-
bioną pieczątkę o treści: 
Spółdzi elnia Pracy Usług 
i Wyrobów Przemysłu 

s 

2 

Szklarskiego i m. J . Kra
icklego Łódź ul. P iotr

kowska Nr. 91 tel . 208-66, 
90-99, 372-70 - a -

łOOO k 

UNIEWAŻNIAM zagubio
ną pieczątkę o treści: 
Krzysztof Nowa.k, lek. 
med. Łódt, Deotymy 5 m . 
20. Łódź SS 20756 1C 

WIESŁAWA Jurczak zgu
biła legitymację studenc
ką nr 5308/S wydaną przez 

AM 

··················••a••a•••••••••••a•a•••······~ 
;;; • • 

• 

PRZYJMOWANIE SKARG 
I WNl·OSKóW 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Łodzi 

z a w i a d a m i a, 

ŻE OD DNIA 
21 LISTOPADA 1975 ROKU 

w sprawa~h skarg i wnioSków przyjmują: 
DYREKTOR i Z-CY DYREKTORA 

- w każdy piątek w godz. !>-12 przy 
ul. Tramwajowej 6 I 8 oraz przy uL 

Llmanowsldeito 147. Niezałemie od Dowvt 
si.ego dyrektot- łub zastępca dyrektora 
przyjmule równleł w katdy pi4tek w go
dzin~b popołudniowych od 14 do 17 

przy ul. Tramwajowej 8, pokój u. 

Jeżeli w piątek przypada dzień 
ustawowo wolny od pracy, to 
przyjmowanie skarg i wnios
ków odbywa się w najbliższy 
poniedziałek. 

4176-k 

I 

• 
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STANISŁAW Czapnik, zgu 
bil leg. studencką nr 
B-45.'182 wyd, przez PŁ 

STANISŁAW Kudziewicz 
al. I Maja 9 zgubił po
kwitowanie obowiązkowe
go podatku na taksówkę 
5'71. wyd . przez Wydział 
Finansowy Łódt-Polesie 

20862 g 

ANDRZEJ Dąbrowski zgu 
bił legtt. studencką 43380 
wyd. przez PŁ 20818 g 

20'165 • 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dl'lieka.n I Bada Wyd~ialu Chemicznego Politechni
ki LódzkieJ podają do wiadomości, że w dniu 12 · 
grudnia 1975 roku o godz. 17.30 w audytorium I 
Gmachu Chemii PL, ul. żwirki 36 odbędzie się 
o~rona pracy doktorskiej mgr inż. Grzegorza La
p~~isa na temat: „Kfoetyka jonowej polimeryza
CJl cyklicznych estrów kwasu fosforowego"'. 
PROMOTOR: doc. dr hab. Stanisław Penczek 

(Centrum Badań Molekularnych i 
Makromolekul!l['lnych PAN, Lódź), 

RECEN ZENCI: prof. dr hab. Zygmunt Lasocki (Po
litechnika Lódzka), 
doc. dr hab. Wojciech Stee 
(Centrum Badań Molekularnych i 
Makromolekula.rnych PAN, Lódź) , 

Z rozp:·awą doktorska i opiniami recenzentów za
poznać się można w czytelni Biblioteki Głównej 
PoUtechnik i Lódzkiej . 4355-k 

D:i;ieka.n I Bada Wydllialu Filorroficmo-Historyci;ne• 
go Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiadomości 
że dnia Il grudnia 1975 r. ' 
- o godz. 11.30 w lokalu Instytutu H istorii, przy 
Ul. M. BUCZ1ka 27a &. 47 odbędzi e się publiczme 
obrona pracy doktorskiej mgr .Jerzego Kukulskiego 
nt.: „Donacje w Królestwie Polskim w latach 1835 
- 1871". 

PROMOTOR: doc. dr habił. Zbigniew Stankiewict; 
RECENZENCI : prof. dr Stefan Kieniewicz z Uni-

wersytetu Wars zawskiego, 
prof. dr Helena Brodowska z Uni
wersytetu Lódzkiego; 

• • • 
- o godz. 10 w lokalu Instytutu Pedagogiki i P6Y· 
chologli, ul. Uniwersytecka 3 (sala konferencyjna 
I~ I?·> odbędzi~ się publicma obrona pracy d.iktor
sk1e3 mg.r Zofi,f Porczyńskiej nt.: „Przejawy po
staw społeczno-moralnych ucz,niów sz.kól średnich 
w recepcji wybranych lektur szkolnych : Stefana 
żeromskiE!go „Ludzie bezdomni" i Juliana Kawalca 
„Tańczący Jastrząb". 

PROMOTOR : doc. dl' hab. lrena Lepalczyk, 
RECENZENCI : doc. dr hab. Antoni Gładysz ze Sllł" 

skiego Instytutu Naukowego, 

• 

prof. dr Karol Kotłowski z Uni
wersytetu Lódzkiego. 

• • 
- o godz. 13.15 w lokalu Instytutu Historii, J>rsr 
ul. M. Buczka 27a, s. 47 odbędzie się publi c:ma 
obrona pracy doktorskiiej mgr Janusza Skoolar~kie· 
go nt.: „Procesy integracyjne w polsko-cze~hosło· 
waokll.oh stoounkach go&poda~czych (1947 - 1949l". 
PROMOTOR: doc. d·r hab. Roman Gawiński, 

RECENZENCI: prof. dr hab. Włodzimierz T. Ko-
walski z Instytutu Krajów Socjali
stycznych PAN, 
doc. dr Aleksander Rolow z Insty
tutu Planowania w Warszaw;e, 
doc. dr Waldema.r Michowicz z Unł
wersytetu Lódzkiego. 

Prace wyłożone są do wglądu w Bibliotece Głów
nej Uniwersytetu Lódz.k!ego, ul. Matejki 34/38 . 
Wstęp na rozprawy wolny. 4379-k 



• Smutny finał piłkarskiej j esienl na łódzkim stadionie 

lKS - Ruch (Chorzów) 0:1 (0:0) 
w ostatnim meczu, koilczącym prawie ł-młealęczne boje o mistrzo

stwo ekstraklasy, jedenastka ŁKS przegrała wczoraj na własnym sta
dionie z chorzowskim Ruchem 0:1 (0:0). 
Bramkę zdobył dla Ruchu w '9 minucie Bula. 

ŁKS: Tomaszewski, Lubański (od 
57 min. Grzywacz), Dziuba, . Bulz.a· 
cki, Polak, Wita, Drozdowski, Mil· 
czarski, Mszyca. Marchewka, Terle· 
cki. .• kl RUCH: Czaja, Malcher, Ostafms , 
Rudnow, Wyrobek, Maszczyk, ~on, 
Chojnacki (Wira), Bula, Beruger, 
Kopicera. 

ze smutnymi minami opuszczall 
trybuny stadionu przy al. Unii S:'J'.m 
patycy futbolu w naszym mieście. 
Piłkarze t.KS sprawlll swoim ldbl
com (mecz oglądało około 12 tys. 
widzów) kolejny - nie pierwszy jut 
zresztą - zawód. ulegając obrońcy 
mistrzowskiego tytułu. Po zaskaku· 
jącym wyniku w Szczecinie (tam
tejsza Pogoń pokonała 4:0 dotych
czasowe~o lidera tabeli - GK~ Ty
chy) chorzowianie zdobywaJąc w 
t.odzl dwa punkty zostali mistrzem 
jesieni. 

,,Niebiescy" nie n1u~iell. zbytnio 
napracować się na l11edz1eln~ suk· 
ces w Łodzi. Piłkarze LKS me PC?· 
trafili wykorzystać nadarzająr.eJ się 
okazji do podreperowania swego 
nader skromnego dorobku w tabe· 
li. Cóż bowiem z tego, te gospoda· 
rze mieli przez kilkadziesiąt minut 
wyraźną przewagę. •koro zako"d
czyli pojedynek porażką, 11odczas 
gdy chorzowianom wystarczyło orze 
prowadzić .Jeden •miały atak, Ta· 
kończony. celnym ~trzalem . Lewo· 
skrzydłowy Ruchu - Kopicera przy 
toronie ooslał IV kier111tku bramki 
ŁKS pilke, z którą minął się '!o: 
movewski. Bula doskoczył do p1łk1 
i chvtrze strzelll. Piłka uderzyła w 
słupek i ugrzęzła w siatee. 

Utrata bramkl zmobilizowała l..K;S 
do aktywniejszej gry. Wszystkie 
akcje ofensywy łodzian kończyły •le 

jednak nieudolnym! strzałami. 
Obrońcy chorzowscy nce silili się 
przy tym na jakieś popisowe akcje. 
Po prostu wybijali piłkę albo po
za linię boczną, albo też na rzut 
rożny. 

Ełkaesiacy egzekwowali w czasie 
całego spotkania aż 12 razy rzuty 
roźne. Niestet)". każdy z nieb wy
konywany był jednym i tym samym 
szablonem. w tei sytuacji defens'!· 
wa Ruchu z Czają w bramce nie 
miała większych trudności z likwi· 
dowanlem nieudolnych zresztą akcji 
zaczepnych ŁKS. Pilkar7e łódzcy 
dali wczoraj pokaz chaotycznej gry. 
Zbrt często piłka (i to w momen
cie organizowarua przez LKS akcji 
ofensywnych) pooawana była do ty
łu, co było na rękę drużynie gości 
Jednym z najlepszych zawodników 
w zespole łódzkim był Terlecki . Kil 
kakrotnie skutecznie ograł obrońców 
posyłając piłkę na przedpole bram
ki Czai. Najczęściej adresował ją 
do Milczarskle11;0 Ten <awod'11k hył 
pieczołowicie iednak pll'1owany 
przez obrońców chorzowsl<' eh. którzy 
nie przebiera!! w środkBch. n:v prze 
szkodzić łodzianinowi w zdobyciu 
bramki. 

W sukurs Milczarskie.nu i Terle
ckiemu próbowRll iść inni koledzy 
z drużyny. Nie mo11;ąc przebić się 
pr1.ez sito obrony Ruchu próbowali 
zaskoczyć Czaję z większej odległo
ści. W 85 mlnucle plika strzelona 
głową przez Drozdowskiego minęła 
kilka naście centymetrów poprzeczkę 
podobnie .jak w chw!lę później sil
na bomba egzekwowana z rzutu 
wolnego przez M'lycę. Były to jed
nak nieliczne próby zaskoczema 
brąmkarza gości. 

w. WROBEL 

* .... * W ostatniej 15 kolejce spotkań 
ekstraklasy, zanotowano kilka nie
spodzianek. Obok wspomnianego ju:I: 
programu GKS Tychy w Szczecinie, 
nieoczekiwany meldunek nadszedł 
z Zabrza. Tutejszy Górnik uległ 0:2 
na własnym boisku beniaminkowi, 
Stali Rzeszó" - dru:tynie. która 
zamyka tabelę. 

Niedzielne spotkania przyniosły 
dalsze sensacje. Jedeo z kandydatów 
do tytułu - Wisła Kraków, przegra 
la na własnym boisktl z Polonią 
Bytom 0:1. a wysoko notowana Stal 
Mielec zdołała tylko zremisować u 
siebie z ROW Rybnik 1:1. Miłą nie 
spodzianke sprawił swoim sympaty· 
kom Widzew, remisując z Legią w 
Warszawie. Niespodzfa nka fest tak· 
:te zwycięstwo Zaglebia nad Le· 
chem 3:0. 

W 1~ kolejce padło 19 bramek. 
Komplet wyników ostat.niej XV 

k~Je.iki I rundy rozgrywek: 
~ Górnik - Stal (Rz.) 0:2 (O:ll 
• Pogoń - GKS Tychy 4:0 (1:0) 

Legia - Widzew 1:1 (l:Ol 
t t.KS - nuch 0:1 (O:Ol 

<;tal (M.) - ROW l:l (1:1) 
• <;z<•m hi~rki - !'il~•k 1 :3 (0:2 
' \Visła - Polonia 0:1 (0:1) 
,.. ~.„•„bie - L"cn 3:0 (1:0) 

TABELA 
1. Ruch 
2. GKS Tychy 
3. Stal (M.) 
4. Pogoń 
5. Sląsk 
6. Widzew 
7. ROW 
8. Wisl'l 
9 Lech 

10 Górnik 
Jl. Polonia 
12. Legia 
13. Szombierki 
14. Zagłębie 
15. ŁI\:S 
16. Stal (Rz.) 

21 :9 
21 :9 
18:12 
17:13 
17:13 
16:14 
1R:l4 
16;14 
15:15 
14:1R 
14:16 
13:17 
12:1a 
;0;20 
10:20 
10:20 

22-12 
22-17 
23-13 
24--17 
21-17 
15-13 
15-16 
10-11 
~4-23 
20-20 
\j-16 
25-31 
19-22 
18-ZS 
13-21 
10-19 

Dobll płiaz futbolu dziełem łódzk"ego beniam· ka 

Legia Widzew 1:1 
Piłkarze Widzewa nie zawiedli swoich kibiców, powracając do domu 

io warszawy z jednym punktem. Mecz rozegrany na. »tadiouie Wojska 
Polskiego pomiędzy stołeczną Legią i jedenastką beniaminka ekstra-
klasy Widzewem zakończył się remisem 1:1 (1:0). . 

Bramki zdobyli dla Legii - CMIKIEWICZ (w 23 mln.), dla Widzewa 
- BŁACHNO (W 48 min.). 

W warszawskim pojedynku łodzia
nie wystąpili w składzie~ Burzyński, 
Kostrzewiński, Janas, Chodakowski, 
Możejko, Błachno, Pyrdoł, Rozbor· 
ski, Boniek, Dawid, Gapiński. 
Piłkarze Widzewa zademonstrowali 

przed warszawską publicznością ~rę 
w pełnl doJrzałą. nie gorszą od in
nych występujących tu wcześniej 
zespołów pierwszoligowych. Mało, 
obserwując składne ataki łódzkiego 
zespołu, tlmlejętne rozgrywanie pli
ki, organizowanie llcznych 1 P'?my
słowych akcji ofensywnych konczą
cych się zaskakującymi strzałami -
mało kto nazwałby łódzką jedena
stkę zespołem, który dopiero od 4 
miesięcy toczy boje o pierwszoligo
we punkty. Jednym słowem widze
wiacy udowodnlli wszem i wobec, że 
dawno już mają poza sobą pierw
szoligową tremę. 'frudno więc się 
dziwić, że udane akcje łodzian raz 
po raz nagradzane były przez sym
patyków Legii oklaskam!. A Jak 
wioclomo, stołeczna publiczność nie· 
łatwo dzieli sympatię między swo
ich ulubieńców a ich przeciwnika. 

Pierwsza połowa meczq toczyła się 
pod znakiem szybkiej i wyrównanej 
gry. Na każdy atak legionistów Wt. 
dzew odpowiadał kontrą, zagrażając 
często MowlikoWi. Pierwszą bramki; 
uzyskali gospodarze w dość szczęśl.1-
wych okolicznościach. Po rzucie 
ro:tnym piłkę przejął Biała1 I strze
lił w kierunku bramki Burzyilskie· 
go. Piłka od biła się od nóg łódz-

kich obro!lców i powróciła w pole. 
Moment ten przytomnie wykorzystał 
tmikiewicz uzyskując w 23 minu
ciu spotkania prowadzenie dla swe
go zespołu. 

Widzew atakował najczęściej dwo. 
ma wysunietymi do przodu napa
stnikami (Dawid i Gapiński) szuka
jąc sz'lns powodzenia w szybkich 
kontratakach Łodzianie wypracowa
li td apoio dogodnych okazji do 
zdobycia bramek. Zabrl!kł'! Jednak 
precyzyjnych strzałów a 1 me zawsze 
szczęście było po ich stronie. Dla 
przykładu w 18 min. Rozbo~ski_ pę
dzac z piłką na bramkę leg1omstów 
dai się uprzedzić l\towlikowi, ~tóry 
desperackim rzutem pod nogi ło
dzianina uratował swój zespół od u
traty gola. Zresztą Rozborski oddał 
również silny i zaskakujący strzał 
w pierwszei połowie. Jednak piłka 
minęła minimalnie cel. 

Wyrównanie padło w 48 minucie 
pojedynku. Doskonale bitą na śro· 
dek boiska przez Kostrzewińskiego 
piłkę przejął Błachno uprzedzając 
wybiegającego do niej Mowlika. 

Przy odrobinie szczęścia widzewia
cy mogli zakończyć spotkanie w 
Warszawie jeszcze korzystniejszym 
dla siebie rezultatem. Na minutę 
przed końcowym gwizdkiem wyłożo
ną przez Pyrdoła piłkę przejął Da
wid. Będąc sam na sam z bramka
rzem Ley,U strzelił z około 10 me
trów wprost w ręce Mowl!ka. 

/Wybieramy najlepszych 
'sportowców Lodzi 

Dziś zamirszrzamy pierws'Zy kupon Czytelnie wypełnione kupony ~ro. 
naszego tradycyjnego plebiscytu na I simy nadsyłać pod adrPsem „Dzien· 

·najlepszych sportowców Łodzi. Od nik Popularny" 90-103 Łódt, Piotr
szeregu lat pod koniec roku odda- kowska 96 z dopiskiem na karcie 
jemy głos naszym Czytelnikom, że!'y pocztowe.I „Plebiscyt Sportowy". 
mogił oni wytypować najlepszą dzie· 
siątkę sportowców. 

Tegoroczny sezon obfitował w wie• 
te atrakcyjnych wydarzeń sporto 
wych. zawodniczki i zawodnicy na• 
szego miasta zdobywali tytuły nie 
tylko mistrzów Polski, alę równid 
!wiata i Europy. Wielu z naszych 
sportowców przywdziewało koszulki 
reprezentantów Polski w różnych dy. 
scyplinach sportowych. 

Nie chcemy sugerować na kogo 
trzeba głosow~.ć. Zaczekamy z tym 
do momentu otrzymania pierwszych 
nadesłanych do naszej redakcji ku 
ponów i wówczas ujawnimy nazwi· 
ska liderów. 

KUPON 

s. 

5. 
6. 
'I. 
8. 
9. 
10 

/.#tlę; 11,qzwlG/ro: 

Najbardziej podobali się stołecz-
nym wldzom piłkarskim w łódzkim 
zespole Kostrzewlński i Boniek, cho
ciaż wczorajszy remis I pokaz do
brej g{y jest dziełem wszystkich 
bez wyjątku piłkarzy Widzewa wy
stępujących na boisku. 

Za wczorajszy w pełni udany wy. 
stęp oraz poprzednie doskonałe me· 
cze podopieczni trenera L. Jezier
skiego zdobyli chyba doM dobrą Ja· 
kościowo premię w postaci wysokiej 
szóste.f lokaty w tabeli. SERDECZ· 
NIE GRATULUJEMY! 

(wr6b.) 

* ...... Korzystniejsza różnica bramek za 
decydowała o tytule mistrza jesieni 
w piłkarskiej ekstraklasie. Skutecz
ni e finiszujący Ruch wyprzedził na· 
finiszu dotychczasowego lidera GKS 
Tychy, Obie drużyny zgro'lladzily 
po 21 pkt. Na trzecim miejscu. ze 
stratą 3 pkt. do lidera uplasowała 
się Stal Mielec, a na czwartym, 
Pogoń Szczecin. ' 
Tabelę zamyka zespół Stali Rze

szów, który ma jednak taką samą 
ilość punktów. co wyprzedzające 
go drużyny LKS I Zag!ębia Sosno
wiec 

Wydaje się, że wpro.<t s.zaleńc.zy 
pęd do kupowania samo{;hodów za 
\\.S.Zelka cenę - nieco osłabł. Sy-
1•.acja chyba &ię już stabi\iz.uie. 
Sor7Pdaiący ,;klonni0 js.; 5a do u
stępstw przy dobijaniu ceny. 

W każnikiem n.a,:.troiow może 
być ptZ)'klad pewnego ·łodzianina, 
k.tó.ry przyjechał na bazar... wta
snym rowerem. Gdy właś<:iciel trzy 
letniej ',,Warszawy" w niezłym sta 
nie upierał się przy cenie 95 tys. 
zt. cyk.li.<;ta odparł. i.e w takim ra
zie wrńci do domu swoim wehiku
łE'm. Ten argument do tego stop
n·a przekonał sprzeą<iwcę, że przy. 
stal on na proponowane mu 92 
tys. zł i „Warszawa'• zmienila wła
ściciela.„ 

Spore zaintere.oowan;e wzbudza
ły fabrycznie nowe „Syreny", 
(zwłaszcza w wersii „de lux") z 
ostatnich do~!aw. Przed południem 
pi"óbowano srubować .'eny do 105 
tys. z!, ale później wlaściriele s.klon 
ni byli ~.przooawać ie o 5 ty.~. zł 
taniej . Podobnie bylo w wypadku 
nowych „maluchów". które z ce
ną 125 tys. zl wyraźnie cdstr~1.aly 
na1Jywców. 

A oto aktualne notowania w tys. 
zł : 

„Polski Fia.t 12:i" 1500: nowe: 
220--235. 1975: 180-190, 19,4: 170--
185, 1973: 145--130, 1972: 125--140 
(w jednym pnvpadku 11 Ol. 1971: 
115-125, 1970: 95-110. 1969: 90-
100. 

„Polski Fiait 125p" 1300: n()we: 

Wypełniać można dowolną Ilość ku 
ponów. Sądzimy, 2e w tej szlachet· 
nej akcji udział wezmą nie tylko 
indywidualni kibice sportowi ale 
również zaangażują się posz~zególne 
kluby sportowe. Będziemy bardzo 
zadowoleni jeżeli w szkołach po<łsta· 
wowych I licealnych akcja nasza 
znajdzie nełne zrozumienie I mło· 
dzież szkolna zacznie zbiorowo wy. 
pełniać kupony typując swoich ulu· 1 
bieilc6w. 

Wyniki plebiscytu ogłoszone zosta
ną 3 stycznia w <"zasie tradycyjne,:o 
balu mistrzów sportu, który odbę· I 
dzle się w restauracji „ Europa". 

' 215--225. 1~75: 180-UlO. 1974: 165-
175, 1973: 135--155, 1972: Wi-125 (w 
iecl.nym przypadku 140). 1971: 110-
120 (w je<lnvm przypadku 95). 1970: 
105-115, 1959: 91-108, 1968: 85. 

S 
obotnJ pojedynek na łód~kltn 
lodowisku pomiędiy zespolec.11 
katowickiego Baildc.nu a Iw 
keistami t.KS zakończ~·t się 

zwycięstwem przodow111ka tabel!, 
najpoważniejszego zarazem kandyda. 
ta do odebrania nowatorskim .. su. 
ratkom" tytułu mistrv.i Polski. 

Mecz który prowadzony by ł \\ 
szybkim tempie (a przy tyrn nie za
brakło 1 sporo nlebe1.pier myi-h spięt 
przy bandlie - czego najleps;-yrn 
wykładnikiem jest spory reje•tr kar 
- zakońc1,·ł się porażką t.KS 3:6 
(0:1. l :3, 2:2). 

Bramki zdobyli dla t.t<s· Wlodar· 
czyk, Dzięgielewski I Nowiń,;ki , dla 
Baildonu: Jobczyk - 3 oraz Kon. 
dziolka. żurek i Zabawa. 

Mimo przew~gi hokćlsci 1'..KS nie 
zdołali rozstrzygnąć na swoja ko
rzyść sobotniego meczu. Większosć 
akcji kori.czyła się bowiem niecelny
mi strzalaml Elkaeslac:-• utracili 
bramki z •~Ybkicb wypadów kato
wickich hutników. 

o wiele skuteczniej zagrał t.KS w 

li LIGA Pił.KARSKA 
GRUPA POŁNOC.'A 

Arka - Avia 5;0 (2:0) 
Gwardia (KJ - Jagiellonia 3:2 (3:0) 
Motor - Bałtyk a:o (l :0) 
Polonia (W) - Oiimpia 1:0 10·01 
Stal Stocznia - ursus 2:2 11:11 
Stoczniowiec - Polonia (B) O:O 
Zagłębie - Dąb Dębno 6;0 (4:0) 
Zawisza - Lechia 1:1 (l;I) 

'l'ABELA 
1. Arka 23:7 
2. Lechia 23:7 
3. Motor 19: Jl 
4. Ursus 17:13 
5. Gwardia (K) 17:13 
6. Stoczniowiec 16:14 
7 . Bałtyk 16:14 
8. Stal Stocznia 16:14 
9. Polonia (BJ 16:14 

10. Zagłębie U:l6 
11. Olimpia 14:16 
12. Jagiellonia 12:18 
13. Polonia (W) 12;18 
14. Avia 11:19 
15. Zaw!Sza 10:20 
16. Dąb Dębno 4:26 

GRUPA POŁUDNIOWA 

29-9 
24-11 
20-7 
22-13 
19-22 
21-18 
16-15 
19-19 
12-16 
13-13 
14-11 
17-21 
1-13 

11-27 
10-21 
8-36 

BKS Bielsk'o - Małapanew 3:o (2:0) 
Korona (K) - AKS Niwka 3:0 (2;0) 
Odra .....: Zagłębie (VI.') 2:0 (2:0) 
Piast - Moto Jelcz 3:0 (l:O) 
Siarka - Stal (St. W.) O:O 
Sparta (Z) - Wisłoka O:O 
Star - GKS (Kat..) O;O 
Urania - Gw~rdla (W) 1:0 (0:0) 

TABELA 

Lider niepokonany 
na łódzkim lodowisku 

LKS- BAILDON 3:6 
NAPRZÓ 2:1 

niedzielnym spotkaniu z ..-aprzodem 
tw~ cięża.iąc .fa.nowską drui3'n~ 2 :1 
(O:l, 1:0, t:OJ. Br&ml<i u1~skal1 dl' 
f,KS: J. StrJ'anlak '" :1; l11'1o.l i -..;o 
whisf·i IW io rrnn.), die ;-.<cipr od 
h1n··oro\\ c~o gol;'.:I r.c\110~·1 \\. 14 rninl1 
··ie ~pot kan :a A. Knj '•.•r(>k. 

Hukehci !,KS zasl.ii:;vll na \\"ew 
raj8Ze z;\vycię'itWO, mai~\C \\ yraźt1H 
przPwagę. G oscle podl'!r ,„al! <le do 
ataku dopiero w trZP.C';ej tercji. j<'· 
dnak d7iękl doskonalej postawie Ko. 
•Yla w bramce ora. obro1\ców „·e 
zdołali uzyskać korz.y,..tn!ejc;rego dla 
~iebie t•ezultatu W lJ i lll tercji 1a. 
silił ?,KS - Pot.i. Wprawdzie kontu
zja doznana t'· 1neczu w Kn:ntcv n1P 
pozwalała jeszcze n:ł:t-:1.~ml• reprezf"n · 
taey.1nen1u obrońcy na W'.':kor7~·<:tanie 
w pel ni c;\ ·oirh atutó\\·. tn fecl11~1' 
obef'nO~<' Potza na !odo visku k'.>
rzystnie wptyn~la na grę łódzkiej 
drużyny. 

W pozostałych meczach hokejowej 
e!<strakl;isy (koncZC!CPj pter\~'qzą run
dę rozi?r:·wek) uzyskano \\-yni!<i: 

SOBOTA: 
GKS Kat. - Gr: TyPh~· H :1, za
ęb .c - :\°»J.wd 1:2, Podhale -

'.TH 11:1, 

~!EDZlELA: 

•o!on1a - Legia :J:3. GKS Kat. -
.;:TH ~ .5, Podhale - GKS Tychy 8:0, 
:agtębte - Baildon !i:5. 

TABELA 
I Ba!ldon 

z. LKS 
J Podhale 
ł . Naprzód 
5 GKS <Kat,) 
B. Polonia 
7 GKS T~·ch:;· 

a Zagłębie 
~ Lel(ia 
JO. KTH <Kl 

l?lerw•za tabela 
I. Balldon 
2.. Naprzód 
~. Podhale 
4. ŁKS 

30:6 110-48 
22:14 85-51 
22:14 98-65 
22:14 81-54 
:10:16 82-58 
17:19 56-72 

15'2.i 47-82 
13:23 57-73 
11:25 61-88 

8:28 62-148 
grupy .,A": 

9:3 33-20 
R:f> 14-14 
~:6 24-26 
3:9 16-27 

ł 
Komplet zVJycięstw łó~ ~kich pierwszo!igowców-

W i cemistrzyni e Polski 
wygrały ze Stomilem 

P 
o poratkach przed tygodniem 
w Krakowie \V meczach una 
szczycie" z Wisłą, koszykarki 
ŁKS zapisały w sobotę I nie-

dzielę dwa zwycięstwa nad olsztyń . 
skim Stomilem. W sobotę ntecz za
kończył się wysoką wygraną wice
mistrzyń Polski 97:66 (43:39), zaś 
wczorajszy rewant rezultatem 68:67 
(37:34). 

dorównać swoim przeciwniczkom. W 
drugiej części spotkania sobotniego 
ŁKS wzmocnił tempo i zdecydowa
nie rozstrzygną! pojedynek na swo
Ją korzyść. 

Nieco inaczej wyglądała sprawa w 
niedz!elnym rewanzu. Już w 8 min. 
opotkania bolesnej kontuzji uległa 
czołowa „~najpcrka" łódzkiej drużyny 
Strumillo-Gburczyk. Jak orzekli leka 
rze. nastąpiło pęknięcie torebl<i w ota 
wie skokowym lewej uogi. Zachodzi 
obawa. że p. Teresa będzie musiała 
pauzować co najmniej Z tygodnie. 
usłabiona drużyna gospodarzy upo- . 
rała się jednak z rywalkami i dzię
ki doskonałeJ postav..ie Michalak l 
kapitana zespołu - Błaszczyk, ełka
esianki zakończyły wczorajszy mecz 
Jednopunktowym zwyclęst wem. 
Najwięcej punktów uzyskały wczo. 

raj dla ŁKS: Storożyńska - 19 l 
Błaszczyk - 18, dla Stomilu: Rumiil• 
ska - 21 t Podrzycka - 20. 
Pozostałe wyniki eJ[strakissy pań: 

1 Odra 
2. Piast 
3. Malapanew 
4 . BKS Bielsko 
5. Wisłoka 
6. Star 
7. GKS Katowice 
8. Stal 

:14:& 
19:11 
19:11 
17:13 
17:13 
16:12 
16:14 
H:l6 
14:16 
13:17 
13:1'1 
J3:17 
12:18 
11:19 
11 :19 
9:19 

26-3 
16-8 
13-16 
18-16 \ 
15-13 
17-9 I 
16-9 I 

9-12 

AZS (L.) - Olimpia 78.75 (34:39) 1 
"1 fi:l:o•l \26:261. Polonia - AZS <P.) 82:60 
~ (J'.1:21\ i fil\:67 13i :W). Czatn\ - AZS 

(W) 60:75 (33:51) \ 11:63 (33:26), Spój
n•a - ·w\sła 62:68 (30:40) i 54:12 

> ' (:~:3·\). 
:E 
~ 

o 

I 

1 Wisła 

T.~ELA 

16 o 32 1331-921 
9. Zagłębie (L) 

10. Urania 
U. Gwardia (W) 
12. Siarka 
13 Moto Jelcz 
14. Korona 
15. Sparta 
16. Niwka 

14-19 
13-15 
17-20 
8-18 

15-20 
12-15 
9-16 
9-18 

„Polski Fia.t 126p": nowe: 110-
123, 197ł: 95-105, 1973: !IO. 

„Polslti Fiat l'!ip": 1971: 160-lSO, 
1973: 150-160. 

„ Warszawa": 1!173: 93- ll 5, 1972: 
95-100, 1971: 70-82. 1970: 65-75 
(w· joonym przypadku 90). 1969: 
55-68, 1968: 45-35. 1967: 40-35. 

„Syrena": nowe: 100--105, 1975. 
(po przebiegu w granicach 5-8 
tys. km): 95, 1974: 80-!13, 1973: 
67-76, 1972: 58~9. 1971: 50-55. 
1970: 45-55, (w jednym przypadku 
65), 1969: 45-50. 1968: 35-48, 1967: 
3:>--45, 

„Skoda": 1973: 140-155, 
120-130, 1971: 110-115, 
110, 1969: 90-95, 1968: 80-4!5. 
75-85. 

1972: 
1970: 
1967: 

„Wartburg": 1974: (wer.sja de 
lux) - 170--195, 1973: 153-170, 
1972: 14~155 (w ie<lnym przypad· 
ku 120). 1971: 130-145. 1970: ll~-
130. 1969: 110, 1968: 100-110. 1967: 
95-105. 

„Tra.bant": 1974: 95-100, 
80-85. 1972: 70-78. 1971: 
1970: 65, 1969: 55-63 (W 
przypadku 45), 1968: 50-55 
nym przypaólru 65l. 

1973: 
70-7J, 

jednym 
(W jed-

„Moskwfoz": 1973: 130. 1972: 110--
125, 1971: 100-110, 1970: 100, 1969: 
90-95. 1968. 90, 1967: 80-8.'i. 
„Zaporożec": 1975: 125, 1974: 115--

120 (w jednym przypadku 100). 
„Dacia": 1974 : 160-180, 1973: 

145-160. 
„'Seat": 1973: 135. 
Z cielrawostek wa.rlo 

pojawienie &ię jednego 
rza fabryC2lllie nowe.go 
gena•', model „Passa'!.". 
go za 450 tys. zł. 

wymienić 
egzempla
,.Volkswa
Oferowaino 

(OBSERWATOR) 

"" 
haJv1h.;c~1 pJn!.tuw w 

sobotnim po'edynku dla t ,KS: Gbur
czyk - ~5. oraz StNoi:yńska - 22. 
dla Stomilu: Podrzy<'ka - 19 i Ru· 
miń,ka - 12. 

Tylko '"~ pierw:-;1.ej pctf')wie ol~zty„ 
nianki s'a\\iały opór ,tara_ląc się 

2. Ll~S 
:;. Polonia 
4. Spójnia 
5. s:om:l 
6 . .-\ZS Poznań 
7 . .-\ZS Warszawa 
R. AZS Lublin 
g, Olimpia 

lQ. Czarni 

IZ ł 28 1234-107ł 
12 ł 28 1144-1023 
8 R 24 1149-1103 
8 s 24 1087-1073 
8 R >.4 1059-1120 

g 2~ 9~i-10ł 
4 12 20 1001-11B1 
3 13 19 99ł-1207 

2 14 18 1023-1267 

• 
Koszykarze 
pokonali Lecha I 

LKS 
Pogoń 

Również koszykarze LKS nie za
wiedli swoich •ympatyków odno· 
•ząc w pełni zasłużone zwycięstwa 
w kolejnych spotkaniach o mistrzo 
stwo ekstraklasy. 

w sobotę podopieczni trenera B. 
Kwiatkowskiego wygrali z zespołem 
poznaliskiego Lecha 83:80. Rezultat 
padł dopiero po dogrywce. W regu· 
tarninowym czasie ·wynik briimiał 
bowiem 73:i3 (3~:31). Sobot ni· poje
dynek porl łódikim ko'7.cm upłyną ł 
pod znakiem wyrownanej. przy 1ym 
bardzo nerwowej gry. Gospodar>e, 
mając przed sobą obytei;o w 1 go
wych bojach przeciwnika. popelmli 
sporo błędów , pozwalając koszyka
rzom Lecha wyrówna0. a nawet 
obJąć prowadzenie. W końcówce eł
kaesiacy doprowadzili do remisu, a 
w dogrywce w pełni wykorzystali 
szansę i takończyli ostatecznie mecz 
trzypunktowym zwycięstwem. 
Najwięcej punktów uzyskali dla 

LKS: Zan:ycki - a. Fiedorczuk -
16 i Krajewski - H, dla Lecha: 
Dure,Jko - 23 i Tybbikowski - 16. 
Mając na uwadze ciężl<i sobotni 

bó.i z Lechem (a także niespodzie
wane zwyci~stwo Pogoni we Wro
cławiu). obawialiśmy się nieco o 
końcowy rezultat wczorajszeg-o spot
kan\a ze szczecińskim zespołem. 

Bonk 
lepszy 
od Aleksiejełra 

Reprezentant NRD Gerd Bonk na 
zawodarh w Karl·Marx.stadt IV pod· 
noszeniu ciężarów pobil rekord ,;wia 
ta w podrzucie w wadze supercięt
kiej. 

Bonk podrzucił ciętar 246.5 kg. 
Jest to rezultat lepszy od poprzed· 
niego rekordu świata, należącego do 
ro.dzieckiego zawodnika Wasill.la 
Aleksie.lewa o 0,5 kg. W rwaniu 
Bonk uzyskał 153,~ kit. co dało łącz. 
ny wynik dwuboju 400 kg. 

Tymczasem nasza drużyna raz jess
cze potwierdziła •woje pierwszoli
gowe a•plracje, odnosząc zasłużone 
zwycię>Lwo nad Pogonią 73:65 (39:16). 

Wystarczy dodać, że na pocz;\tku 
dr.igiej połowy, LKS prowadził ju:t 
31 punktami Polem jednak zwolnił 
tempo I Pagon zaczęta odrabiać 
str a ty. doprowadzając do różnicy 
ta ledwie 2 pkt. (65:63). Kon co we mi
nuty upłynęły pod znakiem zdecy
dowane.1 supremacji t~KS, a szcze
góln:e popcsową grę zademonstro
wali r'iedorczuk i Zarzycki. 
Najwtęcei punktow zdobyli dla 

t.KS: ~ieciornuk - 20. Zarzycki -
lG i Olejnik - l:i, dla Pogoni: Wa· 
niorek - 22 i Słomiński - u. 

Komplet niedzielnych rezultatów: 
Resovla - Wybrzeże 108:90 (46:37), 

Wisia - Spójnia 106:84 (51 :42), AZS 
(W) - Start 67:04 (32:33), Polonia 
L1Jb!inianka 78:48 (35:27), Sląsk -
Lech 8'7:67 (48:31). 

TABELA 

1. Wisła 14 2 30 1510-1228 
2. Resovia 13 3 39 1383-1196 
a Wybrze~e 12 4 28 1449-1261 
4 Polonia (W} Il 5 27 1265-1142 
5. Slask 11 5 27 1223-1139 
R. Le~'l 7 9 23 1246-1287 
7. ŁK~ ' 10 22 1221-1246 
8. Spójnia 6 10 22 !20t-124'1 
9. Lublinianka 6 Jl 21 1000-1169 

10 Start (L) 5 11 21 1098-1256 
11. Pogoń (S) 3 13 19 1146-1304 
12. AZS w.w„ 3 13 19 1142-1:199 

LIGA ANGIELSKA 
Aston Villa - Leicester 
Coventry - B irmingham 
Derby - Middlesbrough 
Ipswich - Sheffield U. 
L~eds - Everton 
Liverpool - Norwich 
Manchester - Newcastle 
Queens Park - Stoke 
Tottenham - Burnley 
West Ham - Arsenal 
Wolverhampton - Manchester 
Blackburn Charlton 
Blackpool - Notts County 

1:1 
3:1 
3:1 
1:1 
5:2 
1:3 
1:0 
3:2 
Z:l 
1:0 

C. O:ł 
2:0 
1:1 
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